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CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnis 20 


1. W sprawie Uniwersytetu ma być; nastąpiło; przeciwnie, zataić nie można obaw, 
dziś uczyniony pierwszy krok o znaczeniu Í że tak znaczny przyrost ruskiego stanu po- 
politycznie obowiązującem, Sprawa ta w ża- | siadania nie będzie służył celom czysto na- 
dnym kierunku nie została przesądzona, Ko- | ukowym, że przeto nie przyczyni się do u- 
ło ma zupełną swobodę; Rząd, jak to wczo- | śmierzenia narodowych przeciwieństw, lecz 
raj stwierdził P, Minister skarbu, nie poczy- | raczej je pogłębi. Koło polskie w pełni świa- 
nit również żaduego zobowiązania. Komisya | dome swej odpowiedzialności wobee Państwa 
parlamentarna miała obowiązek przygotować |i kraju, musi stwierdzić, że zatamowanie ży- 
rzecz, wnioski przedkładz dopisro dziś, do- | cia autonomicznego przez ruską obstrukcyę 


polski za urzędowy, wykładowy i język egza- 
minów, był i jest Uniwersytetem polskim; 

2. winno być postanowione, że z chwi- 
lą, gdy ruski Uniwersytet będzie zorganizo- 
wany, zostaną zniesione wszystkie przepisy, 
które obecnie odnoszą się do używania języ- 
ka ruskiego w Uniwersytecie lwowskim; 

8. winno być postanowione, że wszyst- 
kie laboratorys, zakłady i zbiory pozostaną 


maja b. r. nadać najmiłościwiej szefowi sek- | piero dziś bowiem przyszlo do definiiywaych | w Sejmie i wywołane przez nią we wszyst- j własnością i w posiadaniu, tudzież nieogra- 


cyi w Ministerstwie kolei żelaznych, ©tani- | 
sławowi Rawicz Kosińskiemu, order 
Żelaznej Korony II. klasy z uwolnieniem od 
taksy. 


Rządowo autoryzowany geometra, Wa- 
lery Kisielewski, przeniósł swą siedzibe 
urzędową z Bóbrki do Rohatyna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 maja, 
Z Koła polskiego. 


O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
22 b. m. rozesłano z sekretarystu następu- 
jący komunikat: 

Prezes dr. Leo zapowiada zmianę po- 
rządku dziennego, mianowicie oznajmia, że 
zamiast dalszego ciągu dyskusyi kanałowej 
weżmie pod obrady Sprawę założenia rTu- 
skiego Uniwersytetu w Galicyi. 

Jako referent komisyi parlamentarnej 
zabiera głos p. Jaworski i przedstawia 
projekt uchwały tej komisyi, poprzedzając 
swój referat następującemi zasadniczemi uwa- 
gami: 


uchwał, 
2. Wnioski kemisyi parlamentarnej | 
ujmują sprawę z punktu widzenia narodowe- | 
go polskiego i to tłumaczy, dlaczego kwe- 
stya terminu nie została objęta sprawozda 
niem owej komisyi. Koło rolskie obecnie 
nie ma interesu stawiać warunków w tej | 


kwestyi z punktu widzenia polskiego 


o 


A > inie- | 
resu. Jestto rzecz Rządu i Rusinów. 
Referent przedstawił nasiępii 
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j myśli sprawozdania, « po odezztaniu wW ca- 


łości prosił Koło o powzięcie uchwały. 

Sprawozdanie brzmi: 

Polacy nigdy nie zaprzeczaji i nie po- 
dawali w wątpliwość praw narcdu ruskiego 
do kulturalnego rozwoju, przeciwnie, staraii 
się rozbudzić drzeinigee dawniej uczucie sa- 
modzielności Rusinów i byli świadomi ko- 
rzyści, który także im przynosi każdy pra- 
wdziwy postęp narodu ruskiego. W szezererm 
dążeniu do zabezpieczenia pokojowego współ- 
życia obu narodów Koło polskie nie odme- 
wiało Rusinom prawa do własnej głównej 
szkoły, ale przeciwnie niejednokrotnie, jak 
w ostatnich czasach przez usta swego Pre- 
zesa na posiedzeniu 20 grudnia 1907 oświad- 
czyło, że uznaje użaszdnione narodu tuskie- 
go prawa i Ze uie stawia przeszkód du urze- 
czywistnienia słusznych żądań. Główaym wa- 
runkiem utworzenia nowego ogniska kuitu- 
ralnego jest jedynie taki stan, który daje 
pewność, że Uniwersytet rzeczywiście służyć 
będzie tylko celom kulturalnym. Stosunki 
obecne nie uzasadniają jednak nadziei, by to 
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KRAKOWSKIE LISTY. 


XI, 


Było zdawna dumą Krakowa, że tu po- 
wstawały, tu miały siedzibę instytucye kul- 
turalne o znaczeniu nie miejscowem tylko, 
ale ogólnie polskiem. Od Akademii Umieję- 
tności do Towarzystwa szkoły ludowej jest tych 
dowodów wiele, że jednak mimo wszystko 
chcemy być istotnie duchową stolicą Polski, 
każdej szczytnej i zdrowej myśli chętnie u- 
dzielamy gościny, popareia, nieraz jedynego 
przytułku. O jednem z takich, krakowskich 
rodem, ale ogólnie polskich działalnością to- 
warzystw, 0 opiece nad zabytkami sztuki i 
kultury mówiłem niedawno, o inaem chcę 
dzisiaj pomówić. Ale zdaję sobie dobrze spra- 
wę z tego, że jeśli wtenczas przedstawiałem 
rzecz bezsporną, mającą może — niestety — 
obojętnych, ale — na szczęście — nie ma- 
jącą nieprzyjaciół, to dzisiaj przyjdzie mi nie- 
wątpliwie nietylko przełamywać lody, ale 
może i odwracać wymierzone pociski. 

Chcąc grać w otwarte karty, zapowia- 
dam odrazu, że mam na myśli Towarzystwo 
przyjaciół Muzeum narodowego w Rappers- 
wylu. 

Kto był w tej pięknej szwajcarskiej 
mieścinie w początkach sierpnia przeszłego 
roku, ten na długo będzie miai w pamięci 
obraz tych gorących 1 dusznych drei. Du- 
szność w powietrzu, raz po raz przerywsna 
ulewnym deszczem, parność i burze także 
wśród niezwykle licznej gromadki Polaków, 
zapełniających hotele rapperswilskie, Bo 
wrzała tam walka o Muzeun narodowe, wal- 
ka, w której po jednej stronie stała Rada 
nadzorcza, po drugiej grupa wrogów nie Mu- 
zeum bynajmniej ale dotychczasowego jego 
stanu. Sam w walce udziału nie brałem, bo 
nie jako bojownik, ale jako obserwator wy- 
słany zostałem z Krakowa przez Towarzy- 
stwo opieki nad polskimi zabytkami sztuki 
„ kultury. Bezstronność swą objawiałem na- 


obradowała „pariya rządząca“, na werandzie 
„opozycyać. Wasz krakowski korespondent 
tam obiadował, tu pił czarną kawę, a potem 
najchętniej przysiadał sie do najszokojniej- 
szego stolika, do sprawozdawców dziennikar- 
skich, gdzie notabene, jakby przeczuciem wie- 
dziony, chociaż wtedy jeszcze waszym kore- 
spondentem nie kył, nejmilej przebywał w 
towarzystwie sprawozdawcy Gazety Lwow- 
sktej. 

Wiedziałem, ża walka jest, ale wierzy- 
łem, że przevisż się skończy, że Rada nad- 
zoreza wobec oczywistych dowodów złego 
stanu Muzeum postanowi je zreformować. 
Można się sprzeczeć o to, czy Muzeum rap- 
perswyiskie ma obecnie racyę bytu, czy nie; 
ale jeżeli już jest i być musi, to nie może 
być dwóch Zdań o tem, Ze musi być ono 
dobrze urządzone, bo ono przecież ma nës 
przed Europą reprezentować. To jest konie- 
cznością, górującą ponad interesy, ambicye, 
sympatye czy uprzedzenia jednostek. Rada 
nadzorcza tego uznać nie chciała, ale osta- 
tecznie częściowo bodaj ustąpić musiała przed 
głosem opinii, musiała się poddać badaniu 
osobnej komisyl, chociaż z góry sobie w niej 
większość zabezpieczyła, Ztąd „opozycya” 
odrazu do tej koimisyi zaufania nie miała. 
Ja, chłodniejszy, ale i spokojniejszy, to za- 
ufanie żywiiem. I dopiero, gdy przeczytałem 
mdłe i chwiejne orzeczenie komisyi, straci- 
łem wiarę w nią. 

I wtedy, u stóp starego zamczyska za- 
wiązało się Towarzystwo przyjaciół Muzeum 
narodowego w Rapperswyiu. A raczej poczęło 
się dopiero, bo powstało dopiero w kilka 
miesięcy potem w Krakowie, Zwykle myśli 
polskie na einigracyi zrodzone, zanim dojdą 
do Krakowa, podlegają podwójnej zmianie: 
w tonie stają Się radykalniejszemi, w ten- 
deneyi przybierają barwę wybitnie polityczną, 
Tym razem stało się inaczej. W drodze 
z Rapperswylu do Krakowa myśl ta nie po- 
zbywzjąc się siły, straciła dawną napasılı- 
wość, a jeśli już poprzednio broniła się przed 
zarzutem politycznej partyjności, to u stóp 


wet w najdrobniejszych szczegółach: w ho- 
telu „du Lae", gdzie był teren walki, w 


| kich stosunkach krajowych trudności mącą 


w najwyższym stopniu harmonię współżycia 
obu narodów. 

Najważniejszym przeto warunkiem za- 
inicyowanej akcyi musi być zabezpieczenie 
normalnej działainości Sejmu, który Rusini 
bez śladu msjoryzacyi ze strony Polaków pa- 
raliżują. Zarówno interes Państwa, jak i pro- 
sta moralność wymagają, by unikać nawet po- 
zoru, że obstrukcyę ruską, nie będącą odpar- 
ciem jakiegoś pogwałcenia praw Rusinów, ale 
przeciwnie, będącą aktem gwałiu Rusinów na 


, Polakach, wieńczy pozytywny sukces, pole- 


gający na przyrzeczeniu założenia ruskiego 
Uniwersytetu. Nie wolno budzić w ludności 
wrażenia, że parlamentarne gwałty zdobywają 
nsgrodę. Ztych powodów Rząd winien z całą 
siunewezeselg zajmować to stanowisko, że do 
założenia ruskiego Uuiwersyietu można tylko 
wiedy przystąpić i że przygotowawczą akcyę 
można tylko wtedy wdrożyć i prowadzić da- 
iej, gdy reprezentanci ruskiego narodu w par 
limencie i Sejmie stać będą na gruneie pra- 
wa. Gdyby reprezentanci narodu ruskiego 
„rzyjęk ten pogląd i zobowiązali sie do jego 
nrzeczywistajenia, Koto polskie megtuby sie 
„godzić na zapowiedzenie w drodze rozgo- 
sządzenia założenia ruskiego Uniwersytetu 
przy uszględnieniu i zupełnem zagwaranto- 
weniu następujących zasad: 

1, Winno być stwierdzone, że Uniwer- 
syiet lwowski na podstawie najwyższych po- 
stazowień z 4 lipca 1871, z 27 kwietnia 
1879 i 27 marca 1882, które uznały język 


Wawelu pozbyła się jej do reszty. Przewo- 
dniezy Towarzystwu prof. Mycielski, którego 
chyba nıkt ani o warcholstno ani o polity- 
czne ` tendencys nie posądzi, a w wydziale 
zasiadają obok siebie ludzie, którzy, albo jak 
on, nie biorą udziału w życiu politycznem, 
albo należą do rozrauitych stronnictw. Tu 
walka partyjna ustaje, tu stańczyk z rady- 
kałem, narodowy deinokrata z ludowcem ra- 
zem pracują, bo wszyscy chcą jednego do- 
bra, ponad polityeznemi stronnictwami sie 
unoszącego, dobra tej placówki polskiej ną 
obcej ziemi. 

Czy to Towarzystwo jest potrzebne? 
Chyba tak. Jeżeli Muzenm narodowe w Kra- 
kowie, wspierane przez wszystkie czynniki 
publiczne, przez Rząd, kraj, miasto, chętnie 
powitało «powstanie Towarzystwa przyjaciół 
Muzeam narodowego w Krakowie, to chyba 
i to powinno się cieszyć życzliwością rappers- 
wylskiej instytucyi. Tymczasem, powołany 
niejako głosem wirylnym dyrektor szwajcar- 
skiego Muzeum odrzuca z imponującym ge- 
stem miejsee w wydziale.. Więc trzeba być 
przyjacielem wbrew temu, któremu się przy- 
juźń ofiaruje. Tak trzeba, ale nie wbrew 
Muzeum w Rapperswylu, tylko wiucew tym, 
co njem obecnie rządzą, Ze rządzili i rządzą 
żle, to dzisiaj już jest stwierdzonem, ale spór 
jeszcze o to toczyć się może, czy ci rządcy 
sami z siebie zdołają i zech: się poprawić 
czy nie. Niektórzy w to wierzą, nie wierzy 
w to, ani wspomniane krakcıwskie Tuwarzy- 
stwo, ani podpisany. A mamy podstawę do 
tej niewiary. 

Pospieszną jazdą z Krakowa przybyłem 
ponownie 19 kwietnia b. r. do Rapperswylu 
wysłany przez Omawiaue tu Towarzystwo. 
Nie chodziło nam o nie innego, jak tylko 0 
stwierdzenie, czy bodaj te skromne żądania, 
jakie w sierpniu 1911 r. postawiła komisya 
kontrolująca, zostały spełnione. I oto stwier- 
dzum, że z wyjątkiem przybicia na drzwi 
wchodowe poprawnego napisu, nie a nie w 
Muzeum nie uległo zmianie, chociaż przecież 
w ciągu siedmiu miesięcy bylo na to chyba 
dosyć ezasu. Nadal cudzoziemców oprowadza 
jakiś ex-piekarz, bez wszelkiego wykształ- 


niczonem używaniu Uniwersytetu polskiego, 
że majątek jego nie będzie uszezuplony, że 
zarząd fundacyj i służący obecnie Uniwersy- 
tetowi lwowskiemu wpływ na zarząd bibliote- 
ki uniwersyteckiej nie ulegnie zmianie; 

4. winno być postanowione, że siły na- 
uezycielskie, które w stadyum przejściowem 
będą zamianowane dla nowego Uniwersytetu, 
będą w myśl wniosku senatu Uniwersytetu 
lwowskiego tylko przydzielone do Uniwersy- 
tetu lwowskiego, nie staną się zaś członka- 
mi kollegium; 

5. uznając w sprawie zakładania Uni- 
wersytetu kompetencyę Rady państwa, roz- 
ciągajątą się także i na wszystkie szczegó- 
łowe postanowienia aktu założenia — w prze- 
konaniu, że rozporządzenie, w którem zapo- 
wiedziane będzie założenie Uniwersytetu ru- 
skiego nie naruszy kompeteneyi legislatywy, 
Koło polskie uważa za swój obowiązek już 
dziś podnieść z całym naciskiem, jak donio- 
sły jest wybór siedziby przyszłego ruskiego 
Uniwersytetu. łatwo dająca się pobudzić, a 
trudna nieraz do pohamowania temperamen- 
tu młodzież, tndzież wysokie napięcie naro- 
dowych uczuć, objawiające się u młodzieży, 
zwłaszeza tam, gdzie dwa narody współza- 
wodniezg o władzę i wpływy — rodzi oba- 
wy, że istnienie dwu narodowych odrębnych 
Uniwersytetów w jednej siedzibie będzie 
ośrodkiem ciągłych narodowych starć i nie 
kończących się politycznych walk akademi- 
ekiej młodzieży. Wobec tej obawy aż nadto 
uzasadnionej dotychczasowem doświadczeniem 


cenia 8 posiadający tę tylko „zalete“, że mó- 
wi rodzimym szwajearskim dyalektem, jak 
dawniej niszczeją zbiory, jak dawniej ośmie- 
sza Się Muzeum fałszywymi napisami, dziwa- 
eznemi rupieciami, jak dawniej drwi się z 
niebezpieczeństwa pożaru, dopuszcza się mo- 
żliwość wszelakieh nadużyć, pozostawia się 
Muzeum pod opieką człowieka, który zkąd- 
inąd może szanowny, jako: kustosz muzealny 
sam jest okazem nawpół groteskowym, na- 
wpół patologieznym. Słowem, wszystko po- 
zostało po dawnemu i nie nie zapowiada 
naprawy. 

W tym stanie rzeczy krakowskie To- 
warzystwo jest więc potrzebne, bo potrzebną 
jest reforma Muzeum, a możliwą jest tylko 
wbrew zarządowi instytucyi. Jeśli zaś o tem 
piszę w krakowskim liście do lwowskiego pi- 
sma, to czynię to z rozmysłu, W jednej z po- 
przednich korespondencyj wzywałem pomocy 
Lwowa przeciw usiłowaniu zeszpecenia kra- 
kowskiego Rynku i zdaje się ten apel od- 
niósł pożądany skutek, za co się wdzięczność 
i szezera i głęboka odnośnym lwowskim czyn- 
nikom należy. Teraz znowu proszę Lwów o 
pomoc dla Krakowa w jego dążeniach zre- 
formowania Muzeum rapperswylskiego. Bo 
we Lwowie żyją i wiele znaczą jedyni może 
po za eraigracyą obrońcy zarządu rapperswy|- 
skiej instytueyi. W sierpniu 1911 r. z tymi 
lwowskiini obrońcami starła się nawietnie 
opozycya. Ja de niej nie należałem, więc za 
tę walkę, za soosób jej prowadzenia, odpo- 
wiedzialności nie ponoszę, A zresztą dzisisj 
stosunki szę zmieniły : miejsce burziiwej „opo- 
zycyl” zajeio spokume Towarzystwo. I ono 
nie dla walki, ale w imię dobra polskiej in- 
stytucyi za granicą, wzywa wszystkich do 
współdziałania, wzywa w nieostatnim rzędzie 
i Lwów. Ja zaś, szydząc niejednokrotnie bez 
litości z prób krakowskiego partykularyzmu, 
na szczęście zawsze przez polski a nie kra- 
kowski tylko Kraków zwalezanyeh, mam mo- 
że prawo spodziewać się, że Lwów nie bę- 
dzie obojętnym dla Towarzystwa rapperswyl- 
skiego dlatego, że ono nie nad Pełtwią, ale 


nad Wisłą powstało, 
Józef Flach. 
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i wobec niewątpliwe agresywnego posiępo- | zapaść mające na Kole polskiem uchwały wj 


wania ruskich studentów jest w dobrze zrozu- 
mianym interesie nauczania i naukowej pra- 
cy, tudzież w interesie spokoju publicznego 
i wydatnego rozwoju kulturalnego konieczne, 
aby nowy Uniwersytet ruski był założony 
po za siedzibą polskiego Uniwersytetu. Wąt- 
pliwości te powinny tem bardziej zaważyć na 
szali przy wyborze siedziby, że Rusini w uza- 
sadnieniu swego żądania co do Uniwersytetu 
sami przypuszczają, iż ten Uniwersytes ma 
zaspokoić potrzeby także ludności ruskiej mie- 
szkającej poza Austryą, a ulegającej prądom 
z pewnością nie zawsze umiarkowanym. Z dru- 
giej strony Lwów z powodu swego wybitne- 
go polskiego charakteru nie jest miejscem 
możliwem dla wyższej szkoły ruskiej. Aż do 
chwili, w której ustawa oznaczy siedzibę Uni- 
wersytetu ruskiego, należy wszystkie kroki 
przygotowawcze przedsiębrać w ten sposób, 
by równocześnie kwestya siedziby nie była 
w żadnym kierunku przesądzona. 

Z tradycyi naszej i naszych uczuć pły- 
nie szczere zrozumienie etycznej i kultural- 
nej wartości szkoły narodowej i rozwoju na- 
rodowej nauki. Wyrażamy życzenie, by urze- 
czywistniło się pragnienie narodu ruskiego w 
tej dziedzinie, jemu na pożytek, dla nas bez 
szkody. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabierali głos pp.: German, Głąbiński, 
Kozłowski, Skarbek, Stapiński, Bu- 
zek, Serwatowski, których przemówie- 
nia ogłoszone będą w osobnym komunikacie, 

P. Głąbiński uczynił wniosek: Koło 
polskie przedstawia swe uchwały w spra- 
wie Uniwersytetu Kołu sejmowemu do za- 
twierdzenia. 

P. hr. Skarbek zaś uczynił wniosek 
następujący: Koło polskie musi stanowczo 
żądać, by w wydać się mającem Najwyższem 
postanowieniu wyraźnie było zaznaczone, Że 
Lwów nie może być siedzibą przyszłego Uni- 
wersytetu ruskiego, a w szczególności, że nie 
mogą powstać w ezasie przejściowym insty- 
tuty ruskie we Lwowie. 

W końcowej odpowiedzi na wywody 
mowców zaznaczył referent p. Jaworski, 
że jest naturalną rzeczą, iż uchwała Koła 
polskiego w Wiedniu może być tylko wnio- 
skiem dla Koła sejmowego we Lwowie. Żą- 
danie, by Najwyższe Cesarskie rozporządze- 
nie zawierało wykluczenie Lwowa nie da się 
przeprowadzić ze względów prawniczych — 
oznaczenie miejsca jest rzeczą legislatywy. 
Zarzutu, że sama zapowiedź założenia jest 
również naruszeniem legislstywy, referent 
nie podziela. Nominacye są aktem admini- 
stracyjnym, zresztą zaś Najw. Cesarskie po- 
stanowienie ma za treść tylko polecenie Rzą- 
dowi, by Radzie państwa przedłożył projekt 
ustawy dla Uniwersytetu ruskiego. Zgadza 
się natomiast mowea z tem, Ze instytuty nie 
mogą być budowane w okresie przejścio- 
wym. Referent stwierdza zasadniczą zgo- 
dność całego Koła i wita ją jako objaw 
siły. 

2 Prezes dr. Leo wyjaśnia, że komisya 
parlamentarna jednomyślnie postanowiła, aby 


sprawie Uniwersytetu ruskiego przedłożona 
zostały Kołu sejmowemu. 

Następnie Koło uchwaliło wniosek p. 
Głąbińskiego i po odrzuceniu poprawki 
p. Skarbka przyjęło jednomyślnie zapropo- 
nowane przez komisyę parlamentarną rezolu- 
cye w brzmieniu wyżej podanem. 

Po głosowaniu Prezes dr. Leo wyraził 
radość z powodu, że w tak doniosłej dla na- 
rodu sprawie wszyscy członkowie Koła zgo- 
dnie z tradycyą Reprezentacyi polskiej obja- 
wili jednomyślność zapatrywania i uczuć, 


Wiedeń. Polm. Corr. została upowa- 
zniona do oświadczenia, że P. Minister skar- 
bu na wezorajszem posiedzeniu Koła imie- 
niem Rządu oświadczył, iż ani Rząd, ani ża- 
den Minister Rusinom nie dał przyrzeczenia 
eo do terminu Najw. orędzia, oraz co do 
miejsca siedziby przyszłego Uniwersytetu ru- 
skiego. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów,w dalszym ciągu drugiego czytania pra- 
gmatyki służbowej, zabrał głos P. Minister 
spraw wewnętrznych br. Heinold. 


Br. Heinold o pragmatyce służbowej, 


P. Minister — jak już we wczorajszej 
depeszy zaznaczono, oświadczył, że Rząd go- 
dzi się na zmiany, proponowane przez komi- 
syę, 0 ile one istotnie polepszają przedło- 
żenie, natomiast jednak musi odrzucić te 
zmiany, które stanowią przeszkodę dla ry- 
chłego wejścia ustawy w życie. 

Następnie P, Minister przeszedł do omó- 
wienia tych wniosków komisyi urzędniczej, 
których Rząd nie może przyjąć. 

Przedewszystkiem idzie o to, że komi- 
sya zaproponowała, aby ustawa urzędnicza 
obowiązywała od 1 lipca 1912 r. Rząd kil- 
kakrotnie już zaznaczył, że przeprowadzenie 
pragmatyki jest ciężkiem i trwałem obciąże- 
niem finansów Państwa, na co w ramach 
obecnych zwyczajnych dochodów państwo- 
wych, mimo najlepszych chęci niepodobna 
znaleźć pokrycia. Wejścia więc w życie trzech 
przedłożeń urzędniczych, które mnszą równo- 
cześnie uzyskać moc obowiązującą, jakoteż 
zamierzonego uregulowania płace najniższych 
kategoryj służby państwowej drogą rozpo- 
rządzenia — co pociąga za sobą trwałe zwię- 
kszenie wydatków o 29 mil. koron — nie 
można oznaczyć kalendarzowo, lecz trzeba 
je uczynić zawisłem od uchwalenia odpowie- 
dnich środków, 

Powtóre Rząd nie może przychylić się do 
uchwał co do $$ 31i 32 pragmatyki w sprawie 
zachowywania się urzędników w służbie i po za 


cych się do sług panslw. Należy bowiem okre- | scyplinarne opieru sie na zasadach na Wskras 


ślić wyrażnie nietylko prawa urzędników, lecz 
także ich obowiązki. Wyjaśnienie tych obo- 
wiązków to nietylko interes Rządu, lecz także 
interes samych urzędników. Jeżeli urzę- 
dnik ma sprostać odpowiedzialsemu swemu 
zadaniu, to musi nietylko być sumienny, 
bezstronny i objektywny, lecz i jego zacho- 
wanie się musi być odpowiednie, bo inaczej 
nie może on cieszyć się tem zaufaniem, 
które jest konieczne, aby jego praca była 
skuteezna. 

Dalej bronił P. Minister postanowień, 
zawartych w $$ 31 i 82 przedłożenia rządo- 
wego o udziale urzędników w zgromadzeniach 
i stowarzyszeniach i zapewnił z naciskiem, 
że Rząd wcale nie myśli tamować ruchu ko- 
alicyjnego wśród urzędników. Udział w sto- 
warzyszeniach może jednakowoż w danych 
okolicznościach stanąć w sprzeczności z obo- 
wiązkami urzędników. 

P. Minister wskazał n. p. na okolicz- 
ność, ża pewne stowarzyszenie wzywalo urze- 
dników do biernego oporu, a więc do złama- 
nia obowiązków, zkąd może dla życia publi- 
cznego wynikać niesłychana szkoda. 

Mowea wspomniał dalej o biernym 
oporze w Tryeście i wywołanych przez ten 
opór zaburzeniach w życiu gospodarezem; 
zbijał zarzut, że $ 32 stoi w sprzeczności z 
ustawami zasadniczemi i zapewnił, że wyklu- 
czoną jest rzeczą samowolne stosowanie przez 
Rząd $ 32 w kierunku politycznym lub na- 
rodowym. (o do takich zarządzeń, pominą- 
wszy Najw. Trybunał państwa, daje dostate- 
czne z-bezpieczenie kontrola parlamentarna 
administracyi. 

Następnie oświadczył się P. Minister 
przeciw uchwaleniu dla grupy „©“ zniżenia 
czasu czekania w IX. randze z 7 na 6 lat i 
oświadczył, że Rząd nie może też przyjąć 
uchwslonego przez komisyę w postanowie- 
niach przejściowych $ 78 zniżenia warunku 
„b. dobrej* kwalifikacyi dla obowiązkowego 
uwolnienia od składania przewidzianego tam 
wyższego egzaminu fachowego, na jedynie 
„odpowiednią* kwalifikacyę. 

Wystąpił także P. Minister przeciw za- 
wartemu w $ 199 o służących, prawu do- 
magania się należytości za godziny nadpro- 
gramowe i zapewnił, że w przyszłości także 
za nadzwyczajną służbę będzie Rząd wydzie- 
lał remuneracye, Co do zarzutu, jakoby Rząd 
przewlekał stanie się przedłożeń urzedniczych 
ustawą — to jest on niesłuszny. W toku o- 
brad komisyjnych Rząd ciągle bronił stano- 
wiska, że należy wszystkiego unikać, co ıno- 
głoby czynić ujmę wzorowemu funkcyonowa- 
niu aparatu administracyjnego. Zastrzegł się 
Rząd również przeciwko zarzuiowi, jakoby 
szło mu jedynie „o wyhodowanie* wiernych 
Rządowi urzędników i stwierdził, że pragma- 
tyka służbowa uwzględniając w pełni prawa 
i stosunki urzędnicze, może być zbudowana 
jedynie na zasadach karności i porządku. 
Z tej przyczyny uważa P. Minister za obo- 
wiązek zwrócić się przeciw komisyom perso- 


nią, oraz odpowiednich paragrafów, odnoszą- | nalnym. Postępowauie kwalifikacyjne i dy- 


nowożytnych, tak samo i postanowienia © 
zaopatrzeniu urzędników i ieh rodzin, 

P. Minister bronił postanowień o a- 
wansie czasowym i oświadczył, że w danych 
warunkach idzie o stworzenie tego, co wo- 
góle można stosunkowo szybko przeprowa- 
dzić, Pragmatyka służbowa a system płac 
są to dwie sprawy zasadniczo różne, które 
możliwie ściśle należy od siebie odróżniać, 
Awans czasowy usuwa na większe niedogo- 
dności obeenego systemu. 

Z nowem przedłożeniem łączą się oczy- 
wiście wielkie wydatki, Nie ma racyi projekt. 
aby wzrost kosztów pokryć po prostu oszZeze- 
dnościami w etacie urzędniczym lub też od- 
roczyć pragmatykę aż do chwili przeprowa- 
dzenia reformy adıninistraeyi. Należy ten pro- 
jekt zarzucić już z powodu, że zarządzenia 
tak doniosłego i tak głęboko sięgającego nie 
można przeprowadzić z dnia na dzień. 

P. Minister omawiał z kolei zadania 
komisyi reformy administracyi. Rząd gotów 
jest popierać prace komisyi administracyjnej, 
lecz faktyczne dokonanie zasadniczej reformy 
administracyi wymaga jeszeze sporo czasu. 

P. Minister apelował wkońcu do Izby, 
aby przedłożenie komisyi przyjęła wraz ze 
zmianami, których Rząd się domaga i aby 
przez rychłe postaranie się o pokrycie po- 
łączonego z pragmatyką wydatku stworzyła 
dzieło zdolne do życia. 


Dyskusya. 


P. Held nazwał pragmatykę drakon- 
ską i wyraził zdanie, że tak ostra pragma- 
tyka służbowa z pewnością nie powiększy 
wydatności pracy urzędników. $ 32 wedle 
mowcy nie zapobiegnie biernemu oporowi. 

P. Glöckl zwrócił się przeciw rozpo- 
rządzeniu, wydanemu przez prezydenta poczt 
w Wiedniu, które poleca naczelnikom urzę- 
dów pocztowych, aby zakazali służbie po- 
cztowej brania udziała w demonstracyjnych 
zgromadzeniach. Mowca żądał, aby prezy- 
denta poczt pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści za nadużycie władzy urzędowej. 

P. Kallina wykazywał, Ze materyalne 
korzyści pragmatyki służbowej znikną w kröt- 
kim czasie z powodu drożyzny i pozostaną 
tylko ciężkie postanowienia pragmatyki. $ 32 
o prawie koalicyjnem jest — zdaniem mo- 
wcy — według brzmienia przedłożenia rzą- 
dowego nie do przyjęcia, bo łatwo może być 
skierowany przeciw urzędnikom czeskim. 
Stronnictwo mowey będzie głosowało za 
przyjęciem tego paragrafu w brzmieniu, usta- 
lonem przez komisyę. 

Na tem obrady przerwano, poczem prze- 
mawiali mowcy generalni w sprawie wnio- 
sku nagłego o uregulowaniu podatku domo- 
WO-CZYNSZOWEgO. 

Dziś dalszy ciąg obrad, 

Wśród wpływów znajdnje się wniosek 
p. Smiłowskiego o zaprowadzenie wa- 
gonów kanadyjskich w Galicyi i wniosek p. 
Stesłowicza w sprawie reformy staty- 
styki taryfowej na kolejach państwowych. 
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CZARODZIEJKA 4 GUIDO 


(Pierre Kales. Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


Część druga. 
II. 
(Ciąg dalszy), 


—— 


Przez długi czas Annaic rozmyślała, w 
jaki sposób mogłaby wrócić do swoich rze- 
czy... Ale wkońcu wyrzekła się tej myśli, sta- 
rając się zrezygnować. Pokazać się na ulicy 
Nollet, a nawet napiseć po prostu do wła- 
ściciela, znaczyło to samo, co wydać się przed 
policyą, gdzie Rajmund de Kermeric ogłosił ją 
za waryatkę i kazałby ją z pewnością zamknąć, 
to znaczyło utracić na zawsze szczęście, wol- 
ność, Marka, uratowanego za cenę tylu nie- 
szczęść i niepokojów. A ona miała ufność, 
że potrafi stanowczo wymknąć się swoim 
prześladowcom, jeżeli dotychczas tak łatwo 
jej się to udawało. ; 

W chwili, gdy uciekała z la Frochais 
ze swoim kochanym chłopczykiem na ręku, 
przewidywała wszystko eo będą robić, żeby 
ją znaleźć, wiedziała, że będą śledzić na ca- 
łej linii z Saint-Malo do Paryża, na dworcu 
kolei Montparnasse i Saint Lazare, około do- 
mu przy ulicy Nollet. I bardzo prawdopo- 
dobnie, że gdyby nie trzymała się planu, 
który sobie od razu nakreśliła, byliby ją schwy- 
tali. Lecz ona wsiadła do pociągu na nie 
nie znaczącej stacyjce pomiędzy Ramballe a 
la Brohiniere i ztamtąd wzięła bilet tylko 
do Wersalu. A gdy śledzono jej przybycia 


na głównych dworcach paryskich, ona wje- 
żdżała do stolicy tramwayem Louvre’u. 

Teraz już o nic więcej nie chodziło, 
tylko o to, żeby zmienić powierzchowność 
swoją i Marka, aby nie odpowiadała rysopi- 
sowı. Miała bardzo mało pieniędzy: ale to 
jej wystarczyło. W pół godziny po przyby- 
ciu do Paryża, czarne sukienki dziecka zo- 
stałe zastąpione ubraniem w kratki białe z 
błękitnem, a nazajutrz, rzuciła jego szkara- 
dny strój załobny do Sekwany. Najprzykrzej- 
szą rzeczą dla niej było uciąć mu śliczne 
kręcone włoski. Tak była z nich dumna! 
Lecz Marek był uszezęśliwiony; złota czu- 
prynka zawadzała mu w zabawie. 

Spędziła pierwszą noc w nędznym ho- 
telu w środku miasta, a gdy dziecko spało, 
zajęła się swoją osobą. Od tej pory ani na 
myśl jej nie przyszło wyrzec się swoich ezep- 
ków. Sliczne ubranie głowy z podniesionemi 
skrzydłami, z szarfami haftowanemi praco- 
wicie, było dla niej ciągłem wspomnieniem 
ojczyzny, słodkiej krainy Bretanii, ruin Guil 
do, skał morskich, Arguenon; nigdy nie miała 
tej kokieteryi, żeby spróbować nosić kapelusz. 
I było to dla niej prawie równem zmartwie- 
niem wyrzec się czepków, jak poświęcenie 
ezuprynki Marks. Ale to nie wystarczało. 
Nosząc czepki, czesała się w długie warko- 
cze, które okręcała następnie około głowy. 
Teraz musiała sobie wymyślić fryzurę, przy- 
pominając sobie sposób, w jaki czesały się 
jej sąsiadki z ulicy Nollet, I ta praca tak 
prosta, ogromnie ją zmęczyła: ciężki zwój 
włosów wysuwał się z pod szpilek i opadał 
ciągle na plecy jej i piersi, jak wąż, który 
rozwija swoje skręty. Ale w końcu dopięła 
swego i była zadowolona: ta zmiana czyniła 
z niej rzeczywiście jakby inną osobę. 

Pozostawał jej kostium, obszyty wstąż- 
kami i plisami z aksamitu, bo tak samo nie 
wyrzekła się zwykłego ubioru kobiet z Bre- 
tanii, jak ezepka. Spędziłą większą część nocy 
na odprówaniu tych ozdób. Spała zaledwie 
kilka godzin. a skoro tylko dzień się zrobił. 
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wróciła do swojej pracy. Około południa | razem z drzwiami na balkonik, przestrzeń, 


miała już suknię gładką, nędzny mundur 
wszystkich robotnie paryskich. Nic już jej nie 
różniło od licznych istot, które chodzą po 
ulicach, szukając kartek porozlepianych, rę- 
cznie pisanych, któremi różni przedsiębiorcy 
oznajmiają, że potrzebują robotnie. Trzeba jej 
było pracy natychmiast, jakąby ona nie była 
i jakąby nie było wynagrodzenie. Nie mogła 
pokazać się w domu, gdzie dotychczas ją zaj- 
mowano igdzie znano jej zręczność, ale zna- 
no także jej nazwisko. 

Nie miała wiele szczęścia w pierwszym 
tygodniu: znalazła zajęcie tylko w przedsię- 
biorstwie konfekcyi męskiej: ciężka praca, do 
której nie była przywykła, która ręce jej mę- 
czyła i nie przynosiła ponad pięćdziesiąt su- 
sów dziennie, bo wzięto ją na próbę. Ale to 
jej dało możność zapłacić za pokój i karmić 
Marka. Biedny kochaneczek! Nie mogła go 
wyprowadzać tylko rano, na powietrze jeszcze 
bez słońca, lub wieczorem przy świetle lamp! 
Mniejsza oto! Nie skarżył sie, bo Mamanaie 
powiedziała, że tak być musi i że wkrótce 
Zresztą wyprowadzą się do innej dzielnicy, 
gdzie będą drzewa i skwer, taki duży, jak na 
Batignolles. Spędzał dni bardzo grzecznie w 
opłakania godnym pokoiku hotelowym — za 
piętnaście susów dziennie — i zadowalał 
się książką z obrazkami, którą Naie natych- 
miast po przyjezdzie mu. kupiła. 

W końcu wreszcie zaczął tracić cierpli- 
wość; wielki skwer cos za długo dawał na 
siebie czekać. Lecz pewnej niedzieli doznał 
ogromnej niespodzianki, gdy matka, po nie- 
skończenie długiej jeździe omnibusem, zapro- 
wadziła go do domu bardzo czystego i ja- 
snego, po schodach na samą górę, prawie 
pod dach, gdzie znajdował się do najęcia po- 
koik z gabisetem, który mógł służyć za ku- 
chenkę. Koleżanka Naie z pracowni wskaza- 
ła jej to mieszkanie. Ach! sprawa najmu 
szybko została załatwiona. Dwieście franków 
na rok za mieszkanie i ani grosza za ogro- 
mną przestrzeń rozciągającą się przed oknem 


pełną drzew... 

— Och! wielki skwer! wielki skwer! 
Jak on się nazywa, Mamanaie.. Och! jakież 
to będzie zabawne!... I pociągi przechodzą, cią- 
gle, nieprawdaż pani ? 

Marek zwrócił się do dozorczyni domu, 
która pokazywała Naie wszystkie wygody mie- 
szkania, 

— Tak, mój mały przyjacielu, jeżdżą 
co kwadrans, czasami nawet częściej, szcze- 
gólnie w dniach, kiedy są wyścigi w Au- 
teuil... 

— Och! mamo... najadą na siebie.. 
Powiadsm ci, że się spotkają... 

Miał chwilę niepokoju, gdyż dwa po- 
ciągi na wiadukeie Auteuil wyglądały rze- 
czywiście, jak gdyby na siebie jechały, a po- 
tem, każdy posunął się w swoją drogę spo- 
kojnie i Marek odstcbnął. Ale już się nie 
ruszył z balkonu, podczas gdy matka się tar- 
gowała, uzyskała zniżkę dziesięciu franków, 
żądając świeżego tapetowania i drugiej pułki 
do kuchni. 

— Musi pani mieć dużo naczynia? — 
spytała dozorczyni. 

Zaczerwieniła się i wybąknęła, że na- 
kupiła już dażo rzeczy... A nie posiadała już 
nie wcale, biedaczka! Przez chwilę, wyobra- 
żała sobie, że wszystkie jej ładne mebelki 
z ulicy Nollet mają być przeniesione do no- 
wego mieszkania. Musiała znowu brać na 
kredyt i aby mieć tylko to, eo nieodzownie 
było potrzebne, ujrzała swój budżet, biedny 
swój budżet, zadłużony na półtora roku. Ale 
to wszystko było konieczne; nie chciała już 
zostawiać Marka w hotelu, gdzie wkrótce 
zmizerniałby do reszty, marzyła, aby mieć, 
tak jak dawniej, robotę, którą mogłaby brać 
do domu, a nie powierzą jej nie, póki będzie 
mieszkać w hotelu. 


Ciąg dalszy nastąpi), 


Z komisyi wojskowej. 

Komisya wojskowa obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu nad ustawą wojskową. 

P. Neunteufel wniósł rezolucję, wzy- 
wającą Rząd, aby wyłączył sekeye marynarki 
z Ministerstwa wojny i utworzył osobna Mi- 
nisterstwo marynarki, dalej rezolucyę, wzy- 
wajaca Rząd do przedłożenia ustawy, zawie- 
rającej bliższe postanowienia o używaniu woj- 
ska do utrzymania porządku i bezpieczeństwa 
wewnątrz kraju, a to w tym celu, aby armii 
nie wzywano do celów partyjno-politycznych 
i aby o kazdem takiem użyciu wojska Zarząd 
wojskowy zawiadamiał parlaraent najdalej do 
dwu tygodni. 

P. Seidel sprzeciwił się tym wnio- 
skom. 

P. Winarsky omawiał stosunki na 
Węgrzech i przedłożył rezolucyę, wzywającą 
Rząd i Ministerstwo obrony krajowej, aby 
starały się z okazyi bliskich walk konstytu- 
cyjnych na Węgrzech, by armii wspólnej nie 
używano do utrzymania oligarchii i dzisiej- 
szych — jak się wyraził — krzywd na Wę- 
grzech. 

P. Resel wniósł, aby obrona krajowa 
była uważana za formacyę drugiego rzędu, 
aby ją wyłączono z armii i tworzono tylko 
z dwu ostatnich lat żołnierzy, służących w 
linii. 

P. Zitnik przedłożył rezolucyę, wzy- 
wającą Rząd, aby używał wojska przy wybo- 
rach tylko celem ochrony praw wyborczych 
i zapobieżenia nadużyciom. 

Po przemówieniu p. Hallera, poseł 
Schuhmeier wskazał na wiadomość dzien- 
ników o wpadnięciu naboju z pola ćwiczeń 
w Steinfeld do mieszkania prywatnego. Mo- 
wca prosił komisyę, aby poleciła zbadać ten 
wypadek. 


Z innych komisyj. 


Komisya budżetowa prowadziła wezo- 
raj dalsze obrady nad prowizoryum budże- 
towem. Dalsze obrady odbędą się dnia 80 b. m. 

Komisya socyalno-polityczna o- 
bradowała wczoraj nad sprawą uregulowania 
czasu pracy w przedsiębiorstwach o nieusta- 
jącym ruchu, 

Referent subkomitetu p. Seitz wniósł 
o przyjęcie w tej sprawie projektu ustawy, 
przedłożonego przez p. Adlera. 

Po dłuższej dyskusyi obrady przerwano. 

W komisyi szkolnej toczyły się wczo- 
raj dalsze obrady nad wnioskiem o zmianę 
$ 55 ustawy szkolnej. 

W ciągu dyskusyi zabrał głos p. To- 
maszek i wniósł, aby P. Ministrowi wy- 
znań i oświaty wyrażono uboJewanie z po- 
wodu oświadczenia, złożonego w komisyi. 

W komisyi rolniczej omawiał wezo- 
raj p. Povse szczegółowo użycie przezna- 
czonych na podniesienie hodowli bydła 6 
milionów koron. 


Wojowniczy mastrój 


w Sejmie węgierskim. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu we- 
gierskiego, przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, p. Franciszek Kossuth oświad- 
czył, że ponieważ dymisya poprzedniego pre- 
zydenta Izby nie została przyjęta do wiado- 
mości przez Izbę, sprzeciwiałoby sie regula- 
minowi dokonanie wyboru nowego. Dlatego 
mowea nie weżmie udziału w wyborze. 

Przewodniczący oświadczył, że Izba już 
uchwaliła dokonać wyboru prezydenta nowe- 
go i że według regulaminu nie można wnosić 
protestu przeciw uchwale Izby. 

Zarządzono następnie posiedzenie tajne, 
na którem toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusya regulaminowa, Posłowie opozycyjni 
zarzucali wiceprezydentowi p. Beöthy’emu, iż 
kilkakrotnie naruszył przepisy regulaminu. 

O godzinie 2 otwarto posiedzenie ja- 
wne i Sejm przystąpił do wyboru prezydenta 
Izby. Wywołało to ogromną wrzawę na ła- 
wach opozycyi. Posłowie opozycyjni wołają: 
To nie da się zrobić. Minął jaż czas obrad! 
To zwykłe łotrowstwo! 

Prezydent przywołał kilku posłów do 
porządku ioddał sprawę komisyi nietykalno 
ści poselskiej, aby oceniła ich zachowanie 
sie. 

; Następnie zarządził przewodniczący gło- 
sowanie. 

W chwili gdy p. Almaszy jako dragi 
według abecadła, składał do urny kartkę, 
rzucił się na niego p. Kovacs (bezpar- 
tyjny z r 1848) i począł go dusić, Na p. 
Kovacsa wpadli liczni posłowie z partyi pra- 
cy; obalono go na ziemię i powstała pow- 
szechna bójka. 

Posiedzenie przerwano. 

Przewodniczący przerwał posiedzenie. 
Kiłku posłów interweniowało, aby przerwać 
bójkę. Po jakimś czasie zdołano bijących się 
przyprowadzić do opamiętania. 

Po przerwie przystąpiono do dalszego 
a> Członkowie partyi Justha wyszli 
z Sali. 

Między p. Desym, a ministrem oświa- 
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| wymiany zdań. P, Desy zarzucił Zicky'emu, 
|że naruszył fundusze publiczne na cele wy- 
borcze. 

Wreszcie zakończono wybory i przewo- 
dniczący ogłosił, iż prezydentem wybrany 
został 210 głosami hr. Stefan Tisza. 

Po krótkiej pauzie wszedł do Izby hr. 
Tisza powitany burzliwymi oklaskami przez 
posłów większości i podziękował za wybór, 
przyczem zaznaczył, że naród znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Obowiązek swój mo- 
wea spełniać będzie z poświęceniem, a bez 
bojsäni. (Oklaski posłów z partyi pracy). 
Iść będzie za głosem sumienia; na stanowi- 
sku prezydenta Izby nie będzie postępował 
jako członek partyi, lecz wszystkich w Izbie 
będzie traktował z jak największą życzliwo- 
ścią. Energieznie natomiast wystąpi przeciw 
każdemu, kto przeszkadzałby posiedzeniu 
Izby. 

Ustawa z r. 1848 upoważnia Izbę do 
przedsięwzięcia wszelkich środków, dążących 
do umożliwienia obrad Izby. Nie można tu 
dopuścić do tego, aby udaremnieno uchwały 
Izby. Regulamin stosowany będzie stanowczo 
celem zabezpieczenia normalnego biegu prac 
Izby. Wkońcu zwrócił się hr. Tisza do całej 
Izby z prośbą o poparcie. 

Uchwałą Sejmu poleeono następnie p. 
Justhowi i kilku innym ze stronnictwa nieza- 
wisłości, aby przeprosili Izbę za swoje za- 
chowanie się, . 

Dziś dalsze obrady. 

Na porządku dziennym dalszy ciag dy- 
skusyi nad przedłożeniem wojskowem, 


2 arlnanla Rzeszy niemieckie, 


W parlamencie Rzeszy niemieckiej pod- 
czas III. czytania budżetu przyszło do dy- 
skusyi nad dodatkami kresowymi, które skre- 
ślono w II. czytaniu. 

P. Wendel (soc.) wskazał, że wzbu- 
rzenie, jakie zapanowało po skresleniu 
dodatków świadczy o tem, iż nie szło tu o 
polepszenie materyalnego położenia urzędni- 
ków, iecz o polityczne środki w walce, pod- 
jętej ku zgnębieniu polskości. 

Sekretarz stanu w urzędzie poczt p. 
Kraetke oświadczył, że dodatki kresowe 
miały zrównać urzędników pocztowych z u- 
rzędnikami pruskimi w płacach, które i tak 
nie są zbyt wysokie. Wniosek socyalistyczny, 
by dodatki te przyznać wszystkim urzędni- 
kom pocztowym, pociągnąłby za sobą wyda- 
tek w sumie 26 milionów. 

P. Spa hn (centr.) wywodził, że jego 
stronnictwo nie podziela zapatrywań sekre- 
tarza stanu, jakoby dodatki nie miały tła po- 
lityeznego. Przy ich przyznawaniu postępuje 
się samowolnie, 

P.hr. Westa rp (kons.) mówił: Jeżeli 
dodatki kresowe urzędników Rzeszy będą 
skreślone, to urzędnicy ci w Poznańskiem i 
Prusach zachodnich są w gorszem położeniu, 
niż urzędnicy pruscy, gdyż w Prusach doda- 
tki kresowe są ustawowo zabezpieczone. To 
wniosłoby nowy element niezadowolenia do 
stanu urzędniczego. Nie przytoczono nie a 
nie na uzasadnienie twierdzenia, że dodatki 
kresowe przyznawane są dowolnie, albo z po- 
wodów politycznych, 

Schlee (nar. lib.): Trudny byt 
materyalny urzędników musiałby przerodzić 
się w trwałą nędzę, jeżeliby odebrano im na 
stałe dodatki kresowe. 

_ P. Seyda: Nie przypuszczamy ani na 
chwilę, aby obeenia przywrócono dodatki 
kresowe. Dodatki są jednem z ogniw poli- 
tyki antipolskiej, Zarząd poczt oddawna od- 
dalił już z tych stron większość urzędników 
Polaków. Nie chcemy ukrócać urzędników. 
Głosujemy Za wnioskiem soc.-demokratów, a 
nie możemy zdecydować się na głosowanio 
za wnioskiem centrum, bo geneza propono- 
wanej dopłaty tkwi w polityce kresowej. Ale 
ponieważ względy słuszności przemawiają za 
tym wnioskiem, wstrzymamy się od głoso- 
wania. 


P. Schultz (partya państw.) oświad- 
czył, iż najlepiej byłoby napowrót przywró- 
cić dodatek kresowy. Przyjęcie wniosku cen- 
trum nie usunie z porządku dziennego walki 
o dodatki kresowe, gdyż ciągle pojawiać się 
będą wnioski o ich przywrócenie. 

Sekretarz stanu Kraetke zaprzeczył, 
jakoby przy rozdziale dodatków kresowych 
grały rolę względy wyznaniowe i prosił, aby 
dodatki te utrzymano, gdyż inaczej rząd bę- 
dzie zmuszony ciągle Izbę o to nagabywać. 

P. Hubrieh (postęp.) oświadczył się 
za przywróceniem dodatków, celem zrówna- 
nia wszystkich urzędników Rzeszy. 

P. Spahn (centrum) zawiadomił Izbę, 
że stronnictwo jego nie może zgodzić się na 
przywrócenie dcdatköw kresowych. 

Wniosek socyalnych demokratów, aby 
dodatki kresowe przyznano wszystkim urzę- 
dnikom pocztowym, odrzucono. 

Wniosek, aby napowrót wprowadzono 
przedłożenie rządowe o dodatkach kresowych 
odrzucono przeciw głosom prawicy, narodo- 
wych liberałów i postępoweów. Przyjęto na- 


ty Zichym przyszło w kuloarach do ostrej ' tomiast wniosek centrum. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 maja 1912, 
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Z kolei przyjęła Izba wniosek o odro- 
czenie parlamentu do 26 listopada i uchwa- 
liła w trzeciem czytaniu ustawę o pokryciu 
wydatków na wzmoenienie armii i floty. 

P. Ledebur krytykował tak rychłe 
odroczenie parlamentu oraz to, że dyety pod- 
czas tej przerwy będą posłom wypłacane. 
Następnie omawiał zajścia w Sejmie pruskim, 
oraz mowę cesarza Wilhelma o Alzaeyi i Lo- 
taryngii. Między innemi powiedział, że gdy- 
by się to stało w Anglii, to albo tron na 
kawałki zostałby rozbity, albo takiego króla 
wysłanoby do Balmoral, lub do jakiego miej- 
sea nad jezioren: Stahrenberskiem. 

Prezydent przywołuje mowcę do po- 
rządku. 

Kanclerz Bethmann -Holweg od- 
pierał zarzuty p. Ledebura, polemizował z so- 
eyalistami, przyczem oświadczył, że uważa za 
swój obowiązek obronę tak cesarza, jak i 
konstytucyi. 

P. Wüdekum powiedział, iż kanelerz 
myli się, jeśli sądzi, iż naród niemiecki stoi 
po za nim. Następnie zaznaczył, że w pe- 
wnych kołach, które socyalistom są obce, 
wyrażają się o cesarzu daleko ostrzej, niż 
czynią to socyaliści. 

Kanclerz Bethmann-Holweg pono- 
wnie odpierał zarzuty socyalistów i twierdził, 
że soeyalisei nie dążą do ochrony konstytu- 
cyi, lecz do przewrotu. 

Na tem obrady przerwano, 


` KRONIKA. 


Lwów, 23 maja, 


Kalendarz. 

Piątek (24 maja). 

Joanny. — Tomira. — Mokyja M. 

Wschód słońca o godzinie 8:81 rano, za- 
chód słońca o godzinie %'11 po południa. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 25 stopni ©. 


— Zioty medal jubileuszowy w arty- 
stycznem wykonaniu znanego lwowskiego rzeź- 
biarza F. Błotnickiego, który ma być ofiaro- 
wany Senatowi Uniwersytetu lwowskiego w 
dniu jubileuszu przez jego doktorów, został tak- 
że wybity w ograniczonej ilości egzemplarzy 
srebrnych i bronzowych. Zamówienia w cenie 
po 5 kor. za bronzowy egzemplarz, po 80 kor. 
za srebrny przyjmują księgarnie Altenberga, 
Gubrynowicza, Połonieckiego i Seyfarta. Po 
dniu 29 maja ceny zostaną znacznie podwyż- 
szone. Na przesyłkę pocztową należy dołączyć 
50 hal. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Frieden- 
berg, kandydat adwokacki, rodem z Podgórza, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora praw. 


— Z Akademii weterynaryi. P. Ka- 
zimierz Kułakowski, rodem z Wołosowa, otrzy- 
mał w tutejszej Akademii weterynaryi stopień 
lekarza weterynaryjnego. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie dziś we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem w Sali ratuszowej. 


— »bDzień kwiatowyc. Radosne święto 
wiosny zapowiada się nader obiecująco. Komi- 
tet „Dnia“ otrzymuje coraz to nowe deklaracye 
ze strony pań, które pragną przyczynić się 
swoim trudem do spełnienia dobrego uczynku. 
Jak wiadomo, dochód z przedsięwzięcia zasilić 
ma: Kolonie wakacyjne, Kuchnię studencką, 
Opiekę nad młodemi kobietami i Ogrody robo- 
tnicze, a więc instytucye szeroko pojętego hu- 
manitaryzma, nie obojętne chyba współczują- 
cym z niemi Lwowianom. O kwiaty, wzorem 
roku zeszłego, odniesiono się do ofiarnych wła- 
ścicieli ziemskich i ogrodów, i dopiero w bra- 
ku żywych sprzedawane byłyby sztuczne. Po- 
dobno przed południem w kilku punktach mia- 
sta przygrywać mają orkiestry wojskowe, co 
praktykowało się już z powodzeniem w Wie- 
dniu i Krakowie. Godziny urzędowe komitetu: 
od 4—6 wieczorem w lokalu Związku niewiast, 
ul. Teatralna 1. 8, I. piętro. 

— Program V. Zjazdn prawników 
i ekonomistów polskich. W sobotę, dnia 
25 maja, począwszy od godziny 8 wieczorem, 
zebranie towarzystkie uczestników Zjazdu w Kole 
literacko artystycznem (pasaż Mikolascha) celem 
zapoznania się. 

W niedzielę, dnia 26 maja. O go- 
dzinie 9 rano nabożeństwo uroczyste na po- 
myślność obrad w kościele katedralnym. O go- 
dzinie 10 przed południem za wiedzą JE. ks. 
Arcybiskupa uroczyste otwarcie Zjazdu w sali 
Rady miejskiej (ratusz): 1. Zagajenie przez 
przewodniezącego komitetu urządzającego ; 
przemówienie przedstawicieli władz ; 8. prze- 
mówienie przedstawicieli stowarzyszeń; 4. wy- 
bór prezydyum Zjazdu i uchwalenie regulami- 
nu; 5. wykład inauguracyjny mec, Adolfa Su- 
ligowskiego, Warszawa. O godz. 8 po południu 
obrady sekcyj (wybór prezydyam) w Instytucie 
technologicznym (ul. Bourlarda 1. 5). 

Sekeya prawnicza: 1. Nowe poglądy na 
stanowisko sędziego cywilnego przy stosowaniu 
ustaw (referenci: dr. Rundstein, Warszawa; 
dr. Peretjatkowiez, Heidelberg; dr. Ohanowiez, 


| Lwów). Sekcya ekonomiczna (uprzemysłowie- 
nie): Zagajenie prof  Kostaneckiego, Lwów. 
Przedstawienie stanu obecnego uprzemysłowie- 
nia w trzech dzielnicach (stosunki w Wielko- 
polsce, referenci: dr. Szardowski, Lubawa; dr. 
Głowacki, Poznań; Królestwo Polskie: St. Ko- 
szutski, Warszawa i dr. Grotowski, Warszawa; 
Galicya: dr. Battaglia. Lwów; dr. Grossnian, 
Wiedeń). O godzinie 620 wieczorem obiad na 
cześć uczestników Zjazdu staraniem komitetu 
urządzającego (Koło literacko-artystyczne, Pa- 
saż Mikolascha). 

W poniedziałek, dnia 27 maja: 
O godz. 9 przed południem posiedzenie sekeyj 
(Instytut technologiczny). Sekcya prawnicza: 
Żegluga powietrzna (referenci: prof. Roszkow- 
ski, Lwów i dr. Kohl, Lwów), sprawa umię- 
dzynarodowienia prawa wekslowego: prof. Gór- 
ski, Kraków ; sprawa umiędzynarodowienia pra- 
wa czekowego: mee. Kuratow, Warszawa, Se- 
kcya ekonomiczna: Kwestya robotnicza, stan w 
Królestwie ref. Edw. Chwalewik, Warszawa; 
stan w Wielkopolsce ks. Lisiecki; stan w Ga- 
lieyi dr. Daszyńska-Golińska. Wpływy psychi- 
czne na charakter pracy robotnika: dr. Bień- 
kowski, Lwów. O godz. 4 po południa posie- 
dzenia sekeyj: Sekcya prawnicza: Akeya spo- 
łeczna przeciw przestępności (ref. mec. Makow- 
ski, Warszawa); władza dyskrecyonalna sędzie- 
go karnego, ref. mec. Mogilnicki, Warszawa. 
Sekcya ekonomiczna: Keoperatywy przemysło- 
we a idea uprzemysłowienia Galieyi, ref. dr. 
Gargas, Wiedeń; Kooperatywy robotnicze, ref. 
Edw. Milewski, Lwów. 

O godz. 9 wieczorem raut urządzony sta- 
raniem miasta Lwowa (sala Rady miejskiej, 
ratusz). 

We wtorek, dnia 26 maja: O godz. 
9 rano obrady sekcyj: Sekcya prawnicza: środ- 
ki zabezpieczające przeciw niepoprawnym i a- 
normalnym przestępcom (ref. dr. Reinhold, Kra- 
ków), zasada wiarygodności ksiąg gruntowych 
w stosunku do ludności włościańskiej (ref. dr. 
Biegeleisen, Lwów). Sekcya ekonomiczna: Kar- 
tele a rozwój przemysłu fabrycznego (ref. prof. 
Suchowiak, Lwów); drobny przemysł Galicji, 
ref. dr. Schoenett, Lwów. 

O godzinie 4 po południu uroczyste za- 
mknięcie obrad w sali Instytutu technologiczne- 
go: 1. Odezyt prof. Głąbińskiego: „Nasza po- 
lityka ekonomiczna“; 2. sprawozdanie z obrad 
sekcyjnych; 8. przemówienie przewodniczącego 
Zjazdu, 

O godzinie 9 wieczorem raut urządzony 
przez profesorów Wszechnicy lwowskiej, sala 
Kasyna miejskiego (ul. Akademicka 1. 18). 

Kartę udziału w Zjeździe, białą i referaty 
przesyła biuro Zjazdu (Uniwersytet, kancelarya) 
za poprzedniem złożeniem w Banku hipotecznym 
(rach. bież. Nr. 4932) kwoty 25 kor. (dwa- 
dzieścia pięć koron). 

Osoby pragnące wziąć udział wyłącznie 
w pracach naukowych Zjazdu otrzymają „kartę 
udziału w obradach Zjazdu* (zieloną) wraz z 
referatami za złożeniem kwoty 10 (dziesięciu) 
koron. 

Biuro Zjazdu począwszy od dnia 25 b. m. 
(sobota) rano urzędować będzie w Instytucie 
technologicznym (ul. Bourlarda 5). 


— Akademicki klub turystyczny we 
Lwowie urządza wycieczkę na Chomiak (1544 
m.) do Tatarowa, Mikuliczyna, Jaremcza w 
Zielone święta, w dniach 26 i 27 b. m. 

Wyjazd koleją nastąpi w sobotę o godzi- 
nie 10:40) wieczorem z głównego dworca, po- 
wrót w poniedziałek o godzinie 9:80 wieczo- 
rem. Koszta podróży koleją tam i napowrót wy- 
noszą S kor. Zgłoszenia, ustnie w godzinach 
urzędowych lub listownie, najpóźniej do piątku, 
dnia 24 b. m. W wycieczce brać mogą udział 
także osoby nie będące ezłonkami klubu. 

Bliższych informaeyj udziela się codzien- 
nie i zgłoszenia przyjmuje od godziny 2 do 8 
po poł. w lokalu kraj. Związku zdrojowisk we 
Lwowie ul. Romanowicza 9, I. p. Prowadzi p. 
Artur Quirini. 


— Ustawa 0 t. zw. prawie budowli 
(Baurecht), która w połowie czerwca poczyna 
obowiązywać, jest bardzo ważna dla przemysłu 
budowlanego, normuje bowiem prawo budowa- 
nia na cudzym gruncie i ułatwia tym sposo- 
bem budowanie własnych domów, oszczędzając 
budującemu kosztu zakupienia gruntu na wła- 
sność i zastępując ten koszt opłatą renty ro- 
cznej, czyli t. zw. czynszu budowlanego. Towa- 
rzystwo prawnicze lwowskie przygotowuje prze- 
kład tej ustawy, który wyjdzie bezzwłocznie po 
pojawieniu się rozporządzenia wykonawczego. 
Wydanie to, opróez przekładu dokonanego pod 
kontrolą komisyi terminologicznej Towarzystwa, 
zawierać będzie także tekst autentyczny (nie- 
miecki) ustawy i rozporządzenia, tudzież uwagi 
objaśniające na podstawie motywów prawodaw- 
czych. 

— Próba wielkiego popisu gimna- 
stycznego 1500 uczenie szkół miejskich lwow- 
skich odbędzie się na boiska sokolem przy u- 
licy Cetnerowskiej w poniedziałek, 27 b. m., 
o godzinie 1080 zrana, w obecności Najd. Ar- 
cyksięcia Karola Franciszka Józefa i Najdostej- 
niejszej Jego Małżonki, Arcyksiężnej Zyty. 

Ceny wstępu: Krzesło na terasie 2 kor., 
miejsce siedzące Í kor.; wstęp na boisko 50 
hal., wstęp za siatkę 20 hal. 

Bilety weześniej do nabycia w kancela- 
ryi „Sokoła Macierzy* przy ulicy Zimorowieza 
i1. 8 między godziną 6 a 8 wieczorem, 


— Z wystawy architektonieznej w 
Krakowie. Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. 
Areyksiążę Karol Stefan z Żywea przyjął pro- 
tektorat nad wystawą architektury i wnętrz w 
otoczeniu ogrodowem, o czem zawiądomił ko- 
mitet telegraficznie. 

— Wystawa zabytków i pamiątek 
1863 r. Na ostatniem posiedzeniu sekcyi wy- 
stawowej komitetu dla obchodu 50 rocznicy 
styczniowej, odbytem pod przewodnictwem p. 
Franciszka Rawity Gawrofskiego, referent tej 
sekeyi dr. Aleksander Czołowski przedłożył 
szczegółowy program wystawy zabytków i pa- 
miątek r. 1863 r. Według tego programu wy- 
stawa obejmie wszystko, cokolwiek ma związek 
z dziejami r. 1868. Jedenaście głównych dzia- 
łów zaproponował referent, a mianowicie: I Za- 
bytki i pamiątki rękopiśmienne, II, Druki. IM. 
Ryciny. IV. Mapy i plany, V. Fotografie. VI, 
Obrazy i rzeźby ir. 1868 w sztuce(. VII. Pa- 
miątki. VII. Broń. IX, Sztandary. X, Mundu- 
ry. XI. Katorga. 

W dyskusyi na! powyższym programem 
zabierali głos prof. Rybkowski, red. Fryling, 
dr. Czołowski, radca A, Sternschuss, St. Za- 
rewiez, red. Wysłouch, p. Tadeusz Błotnieki i 
inni, poczem pizyjęto program przedłożony ja- 
ko ramy ogólne, w których rozpocząć się ma 
akcya przygotowawcza, ze szczególniejszem je- 
dnak uwzględnieniem działu artystycznego (rok 
1868 w sztuce), który całej wystawie powi- 
nien nadać charakterystyczne piętno. 

W dalszym ciągu dyskusyi zastanawiano 
sie nad wyborem miejsca, gdzie ma się cdby- 
wać wystawa i czasom jej trwania, — Wobec 
braku we Lwowie odpowiedniego lokalu wy- 
stawowego, postanowiono zastrzedz sobie Pałac 
sztuki na placu Powystawowym, gdzie wysta- 
wa mogłaby być otwartą duia 1 czerwca 1913 
i trwać dokońca września. — Co do ustalenia 
terminu uchwalono porozumieć się jeszoże z 
komitetem krakowskim, który również ma za- 
miar urządzić wystawę dzieł sztuki, odnoszą- 
cych się do r. 1868. Prezydyum sekcyi, wice- 
prezydent dr. Rutowski, prof, Rybkowski, dr. 
Qzołowski i red. Fr. Jaworski zajmują sie 
wstępnemi czynnościami praygotowawezemi. — 
Biuro komitetu wystawowego znajduje się w 
archiwum miejskiem (Ratusz), i tam przyjmo- 
wać będzie zamówienia. Uchwalono uprosić 
prozydyum, aby w najbliższym ezasie wydało 
odezwę w sprawie wystawy i śby posiedzenia 
sekcji zwoływane były odtąd przynajmniej raz 
miesięcznie, a od 1 października dwa razy mie- 
sięcznie, 

— Tow. Szkoły handlowej odbyło 
wczoraj wieczorem walne zgromadzenie człon- 
ków we własnym lokalu przy ul. Franciszkań- 
skiej, pod przewodnictwem wiceprezesa dr. Jana 
Piepesa-Poratyüskiego. Po przyjęciu do wiado- 
mości sprawozdania i po udzieleniu wydziałowi 
absolutoryum. przystąpiono do wyborów uzupeł- 
niających, których dokonano przez akłamacyę. 
Skład zarządu jest następujący: Prezes: dr. 
Ernest Adam, wiceprezesi: Adam Kauezyński, 
dr. Jan Piepes-Poratyński, sekretarze: Paweł 
Ciompa, dr. Alfred Kohl, skarbnik: Wiktor 
Chajes. Członkowie zarządu: Aniela Aleksan- 
drowiczówna, dr. Józef Drzewicki, Wal. Hal- 
ski, Tad. Höflinger, Henr. Eber, Maryan La- 
socki, Ad. Lindenberger, Aleks, Lewicki, dr. 
Stan. Lewicki, Leon Oberski, dr. Józef Schoe- 
nett, Albert Szkowron, Ludwik Winiarz. 

W pracaeh zarządu ponadto bierze udział 
dyrektor dr. Zagajewski. 

Komisya rewizyjna: Oskar Heller, Mare. 
Schaf, Aut. Ehrbar, Frane. Peczenka. 

Zgromadzenie uchwaliło gorące podzięko- 
wanie prezesowi dr. Adamowi za gorliwą pracę 
i poparcie materyalna celów T. S. H., uchwa- 
lono też podziękowanie prasie połskiej za po- 
parcie, 

— Nabożeństwo żałobne za duszę $. p. 
Bolesława Prusa odprawione zostania w naj- 
bliższych dniach staraniem Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich we Lwowie, 

— Pogrzeb Prusa odbył się wczoraj 
po południu w Warszawie, przy ndziale publi- 
czności, obliczonym na 200.000 osób. 

— Ks. kardynał Kopp poddał się one- 
gdaj — jak donoszą z Wrocławia — operaeyi, 
która miała przebieg pomyślny. 

— Proces ks. Biskupa Ruszkiewieza. 
We wtorek o godz. pół do 11 w Izbie sądo- 
wej warszawskiej rozpoczęła się rozprawa ape- 
lacyjna w sprawie ks. Biskupa Ruszkiewieza i 
ks. Cieplińskiego. Zostali oni skazani, jak wia- 
domo, na więzienie w twierdzy za unieważnie- 
nie przez sąd arcybiskupi małżeństwa, zawar- 
tego nieważnie przed ministrem maryawiekim. 
Apelowali skazani, odwołał się też prokurator 
od wyroku pierwszego, z powodu nieskazania 
za bigamię włościan Sękalskiego, Kędzierskiej, 
Jakubowskiego i Salkównej, Sąd okręgowy u- 
znał wprawdzie, Ze pierwsi zawarli nowe ślu- 
by, pozostając w małżeństwie maryawiekiem, 
drudzy zaś zawarli śluby z osobami, mającemi 
ślub maryawieki, lecz nie skazał ich, przyjmu- 
jąc, że działały w dobrej wierze i nie sądziły, 
że pierwsze małżeństwo nie jest prawnie roz- 
wiązane. Prokurator żądał ich ukarania. 

Tak samo domagał się, aby proboszeza 
parafii Pszezonów skazano za udzielenie dru- 
giego ślubu na więzienie; wreszcie żądał, aby 
ks. Roczkowski, pisarz sądu arcybiskupiego, 
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został skazany na roty aresztanckie za to, że, jtejsaym obszarze dworskim stajnię. Cztery ko- ; Pani Bohuss-Hellerowa śpiewała wczoraj par- 


jak twierdzi prokurator, w kopii wyroku za- | nie, znajdujące się w tej stajni, zostały zabite, | tyę Mimi tak pięknie, że lepiej doprawdy nie 
$ Smiertelny wypadek w kamie- | można sobie życzyć, Okoński w duecie z Ja- 


mieścił nieistniejący w oryginale motyw, uza- 
leżniający ważność ślubów, zawartych wobec 
ministrów maryawickich, od orzeczenia Stolicy 
Apostolskiej. 

Na ławie obrońców zasiedli pp. A. Pe- 
płowski i Chrystowski, obrońcy ks. Biskupa 
Ruszkiewicza, W Pepłowski, obrońca ks. Rocz- 
kowskiego, Jan Nowodworski, obrońca ks. Plą- 
skowskiego, Trejdosiewiez, obrońca włościan 
oskarżonych o bigamię, P. Pepłowski, zabra- 
wszy głos, udowadniał, że warszawski sad 
okręgowy nie był kompetentny do sądzenia 
sprawy. Sprawa może być co do ks. Biskupa 
Ruszkiewicza i podsądnych duchownych sądzo- 
na jedynie przez senat albo Izbę sądową. Wy- 
wedy p. Pepłowskiego poparł p. Chrystowski. 
Sprzeciwił się temu prokurator, poezem sąd od- 
rzucił zarzut nickompetencyi i nie dopuścił żą- 
danych przez p. Pepłowskiego dowodów z pism 
i z przepisów prawa kanonicznego, 

Na sali zjawiła się liczna publiczność, 
w szezegölnosei palestra, oraz sprawozdawcy i 
korespondeuei pism. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Michałowi Dedenowowi, chorążemu 
wojska dońskiego, oskarżonemu o zbrodnię 
szpiegostwa, zakończyła się wczoraj po połu- 
dniu w tutejszym sądzie krajowym karnym 
wyrokiem, skazującym go na karę jednoroczne- 
go ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co 
14 dni, Skazany zgłosił od wyroku zażalenie 
nieważności, 

A Chyba nie daleko zajdzie.... Zy- 
gmunt Kazimierz, uczeń szkoły koszykarskiej 
p. W. Ehrmana, sprzeniewierzył 17 koron, po- 
branych od jednego z odbiorców, a gdy p. 
Ehrman za to go skarcił, Kazimierz chwycił 
za sztabę żelazną i zranił nią p. Ehrmana w 
głowę. Awanturnika zamknęła policya na razie 
w swych aresztach, 

A Blakajacego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej 4 letniego Barucha Singera 
oddała policya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy. 

ZA Umyslowo chorą wieśniaczkę, nie- 
znaną z nazwiska, która spacerowała w ulicy 
Kazimierzowskiej, oddała policya w opiekę ko- 
misyaryatowi II. dzielnicy. 

A N:gle zasłabnięcie. Koło gmachu 
galie. Kasy oszezędności zachorowała wczoraj 
nagle 86 letnia Paulina Krzakowa. Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło ją do szpi- 
tala powszechnego. 


/\ Nieszczęśliwy wypadek z bronią. 
W fabryce chleba „Merkury“ na Lewandówce 
postrzelił dziś przed południem jeden z tamtej- 
szych robotników, obchodząc sie nieostrożnie 
z brauningiem, piekarza Wawrzyńca Fischera. 
Kula utkwiła Fiseherowi w lewej nodze. Pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło ran- 
nego do szpitala powszechnego, 


A Kronika policyjna. Wezoraj w no- 
cy włamali się złodzieje do sklepu Judy Nassı 
przy ul. Owocowej l. 18 i skradli 10 ubrań 
męskich, 140 pantalonów z drelichu i 20 par 
pantalonów sukiennych. 

P. Herman Tannenbaum doniósł polieyi, 
że służąca jego Katarzyna Tymkówna zbiegła 
ze służby, skradłszy banknot 10 kor, 

Z warstatn ciesielskiego p. Aleksandra 
Pawełkiewicza przy ul. Tkackiej skradziono 
wczoraj wieczorem rozmaite narzędzia ciesielskie, 

Policya aresztowała wczoraj 16 letnią 
Mary& Kaczmarównę, która przy sposobności 
godzenia się do służby w kancelaryi adwoka- 
ekiej dr. Jaglarza, skradła zajętej tam mun- 
dantce p. Maryi Strycharskiej torebkę, zawie- 
rającą 10 kor. i rozmaite drobiazgi toaletowe. 


— Samobójstwo słuchacza Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. We wtorek wieczo- 
rem otruł się w Krakowie sinkiem potasu 20- 
letni słuchacz I, roku chemii na wydziale filo- 
zofiezuym Uniwersytetu Jagiellońskiego, Leon 
Szakow, syn fabrykanta zegarków w Warsza- 
wie na Lesznie. Denat pozostawił list pożegnal- 
ny do kolegi, z którego wynika, że przyczyną 
samobójstwa był pessymizm życiowy i depre- 
sya duchowa. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zmiana własności. Dobra Dworce 
w powiecie żółkiewskim, dotychczasowa wła. 
sność pana Władysława Puchalskiego, 1700 
morgów obszaru, przeszły w drodze kupna na 
własność pani Józefy z Czarneckich Starzyń- 
skiej, 
$ Pożar. W nocy z 12 na 18 b. m. 
wybuchł — jak donoszą nam z Brzeżan — po- 
żar w gorzelui w Kuropatnikach, własności Ja- 
kóba hr. Potockiego, który zniszczył tak tę go- 
rzelnię, jak i sąsiednie cztery zagrody włościań- 
skie. Ubezpieczona szkoda gorzelni wynosi oko- 
ło 20.000 kor, wartość zaś spalonych zagród 
włościańskich oceniają na 8800 kor. Przyczy- 
na pożaru niewiadoma. 
$ Burza. Dnia 13 bm. około godziny 1 
w połuduie szalał w Babinie, powiatu radzie- 
i chowskiego, silny wicher, który zawalił na tam- 


niołomie, Z Myślenie donoszą: Robotnik 
przy zabudowaniu potoków górskich w Słon- 
nem, Paweł Rusin, podczas roboty w tamtej- 
szym kamieniołomie, został wskutek własnej 
nieostrożności przywalony kamieniem i poniósł 
śmierć na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


* Strajk personalu małych pa- 
rowców na Tamizie, wybuchł — jak do- 
noszą z Londynu — onegdaj. Ogólna liczba 
strajkujących wynosi 10.000. 


* Katastrofa kolejowa. Pociąg, 
jadący do Pontoise, opuściwszy onegdaj o go- 
dzinie pół do 10 wieczorem dworzec paryski, 
zderzył się poniżej mostu Mercadet z pociągiem 
jadącym do Montsonet. Jedenaście osób ponio- 
sło śmierć, w tem trzech wojskowych, 39 zaś 
odniosło rany. Lokomotywa i trzy wozy zo- 
stały zdruzgotane, Powodem katastrofy było 
fałszywe nastawienie zwrotnicy. 

* Echa strasznej katastrofy. 
Wzruszająca scena rozegrała się na pokładzie 
parowca pasażerskiego „Oarmania* w chwili, 
gdy zbliżył się do miejsca, gdzie zatonął „Ti- 
tanie". Na pokładzie parowca „Carmania“ znaj- 
dowała się pani J. L. Loriug, córka słynnego 
skrzypka Wieniawskiego. Otóż p. Loring zginą! 
podczas katastrofy „Titanica“, a żona jego, 
która podówczas znajdowała się w Londynie, 
wyjechała obecnie na miejsce katastrofy, ażeby 
na domniemane miejsce spoczynku swojego me- 
ża rzucić wieniec z nieśmiertelników i kwiaty, 
„Carmania“ zatrzymała się na miejscu kata- 
strofy, a pani Loring rzuciła kwiaty na grób 
męża, poczem zemdlała. Pusażerowie okrętu 
byli świadkami tej seeny, która się rozegrała 
w nocy, w obliczu wielkich gór lodowych. 

* 110 lat życia. Niezwykłe urodziny 
obchodził jeden z murzynów nazwiskiem Ma- 
thias Moura w Kurytybie, mieście, położonem 
w stanie Parana w Brazylii. Skończył on wła- 
śnie 110 rok życia, a był jeszcze w Afryce 
przez handlarzy niewolników pochwycony i do 
Brazylii sprzedany. Pomimo tak podeszłego wie- 
ku czuje się zupełnie dobrze i załatwia bez 
trudu wszelkie roboty domowe. 


Notatki BDAGKO-LYSIYCZIE 


Z muzyki. (Drugi wysięp Jadlowkera). 
I znów koniec sezonu przyniósł nam bardzo 
udatne przedstawienie operowe, najlepszą z li- 
ezuych „Cyganeryj*, które w ciągu sezonu mu- 
sieliśmy wysłuchać. Stało sie to dzięki wystę- 
powi Jadlowkera, którego piękny, szlachetny 
głos z powodu niedyspozycyi nie mógł się w 
„Pajacach* okazać w całym blasku. Artysta na- 
rzekał, że to ów nasz sławny kurz, jakim ża- 
dne inne miasto poszczycić się nie może, tak 
niekorzystnie wpłynął na głos jege. Bardzo 
mu wierzę; my nieśpiawacy cierpimy 2 tejże 
przyczyny a cóż dopiero śpiewak, do tego zu- 
pałnie nie przyzwyczajony. Nawet jeszcze w 
pierwszym akcie „Cyganeryi* czuć było, że ar- 
tysta rozmyślnie forsuje trochę, by się rozśpie- 
wać. Ale za to potem piękność i siła głosu 
wzrastały molto crescendo porywając wszystkich 
w akcie trzecim i czwartym. Przytem i sceni- 
cznie dał nam Jadlowker postać uadzwyczaj 
naturalną, prawdziwą i sympatyczną, zdobywa- 
jaca sobie niepodzielnie serce słuchacza. To też 
entuzyazm był ogromny. Wzruszony arty- 
sta dziękował zapewniając, że z miasta na- 
szego wywozi jak najmilsze wspomnienie i 
obiecując powrót w przyszłym sezonie, Do 
entuzyazmu przyczyniło się zapewne i to, że 
dowiedziano się o rządkiej u artystów szezodro- 
bliwości jego dla biednych. Jadlowker, który 
w młodości przeszedł bardzo twardą szkołę ży- 
cia, umie odezuć nędzę. Jako 16-letni biedny 
chłopak (ur. 1878 w Rydze) dostał się do Wie- 
dnia i zarabiał śpiewaniem w synagogach i 
kościołach. Zwrócił nań uwagę zmarły niedawno 
profesor śpiewu Gänsbacher i przez lat kilka 
nietylko uczył go na razie bezpłatnie, alei da- 
wał mu pieniądze na utrzymanie, co mu oczy- 
wiście wdzięczny uczeń zwrócił później ze szcze- 
ra podzięką. Debiut w Kolonii, uwieńczony suk- 
cesem, utorował artyście drogę na scenę naprzód 
w mieście rodzinnem, potem w Szczecinie a 
później szybko już następowały miasta wię- 
ksze, ostatnio Berlin i Nowy Jork, gdzie w Me- 
tropolitan House wraz z naszym Didurem, z Ca- 
rusem, Scottim, Amatem, Geraldiną Farrar i 
tylu innymi pierwszymi w świecie artystami 
śpiewał pod wytrawną batutą jedynego w swoim 
rodzaju Toscaniniego, Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, źe jednym z pierwszych, krórzy się 
na jego wartości poznali, był cesarz niemiecki, 
który usłyszawszy go w „Operze komieznej“, ka- 
zał go zangażować do „Opery królewskiej“. Na 
przyszły sezon Jadlowker „angażowany jest na 
pięćdziesiąt występów do Berlina. 


dlowkerem (początek aktu ostatniego) śpiewał 
wybornie, Miłowska Musettę grała i śpiewała 
bez zarzutu, Munelinger był pysznym filozofem 
a nawt Miller, któremu nie wszystko się uda- 
je, był wczoraj nadspodziewanie dobry, Ba, 
co więcej, orkiestra grała jakość inaczej niż 
zwykle a młody Wolfsthal okazał, że godnie 
dzierży po Bekwarku lutnię t. j. po Riberze 
batutę („Cyganerya* jest jedną z najtrudniej- 
szych do dyrygowania oper). Słowem całe przed- 
stawienie miało jakiś odświętny charakter. 


E. Walter. 


(j. pietre.) Małgorzata d'Angoulème. 
„Heptameron“. Nakład wydawnictwa „Kultura 
i sztuka“. Lwów, 1912. 


Urodzona w r. 1492 Małgorzata d Angou- 
lóme, pochodząca z rodu Walezych, w „Hepta- 
meronie* swym zebrała cały szereg anegdot i 
przypowieści, będących pierwowzorem dzisiej- 
szej noweli. Z tego stanowiska jedynie rzecz 
oceniająe, jako do pewnego stopnia dokument 
historyczno-literacki, nałeży usprawiedliwić wy- 
daweę, który wogóle kusił się o wydanie tej 
książki, a wydając ją, przyodział rzecz w pra- 
wdziwie wykwintną szatę zewnętrzną. Utwór 
pani d'Angoulême wartości literackiej nie po- 
siąda ani w części takiej, eo „Deeameron“ Bo- 
caccia — dowcipu zaś tego rudzaju posiadają 
znacznie więcej opowiadania choćby na przykład 
Paul de Cocka. Przytem zbyt gruby i płaski 
Żart, w którym lubował się wiek XVI., a któ- 
ry dziś musi razić nasze uczucia estetyczne, 
wywołuje w czytelniku niesmak — co więcej 
dziś: w dobie zwalczania wszelkiej purnografiı. 
Styl autorki bardzo suchy i pozbawiony wdzię- 
ku, stwierdza tylko fakty opowiadania, obra- 
cając się dokoła nich w sposób gruby i ruba- 
sany, bynajmniej jednak nie rzucając ani cie- 
nia charakterystyki na ową epokę. 

Przekład polski ciężki i niezachęcajacy. 
Okresy długie, wyrażenia nie zawsze stosowne, 
czasem budowa zdań zawiła. 


Repertuar testru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 23 maja, wieczorem 
„Wróg kobiet“. — W piatek, 24 maja, „Be- 
ben“, komedya w 4 aktach P, Vebera i H. 
Gorsse; pierwszy gościnny występ Edmunda 
Gasińskiego, artysty teatrów warszawskich, — 
W sobotę, 25 waja, o godz, 8 po południu, 
„Zabubon* ezyli „Krakowiacy i Górale*, opera 
narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, mu- 
zyka K. Kurpińskiego. — W sobotę, 25 maja, 
o godzinie 7:80 wieczorem, (wznowienie), „Bie- 
dna dziewczyna* (Ein armes Mädel), krota- 
chwila ze śpiewami i tańcami w 6 odsłonach 
L Krena i K. Lindaus, muzyka L. Kuhna; 
drugi występ gościuny Edmunda Gasińskiego 
w roli Mukiego. — W niedzielę, 26 maj, 
o godz. 880 po południu, „Madame Sans-Góne*, 
komedya W. Sardou; z W. Siemaszkową w roli 
tytułowej. — W niedzielę, 26 maja, o go- 
deinie 730 wieczorem, „Biedna dziewczyna“, — 
W poniedziałek, 27 maja, o godzinie pół 
do 4 po południu, „Halka“, opera Moniuszki; 
z Józefa Zacharską w partyi tytułowej. 
W poniedziałek, 27 maja, „Onotliwa Zu- 


zanna“, — We wtorek, 28 maja, „Piękna 
Helena“. — We środę, 29 maja, „W gołę- 
bniku“, komedya Ignacego Nikorowieza. — We 


czwartek, 30 maja, „Nietoperz“, opera ko- 
miezna w 38 aktach J. Straussa; występ go- 
ścinny Stanisławy Korwin-Szymanowskiej i wy- 
stęp gościnny E. Gasińskiego. — W piątek, 
öl maja, „Beben“, komedya w 4 aktach P. 
Vebera i H. Gorsse; występ gościnny E. Ga- 
sińskiego. — W sobotę, 1 czerwca, o godz. 
3 po południu, „Zaczarowane koło“ Lucyana 
Rydla. — W sobotę, 1 e:erwca, o godz. pół 
do $ wieczorem, „Piękna Helena*; występ go- 
ścinny ©. Gasińskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek, d. 24 maja, „Milionerzy* 
(Die fünf Frankfurter), komedya. — W sobo- 
te, 25 maja, „Kolega Crampton“, komedya. — 
W niedzielę, 26 maja, o godzinie pół do 4 
po południu, „Tamten“, sztuka. W nie- 
dzielę, 26 maja, o godzinia pół do 8 wie- 
czorem, „Wielki ezłowiek do małych intere- 
sów", komedya. — W poniedziałek, 27 
maja, o godzinie pół do 4 po południu, „Ko- 
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny. — 
W poniedziałek, o godz, pół do 8 wieczo- 
rem, „Paweł I“, dramat. — We wtorek, 
28 maja, „Kolega Crampton“, kom. — We 
środę, 29 maja, „Pan Jowialski“, komedya. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Wieczorna z 22 maja b. r. za- 


Nie dziw, że artysta porwał artyzmem | znacza w artykule wstępnym, że nawet pra- 
swoim za sobą wszystkich swych partnerów. 'sa nie należąca do zwolenników obecnego 
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kierunku politycznego przodującego w Kole| odrębnieniu Ohełmszezyzny, miano spalić pu- | wianych na posiedzeniach komitetowych, lecz 
polskiem, przyznaje ohecnie, że alarmy wszeze- | blicznie portrety cesarza i cesarzowej Tos- 


te na podstawie rzekom 
działania obecnych kierowników Koła, były 
nieuzasadnione, niesprawiedliwe bo nie o- 
parte o fakty, lecz o plotki i nie skantrolo- 
wane wieści. Okazuja się zatem, że sztuczne 
budzenie nerwowasei, poddawania masom, 
jakoby stolicy kraju groziło niebezpieczeń- 
stwo, nie opieralo się o fzkta, lecz o pobud- 
ki agitacyjne, o chęć przelicytowania innych 
w patryotyzmie, choćby do tej lieytacyi brakło 
rzeczowych podstaw. Może więc teraz rozsie- 
wanie plotek ustąpi bardziej zröwnowazonemu 
wytrwanin na straży interesów narodowych. 
Obowiązkiem tedy ludzi, którzy dowiedzieli się 
o stanie faktycznym sprawy Uniwersytetu 
ruskiego, jest dać obecnie w kreju wyraz 
prawdzie wobec opinii publicznej, zasiepo- 
kojonej alarmami stronnictwa narodowo-de- 
mok ratycznego. 


Deiennik Polski z dnia 22 maja b. r. 
w artykula p. t. „Uspokojenie* wyraża za- 
dowolenie, że deputacye, które udały się do 
Koła polskiego w sprawie Uniwersytetu ru- 
skiego, krokiem tym przyczyniły się do wy- 
jaśnienia sprawy i wskutek tego wystąpiły 
pośrednio przeciwko agitacyi, której nie cho- 
dziło o samą sprawę tylko o zumącenie opi- 
nii publicznej. Ef-kt osiągnięty przez depu- 
tacyę, położył kres jątrzycielskiej robocie. 
Dziennik Polski zaznacza, ża jeśli Rząd chce 
dać Ukraińcom Uniwersytet, to Polacy pi- 
szą się na to zupełnie. Nie podniosą nigdy 
głosu przeciw żadnej szkole, ale tylko prze- 
ciw szkole, nie zaś przeciw ognisku po- 
litycznych robót, bojących się jawności i szko- 
dliwych dla spokoju w kraju. 


(i, którzy niepokoją w tej sprawie 
teraz opinię publiczną w celach ubocznych, 
idą na rękę Rusinom i wzmacniają pozyeye 
klubu ukraińskiego, dając mu sposobność do 
szerzenia legendy o wpływie, którego niema. 
Z całą stanowczością twierdzić można, że 
Rusini otrzymają tylko takie ustępstwa, na 
jakie Koło polskie się zgodzi. 


Gazeta Narodowa z dnia 23 maja b. r. 
wyraża przekonanie, że w sprawie ruskiego 
Uniwersytetu istnieje ciągle zaniepokojenie, 
ponieważ kwestya wyboru miejsea Uniwer- 
sytetu jest formalnie otwarta, trzeba zaś, aby 
Lwów został wtym względzie raz na zawsze 
wykluczony. Ponieważ — jak twierdzi Ga- 
zeta Narodowa — wykluczenia Lwowa spo- 
dziewać się nie można, okoliczność ta wy- 
starcza, ażeby stwierdzić, że kraj nasz poniósł 
klęskę, którą ma do zawdzięczenia większo- 
ści swej reprezeutacyi i ofieyalnym i nieofi- 
eyainym kierownikom jej polityki, 


Czas z dnia 22 maja b. r. zaznacza 
zgodnie z Dziennikiem Polskim, że taktyce 
ruskiej, polegającej na otaczaniu się aureolą 
wszechwładzy, idą na rękę pewne dzienniki 
polskie i pewne polityczne grupy, szerząc w 
kraju alarmujące pogłoski i niepokojące kon- 
sekwentnie opinię pubiiczną. Wszyscy wie- 
dzieć musieli, że siedziba Uniwersytetu ru- 
skiego może być ustanowiona tylko w dro- 
dze ustawodawczej, a wiedzieli o tem ci, któ- 
rzy straszyli kraj grożącą jakoby niespodzian- 
ką. Koło polskie nie miało nigdy powodu do 
niepokojenia się, ponieważ w sprawie Uni- 
wersytetu ruskiego nie nie może stać się 
przeciw niemu, lecz tylko za jego zgodą, Co 
do siedziby Uniwersytetu ruskiego, to nie- 
bezpieczną gorliwość rozwijają ci, którzy do- 
m:gają się, by w piśmie Cesarskiem Lwów 
był zgóry wykluczony. Koło polskie staje na 
zasadniczem stanowisku, że siedzibę Uniwer- 
sytetu oznaczyć może tylko ustawa, a żąda- 
nia w kierunku negatywnym, byłyby niebez- 
piecznym precedensem dla żądań w kierun- 
ku pozytywnym. Rusini wiedzą bardzo do- 
brze, że na każdy z osobna szczegół w spra- 
wie uniwersyteckiej muszą wprzód uzyskać 
zgodę Koła polskiego. Koło polskie nie czyni 
zasadniczych trudności, ale w szczegółach 
bez zgody Koła Rusini ani krokiem naprzód 
ruszyć się nie zdołają. 


Dilo z dnia 22 maja b. r. w artykule 
wstępnym zaznacza, że iaformacye podane 
przez prasę polską co do tekstu przyszłego 
rozporządzenia Üessrskiego w sprawie Uni- 
wersytetu ruskiego, są nieprawdopodobne, 
gdyż nie można insynucwać klubowi ukrain- 
skiemu możliwości, by na taki kompromis 
mógł się zgodzić ze względu na odpowiedzial- 
ność przed społeczeństwem ruskiem. Projekt 
taki byłby również nieprawdopodobny ze 
względu na najwyższe decydujące czynniki w 
Państwie, o których niepodobna przypuścić, 
aby sprawę tak dla ruskiego narodu ważną 
mogły na jego szkodę załatwić, Lepszy status 
quo w sprawie ruskiego Uniwersytetu, niż 
taka „reforma“ — kończy Dało. 


Z ostatnich demoństracyj, 


Niektóre krajowe i zzgraniczne dzien- 


ego aniinsrodowego | syjekiei. 


Gd;by te się rzeezywiseie stało, fakt 
taki musiałby być rozumie sie z najęłębszem 
churzeniem potępiony. jako nie dający się 
skaalifikować sposób postępowania. 

Konstatuje się jadnak wyraźnie, że ten 
stan rzeczy nie mógł być stanowczo stwier- 
dzony. O ile wykazały odnośne dochodzenia, 
to w chwili gdy tłum, który po wspomnia- 
nam zgromadzeniu udał się pod pomnik Mic- 
kiewicza, począł się rozchodzić, miano na sto- 
pniach pomnika wśród tłumu zobaczyć mały 
płomyk i w najbliższem otoczeniu usłyszeć 
okrzyki. 

Obecni, a na uboczu stojący funkcyo- 
naryusze policyi nie mogli już z tego powo- 
du wkroczyć, Ze stało sią to zupełnie niespo- 
dziewanie wśród tłumu i w kilku sekundzch, 
zwłaszcza, ża w pierwszej chwili nawet dalej 
stojący demenstranel nie zdawali sobie spra- 
wy, co wdaściwie zaszło, Jak to wykazały 
dochodzenia, przeprowadzone natychmiast na 
miejscu przez obecnych urzędników polieyj- 
nych, rezeszła się wśród tłumu pogłoska, że 


jeden z skademików podniósł na lasce karton, 


czy też kuwałek papieru, na którym miał się 
rzekomo znajdować portret cara. lub — jak 
niektórzy twierdzą — familii carskiej i spa- 
lit go. 

Należy się spodziewać, że tego rodzaju 
wypadki, które mogą dawsć powód do tak 
pożałowania godnej interpretacyi, nie powtó- 
rzą się w przyszłości, 


Akademia Umiejętności. 


Dzisiaj w południe odbyło się doroczne 
publiczne posiedzenie Akademii Umiejętno- 
ści pod przewodnictwem Prezesa Stanisława 
hr. Tarnowskiego. Na estradzie obok prze- 
wodniczącego zasiadł sekretarz generalny 
prof. Bolesław Ulanowski i tegoroczny pre- 
legent prof. dr. Szymon Askenazy ze Lwo- 
wa. Na około estrady zajęli miejsca członko- 
wie Akademii; w pierwszych rzędach wy- 
bitni goście, dalej wiele osób z inteligencji. 

W zastępstwie Najd. Arcyksięcia-pro 
tektora posiedzenie zagaił Prezes Stanisław 
hr. Tarnowski i przedstawił działalność Aka- 
demii w roku ubiegłym, oraz podniósł bu- 
dowę nowego gmachu dla instytucyi. Nastę- 
pnie sekretarz generalny prof. dr. Ulanow- 
ski złożył sprawozdanie z czynności Akade- 
mii w roku ubiegłym, a prof. dr. Szymon 
Askenazy wypowiedział zajmojący odczyt p. t. 
„Sprawa polska w r. 1812“. 

Ogłoszono nazwiska nowych członków. 
Na wydzisle filologicznym wybrany człon- 
kiem korespondentem dr. Józef Korzeniowski, 
kustosz Biblioteki Jagiellońskiej. Na wydzia- 
le matematyczno - przyrodniczym członkiem 
czynnym krajowym dotychczasowy korespon- 
dent prof. dr. Władysław Kulczyński. Człon- 
kami korespondentami: dr. Emil Godiewski 
(młodszy), prafesor embryologii na Uniwer- 
sytecie Jsyiellońskim i dr. Józef Kowalski, 
profesor fizyki doświadczalnej i elektrotechni- 
k: na Uniwersytecis wa Fryburgu szwajcar- 
skim. 

Nadto wybrano na wszystkich trzech 
wydziałach po jednym członku czynnym za- 
granicznym. Nazwiska tych uczonych będą 
podane do publicznej wiadomości po uzyska- 
nem zatwierdzeniu przez Najj. Pana, 


Ogłoszono przyznane nagrody. Nagro- 
de z fundaeyi śp. Probusa Barezewskiego za 
dzieło historyczne w kwocie 2160 kor. przy- 
znano prof. dr. Przemysławowi Dąbkowskie- 
mu za dwutomową pracę p. t. „Prawo pry- 
watne polskie", Taka samą nagrodę w kwo- 
cie 2160 kor. za dzieło malarskie przyznano 
prof, Jackowi Malczewskiemu za obraz p. t. 
„Niewierny Tomasz“. 


Nagrodę z fundacyi Konstantego Simo- 
na za pracę, napisaną w języku polskim z 
dziedziny fizyki i matematyki, wynoszącą 
900 kor., przyznano po połowia, to jest po 
450 kor: 1. dr. Zygmuntowi Klemensiewi- 
czowi we Lwowie za pracę „O powstawaniu 
dodstnich tonów na ogrzanych metalach" i 
docentowi dr. Stanisławowi Lorii w Krako- 
wie za pracę: „O magnetycznem zjawisku 
Kerra w ferro-magnetysznych związkach i 
stopach metali“, 

Cd 
Sprawozdania i wnioski 
co do nagród z fundacyi ś p. Probusa 
Barezewskiego, brzmią w następujący sposób : 
1 Za pracę historyczną : 

Konnitet wybrany dla poezynienia wnio- 
sków w sprawie przyznania nagrody imienia 
$. p Probusa Barezewskiego, rozpatrywał się 
w produktyi historycznej za r. 1911 z nie- 
mniejszą dokładnością, jak w latach ubie- 


niki rozpowszechniły wiadomość, że podczas | głych. Postanowił jednak odstąpić tym ra- 


zgromadzenia, które odbyło się dnia 19 b. m. 
we Lwowie, w sprawie protestu przeciw wy- 


| 
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zem od metody stosowanej w ostatnich la- 
tach i nie wyliczać ani oceniać dzieł oma- 


po rzestać na uzasadnieniu swej opinii ze 
względu na pracę do nagrody proponowaną 


Obszerne dwutomowa dzieło dr. Prze- 
mysława Dąbkowskiego (Prawo prywatne 
poiskie — Lwów 1910 i 1911) zwróciło 


| szczególniejszą uwagę członków Komitetu nie 
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tylko swoimi rozmiarami, ale przedewszyst- 
kiem z tego powodu, iż autor podjął się za- 
dania w ostatnich czasach mało uwzgle- 
dnianego. 


Tematy z historyi ustroju Polski ı pol- 
skiego prawa publicznego nęcą o wiele bar- 
dziej niżeli żmudne poszukiwania nad odiwo- 
rzeniem ea okształtu prawno - prywatnych in- 
st. tucyj. 


Bandtkie, Burzyński, Dutkiewicz i Hel- 
cel nie mieli w ostatnich kilku dziesiątkach 
lat kontynustoröw. a obfitość źródeł wzmogła 
się tymczasem, zwłaszcza dla epoki średaio- 
wiecznej, w sposób bardzo znaczny. Wszak 
samo wciągnięcie ogłoszonych świeżo proto- 
kołów sądowych przedstawiało naglący a nie- 
łatwy do przeprowadzenia postulat. Mono- 
graficzne prace senatora Hubego o prawie 
polskiem w XIII i XIV. stuleciu dawały już 
przedsmak, ile pierwszorzędnego materyału 
kryje się w źródłach prawa praktycznego t. j. 
dokumentach i księgach sądowych. 

Opracowania historyczne prawa pry- 
watnego w okresie kilku wieków należą i 
w literaturze zagranicznej do rzadkich obja- 
wów; tem bardziej musiało z*iuteresować 
pojawienie się dzieła dr. Dąbkowskiego, który 
pracować musiał po największej części ex 
cruda radice i nie mógł się odwoływać do 
tak bogatej w tym przedmiocie literatury mo- 
nograficznej, jaka istnieje w Niemczech lub 
Francyi. 

Warunki, wśród których powstała książka 
dr. Dąbkowskiego, tłumaczą też jej dodatnie 
i ujemne strony. 


Do pierwszych należy przedewszystkiem 
zbilansowanie rozproszonych wiadomości o 
normach prywatnego prawa polskiego i sta- 
ranie, ażeby mozolnia i wyczerpująco z - 
brane dane ująć w naukową konstrukcyę, 


Do drugich zaliczyć należy, że autor 
nie wysnuł z przerobionego materyału od- 
rębnego, z właściwości prawa polskiego wy- 
nikającego systemu, lecz w znacznej mierze 
posługiwał się utartym już szablonem; + raz 
że w konstrukeyi prawnej nie okazał tej 
twórczości i orygina!ności, na której w tego 
rodzaju dziełach przedewszystkiem zależy. 
Możnaby także autorowi zarzucić, że skoro 
uwzględnił prawo litewskie, wypadało to 
uczynić z wiekszą dokładnością. 

Mimo tych zastrzeżeń nie podobna nie 
uznać, że oceniające książkę dr. Dąbkowskiego 
zə względu na czas jej ogłoszenia i stan þa- 
dań nad prawem prywatnem poiskiem, strony 
dodatnie znacznie przeważ:ją nad ujemnemi. 

Jeżeli badacz na schyłku swej nauko- 
wej karyery redaguje dzieło, będące owo- 
cem dociekań całego życia, krytyka winna 
się odnosić do tıkiego dzieła inaczej, jak 
kiedy autorem jast człowiek młody, mający 
przed sobą wieie jeszcze lat, które może po- 
święcić pracy badawczej, 

Pewna rezerwa w sąd.ch i dyskrecya 
w konstrukcyi wypływa tu naturalnie z sto- 
sunku autora do źródeł i olbrzymiego przed- 
miotu, który chce opanować. 


Wdzięczność mu się należy za obje- 
ktywną usługę, którą oddaje nauce; za pewne 
zaparcie się, kiedy całkowity zebrany przez 
siebie materyał komunikuje, może nieco przed- 
wcześnie, pracującym na tej samej niwie i 
niejako ich wzywa do udoskonalenia rozpo- 
czętej przez siebie budowy. 

Co z niej zostanie po latach kilkunastu 
lub kilkudziesięciu, przewidzisć się nie da, 
ale to pewne, że bez tej podstawy dalsze 
prace nie prędkoby nastąpiły. 

Komitet ma to głębokie przekonanie, 
że dzieło dr. Dąbkowskiego, bez względu na 
swoje braki, otwarło na oścież bramy do 
szczegółowych badań nad prawem prywatnem 
polskiem i dlatego uchwalił jednomyślnie 
przedstawić je do nagrody im. ś. p. Barcze- 
wskiego. 


2. Za dzieło malarskie. 


Fundacya ś.p. Probusa Barczewskiego, 
na cele artystyczne przeznaczona, postana- 
wia, że nagrodę winno otrzymać „najlepsze 
dzieło malarskie wykonane przez Polaka“, 
przyczem w rachubę wchodzą jedynie te 
utwory, „które w ciągu ubiegłego roku ka- 
lendarzowego wystawione były w Krakowie 
na widok publiezny*. Wyłączone zaś od na- 
grody są „utwory, które więcej niż na rok 
przedtem gdziekolwiek indziej były już wy- 
stawione*. 

W ciągu r. 1911 przez wystawy kra- 
kowskie (Towarzystwa sztuk pięknych, Sztu- 
ki, Kościelną, Związku artystów) przesunął 
się pokaźny szereg dzieł, świadczący, że ruch 


artystyczny u nas jest żywy i płodny i to! 


głównie w zakresie malarstwa. W równej 


mierze tego nie można powiedzieć o rzeźbie, 
jakkolwiek i w tym kierunku zdolności nie 
brak, tylko może brak pola działania i pod- 
niety z zewnątrz. Komitet już nieraz w la- 
tach poprzednich wyrażał utyskiwanie, że nie 
istnieje dla rzeźby fuudacya odpowiednia na- 
grodzie ś. p. Barczewskiego za obrazy, któ- 
raby niewątpliwie mogła być zachętą dla 
rzeźbiarzy naszych do bardziej ożywionej 
działalności. 

O ile znaczną była liczba obrazów wy- 
szłych z pod pendzla malarzy naszych, a mię- 
dzy nimi liczba dobrych i mających cechy 
charakterystyczne, które malarstwu polskie- 
mu już nie od dziś wyrobiły dobrą markę 
w świecie artystycznym — 0 tyle nie można 
powiedzieć, aby stosunkowo wiele z nich 
godnych było stanąć w pierwszym rzędzie. 


Malarze nasi, nawet posiadający w wy- 
sokim stopniu w ręku środki techniczne, 
zdają się unikać zadań wyższego zakroju, te- 
matów dramatycznych, wymagających wyso- 
kiego napięcia duchowego. Przeważnie wystar- 
czają im studya z natury żywej lub martwej, 
zagadnienia kolorystyczne, wreszcze pejzaże 
i portrety. 


W tych rodzsjach nie brakło rzeczy 
nie przeciętnych, świadczących, nietglko o 
usilnej surniennosei przygotowania, ale o islo- 
tnym talencie, nawet twórczości. 


Na czele licznego zastępu pejzażystów 
należy wymienić — tak jak zwykliśmy to 
czynić od dawna — p. Juliana Falsta. Zna- 
komitą była jego akwarela, której nazwa 
„nieg“ nie wyczerpuje szerzej pojętej treści. 
Żałować wypada, że znany mistrz krajobra- 
zu polskiego w roku ubiegłym poza tem nie- 
wielką liczbę i to mniejszego znaczenia utwo- 
rów wystawił w Krakowie. 


Z akwarelowymi również obrazami, 
zwracającymi na siebie uwagę, jak: „Studya 
z Tatr“, „Widoki leśna“, „Kwiaty“ i „Wuę- 
trza kościelne" wystąpił p. Teodor Grott. 
„Dworek“ (olejny; p. Józefa Ozajkowskiego 
odznaczał się zaletami nastroju i kolorytu, ktere 
w dziełach tego cenionego artysty już nie- 
raz w tych sprawozdaniach były pednoszo- 
ne. Coraz większe w tym kierunku postępy 
czyni p, Stanisław Czajkowski; świadczyły 
o tem przedewszystkiem olejne jego widoki: 
„Okolica Racławic“ (tryptyk), „Kościół je- 
sienią*, „Droga do lasu“ i „N eszpory*. Do- 
brem schwyceniem efektu słońca w dzień 
upalny odznaczała się „Pszenica“ p. Włodzi- 
mierza Tetmajera, w którego obrazach olej- 
nych uderza zawsze temperamenf, odezueie 
swojskich cech wsi polskiej i silny, czasem 
uieco surowy koloryt. Swojski a poetyczny 
nastrój stanowił cechę obrazów p. Włodzi- 
mierza Kuglera, zwłaszcza zstytułowanych 
„Konie w słońcu“ i „Szary dzień“, równie 
jak p. Stefana Filipkiewicza kilka widoków 
nsdwislanskich, obok których na uwagę za- 
sługiwały bardzo dobre „Kwiaty w wazo- 
nach“, Wreszcie wymienić wypada wysuwa- 
jące się ponad przeciętną miarę „Sniegi“ p. 
Henryka Uziembły, p. Stanisława Gałka 
„Widoki Tatr“ i „Kościółek w Dębnie“. 

Wśród portretów, których liczba była 
znaczna, p. Olgi Boznańskiej portret księżnej 
Adamowej Sapieżyny wyróżniał się wielką 
subtelnością technicznego wykończenia, deli- 
katnością dotknięcia peadzla i drobiazgowem 
zaakcentowaniem pietna, jakie na twarzy 
ludzkiej wyciska wiek, posuniętem bardzo ` 
daleko, przy zachowaniu jednak waranków 
idealizmu, będącego właściwością tak słu- 
sznie cenionej artystki. Również idealizmem 
i pieknym układem, przy użyciu zupełnie 
innych środków artystycznych, odznaczał się 
portret pani B. dzieło p. Teodora Axentowi- 
cza, który wystawił także niepospolity pastel, 
zatytułowany „Zima*. P. Alfons Karpiński 
wystąpił ze zbiorową wystawą portretów i 
studyöw olejnych, które stanowią dalszy ciąg 
rozwoju działalności malarza, z każdym ro- 
kiem czyniącazo widoczne postępy. Uwyda- 
tnialy się w nich dobry rysunek, poinysło- 
wość w układzie, efektowny koloryt i fran- 
euski iście szyk w pojęciu i przedstawieniu 
kobiecych postaci. P. Wojciech Kossak w 
portretach księżnej Teresy Sapieżyny, hr. 
Jezierskiego na koniu i pani Jerzowej Kos- 
sakowej umiał z wielkiem podobieństwem 
osób portretowanych połączyć szeroki roz- 
wach, tryskające życie i efektowność. Obok 
powyższych wymienimy jeszcze portrety mę- 
skie — utwory pp. Aleksego Nowakowskie- 
go i Włodzimierza Blockiego. 


Własnemi drogami idzie na wskróś o- 
ryginalny p. Wojciech Weiss, którego każdy 
obraz jest rozwiązaniem, często mistrzow- 
skiem, trudnego i zawikłanego zagadnienia 
kolorystycznego. Wtym względzie odznaczy- 
ły się między innemi portret męski „Ojciec“ 
i portret kobiecy nazwany „Kwiaty“, jak ró- 
wnież akt „Kobieta“, uderzający brawurą w 
zestawieniu barw, 


P. Vlastimil Hofmann od lat kilku ob- 
darza nas swemi pełnemi uczucia kompozy- 
eyami rodzajowo-religijnemi, w których po- 
szedł śladami Malczewskiego. Madonny i fi- 
gury przydrożne, wystawione w ubiegłym 
roku, nacechowane temi samemi właściwo- 


ściami, co dawniejsze, obawiać się każą, by | 
artysta nie wpadł w pewną manierę. 

Do tegoż działu zaliczyć wypada p. 
Zbigniewa Pronaszki obraz „Puste sieci“ z 
cyklu „Rybitwi Pansey“, w którym przebija 
się elementarna siła kolorytu i śmiałość ry- 
sunku. Barwy kontrastowe tak bezwzględnie 
kładzione, że aż przykre, światła tak jasne, 
że aż rażące oko i niezrozumiałe, rysunek 
twardy — oto pierwsze wrażenie. Przezwy- 
ciężywszy je, uznać musimy, że poza tymi 
zbyt surowymi efektami jest duży talent. 


Pp. Jan Bukowski i Kazimierz Sichul- 
ski wystąpili z zajmującymi projektami po- 
lichromii kościelnej, które pozwalają spodzie- 
wać się, że malarskie dekorowanie wnętrz 
naszych kościołów wejdzie wreszcie na wła- 
ściwą drogę, przez to, że powierzone będzie 
prawdziwym artystom. W projekcie pierwsze- 
go z nich znać kulturęi zrównoważone poczu- 
cia piękna; w projekcie p. Sichulskiego 
przebija się oryginalność pomysłów i śmia- 
łość zarówno rysunku jak kolorytu, w któ- 
rym do zupełnej doskonałości życzyćby trze- 
ba pewnego jeszcze wyszlachetnienia; z po- 
równania z dawniejszemi dziełami wnosimy, 
że artysta od pewnego czasu zaczął na tę 
drogę wstępować. 


Do najlepszych dzisiejszych kolorystów- 
dekoratorów w wyższym stylu należy prof. 
Józef Mehoffer. Jego dekoracya sklepienia i 
ścian skarbca katedry na Wawelu, jak kilka 
innych w tym rodzaju dokonanych prac, oraz 
projekt malowania katedry piockiej, są to 
dzieła sztuki o cechach monumentalnych. 
Jego witraże do katedry w Fryburgu, które 
od lat kilkunastu jeden po drugim kompo- 
nuje, mają ustalone uznanie w świecie. Nie- 
dawno Akademia miała sposobność odzna- 
czyć nagrodą jego witraż w Katedrze kra- 
kowskiej. Wystawione w roku ubiegłym dal- 
sze kartony barwne dla Fryburga, obok se- 
ryi również wystawionych studyów do nich 
rysunkowych świadczą, że artysta nie tylko 
utrzymuje się na tej wyżynie, ale ciągle kro- 
czy naprzód, ku niemałej chlubie sztuki pol- 
skiej. 

W tym przeglądzie całorocznej produ- 
kcyi wybitniejszych naszych malarzy na na- 
czelnem jednak miejscu postawić trzeba utwory 
pierwszorzędnej siły i firmy, jaką w świecie 
artystycznym naszym jest nie od dzisiaj prof. 
Jacek Malczewski, Jego obrazy są zawsze 
ozdobą wszystkich wystaw krakowskich. Zbio- 
rowa wystawa dzieł jego urządzona w r. 
1911 w Wiedniu odbiła się niemałem wra- 
żeniem w całej krytyce. W Krakowie w ciągu 
tegoż roku wystawił szereg znakomitych por- 
tretów i większych kompozycyj. Wśród tych 
ostatnich, zwłaszcza obrazami „Kuszenie Chry- 
stusa przez szatana* i „Niewierny Tomasz* 
stanął na wysokości wielkiej sztuki europej- 
skiej. Złożyły się na to: głębsza myśl filo- 
zoficzna, doskonały układ, oryginalność po- 
mysłu, pełnia wyrazu w głowach ludzkich, 
mistrzowski rysunek, wyborna plastyka i świe- 
tny koloryt; słowem, szlachetności koncepcyi 
odpowiada tu zapanowanie nad środkami 
technicznymi. Patrząc na te obrazy, każdy 
powiedzieć sobie musi: tak u nas jeden tylko 
Malczewski malować potrafi. 


Komitet jednomyślsie postanowił do na- 
grody z fundacyi ś. p. Barczewskiego na r. 
1911 przedstawić Akademii Umiejętności 
obraz p. Malczewskiego drugi z wyżej wy- 
mienionych, t. j. ten, którego nazwa jest 
„Niewierny Tomasz“, 


= 


Kraköw, 23 maja. W posiedzeniu uro- 
czystem Akademii Umiejętności wzięli udział: 
przybyli ze Lwowa pp. Abraham, Askenazy, 
Finkel, Franke, Hadaczek, Kubala, hr. Pi- 
niński, Twardowski, z Warszawy Dikstein. 
W pierwszym rzędzie krzeseł zajęli miejsca : 
JE. prezydent sądu kraj. wyższego Hausner, 
ks. prałat Ohotkowski, delegat Fedorowicz, 
wiceprezydent miasta Szarski, rektor Uniw. 
Jagiellońskiego Szajnocha, rektor Akademii 
sztuk pięknych Laszezka, prezydent sądu 
kraj, cywilnego Seidel, starszy prokurator 
Wędkiewicz, dyrektor okręgu skarbowego 
Pec. 


Po posiedzeniu Akademii odbyło się 
wspólne śniadanie członków w sali Grand 
Hotelu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wykaz produkeyi sprzedaży soli w Ga- 
licyi w miesiącu imurcu 1912 roku. W mie- 
siącu marcu 1912 r. produkcya soli wynosiła 
180.318 cent. metryez., sprzedaż soli 161.189 
centnarów metrycznych. W tym samym mie- 
siącu roku ubiegłego produkcya soli 131.829 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 134.197 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkeyi soli o 48.489 cent. metry- 
cznych, a sprzedaży więcej o 26.992 eentna- 
rów inetrycznych, 
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Wykaz browarów tudzież ilości hekto- | 
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- 
robu w miesiącu marcu 1912: 


Ogólna ilość wynosiła 


S Nazwa 
a. dyrekcji zgłoszonych 
8 okręgu es do wyrobu he- 
3 skarbowego TOWAR ktolitrów brze- 
q czki piwnej 
1 Brody 9 10.045 
2 Brzeżany 4 1.703 
3 Czortköw 1 189 
4 Jarosław 11 5.219 
5 Kołomyja 2 5.002 
6 Kraków 4 4.390 
7 Lwów 5 5.940 
8 Nowy Sącz 6 4.246 
9 Przemyśl 2 4.616 
10 Rzeszów 8 4.642 
11 Sambor U 5.667 
12 Sanok 5 3.073 
13 Stanisławów 4 5.189 
14 Tarnopol 8 5.349 
15 Tarnów 2 35.538 
16 Wadowice 6 14.048 
17 Żółkiew 2 300 
Razem 86 115.156 
W zamkniętych 
miastach : 
Kraków Jl 4.128 
Lwów „SU 17.375 
Ogółem 88 136.659 


Wykaz gorzelń, które w miesiącu mar- 
cu 1912 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu: 


gi Ogólna ilość wynosiła 
g Okręg R zgłoszonych 
m skarbowy „FOEŃ do wyrobu sto- 
S które były pni hektolitro- 
> w ruchu wych alkoholu 
1 Brody 97 1,040.050 
2 Brzeżany 76 746.935 
3 Ozortków 68 732.170 
4 Jarosław 34 380.150 
5 Kołomyja 55 635.950 
6 Kraków 12 224.300 
7 Lwöw 48 481.120 
8 Nowy Sącz 08 58.595 
9 Przemyśl 37 324.350 
10 Rzeszów 49 393.895 
11 Sambor 31 309.620 
12 Sanok 30 278.890 
15 Stanisławów 57 569.850 
14 Tarnopol 82 868.925 
15 Tarnów 29 191.408 
16 Wadowice 28 131 795 
17 Żółkiew 96, 1,095.400 
Razem 8328463208 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Wiednia donoszą: P. Minister 
Spraw zagranicznych hr. Berchtold wy- 
jeżdża do Berlina dzisiaj o godzinie 10 mi- 
nut 25 w nocy. P. Minister zabawi w Ber- 
linie przez dwa dni, w ciągu których bę- 
dzie gościem cesarza Wilhelma, kanelerza 
Bethmanna-Hollwega i sekretarza stanu Ki 
derlen- Waechtera. Cesarz Wilhelm przyjmie 
hr. Berchtolda na posłuchaniu w sobotę, 

Z Berlina uda się hr. Berchtold do Dre- 
zna, gdzie przyjęty zostanie na audyencyi 
przez króla Fryderyka w niedzielę. 

W poniedziałek P. Minister powróci do 
Wiednia. 


= Z Budapesztu donoszą: Z okazyi za- 
powiedzianego przez socyalistów na czwartek 
zgromadzeniaipochodu demonstra- 
cyjnego cała policya była wczeraj już o 
godzin'e 6 rano skonsygnowana. Także woj- 
sko jest w pogotowiu. Socyaliści zamierzali 
urządzić zgromadzenie przed parlamentem, 
ale policya zakazała. Prezydent policyi ogła- 
sza przestrogę przed przyłączaniem się do 
demonstracyj chociażby z ciekawości. Poli- 
cya jest zdania, że zapowiedziany na dziś 
demonstracyjoy strajk powszechny nie uda 
się i wielu robotników nie przyłączy się do 
niego. 

= Cesarz Wilhelm nadał kancle- 
rzowi Bethmann Hollwegowi wielki krzyż 
komandorski orderu Hohenzollernöw, sekre- 
tarzowi zaś p. Titpitzowi brylanty do orderu 
Czarnego Orła. 

== Zmarły w Monaco onegdaj w nocy 
ambasador berliński Rossyi hr. Osten- 
Sacken zajmował ów posterunek przez lat 
1? i liczył w chwili zgonu lat 71. Następcą 
jego ma zostać gen. Tutiszew, który cieszy 
się wielkimi względami cesarza Wilhelma. 

== W Konstantynopolu krążyły one- 
gdaj pogłoski o bliskich zmianach w ga- 
binecie nawet na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. 

= Z wojny włosko-tureckiej 
mamy do zapisania następujące wieści: Trzy- 


dziestu Włochów, wśród nich kilkunastu izrae- 
litów wniosło do biura narodowościowego 
prośbę o obywatelstwo tureckie. Porta ma 
żądać rękojmi, że ci Włosi, którzy otrzymają 
teraz poddaństwo tureckie, po wojnie nie 
będą się znów starali o odzyskanie poddań- 
stwa włoskiego. 


Z wyspy Rodos Agencya Stefanie- 
go donosi, że ciągle przybywają żołnierze tu- 
reccy do miasta i poddają się Na wyspie 
panuje spokój. 

Wedle informaeyi Agencyi ateńskiej, 
generał Ameglio i admirał Viale mieszkań- 
com wysp obsadzonych przez Włochów dali 
zapewnienie, iż wyspy te nie będą już przez 
Turcyę napowröt obsadzone, a przynajmniej 
nie w ten sposób jak poprzednio i dlatego 
mieszkańcy wysp mogą swobodnie wyrażać 
swe uczucia bez obawy narażenia się na 
prześladowanie Turków. 


Agencya Stefaniego stwierdza, że oprócz 
walki pod Buchanez, w której Turków od- 
parto z wielkiemi stratami, nie zaszło nie 
nowego. Po stronie wł. skiej 1 żołnierz za- 
bity, 10 ranionych, między nimi dwu ofi- 
cerów. 

== Petersburska Agencya telegraficzna 
donosi, że z powodu niepokojącej sytuacyi 
w Kaszkar, poseł rossyjski oświadczył rzą- 
dowi chińskiemu, że rząd rossyjski będzie 
musiał poczynić odpowiednie zarządzenia. 

== W stanie Ohio Roosevelt odniósł 
przy prawyborach zwycięztwo nad Taftem. 
otrzymawszy 38 głosów na 48 głosujących 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 23 maja. Izba posłów przy- 
stąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do porząd- 
ku dziennego, t.j do dalszego ciągu drugie- 
go czytania pragmatyki służbowej. 

Zabrał głos p. Verstovšek (słow. 
lud ), który przemawiał po słoweńsku. 


Wiedeń, 23 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał radcy leśnictwa i kra- 
jowemu inspektorowi lesnietwa, Karolowi 
Chlipalskiemu we Lwowie, tytuł i cha- 
rakter starszego radcy leśnictwa. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 23 maja. Prognoza na 24 ma- 
ja 1912 r. W Galicyi wschodniej: 
Pochmurno, czasem opady, nieco chłodniej, 
zachodni mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, czasem opady, nieco chłodniej, zachodni 
mierny wiatr. 


Krwawe zajścia w Budapeszcie. 


Budapeszt, 23 maja. (Weg. B.). Wielki 
plac przed Sejmem obsadził silny oddział 
wojska i policyi, aby nie dopuścić do odby- 
cia się zgromadzenia ludowego, którego po- 
licya zakazała. Także wszystkie dostępy do 
gmachu parlamentarnego zamknięte są sil- 
nym kordonem policyi. Za kordonem stoją 
tysiące robotników, które wbrew zakazowi 
policyi chcą odbyć zgromadzenie. 


Budapeszt, 23 maja. Strajk generalny 
rozpoczął się dziś rano. Dzienniki wieczorne 
i jutrzejsze ranne nie wyjdą. Przypuszczają, 
że 1, część robotników bierze udział w straj- 
ku. Dokładnie liczby nie ustalono. 

Budapeszt, 23 maja. (Weg. B. kor.). 
Na jednej z ulie przyszło do starcia między 
ekscedentami a policyą. Z obu stron strzela- 
no, jedna osoba została zabita, około 60 zra- 
nionych. Sprawozdanie policyi mówi tylko o 
„wielu rannych*. Demonstranci zaatakowali 
także wozy kolei elektrycznej i obrzucali oso- 
by jadące kamieniami, oraz bili je laskami. 
Wiele domów jest uszkodzonych uderzeniami 
rzucanych kamieni. 


Budapeszt, 28 maja. Proklamowany 
przez stronnietwo soc. dem. strajk masowy 
udał się tylko częściowo; w wielu fabrykach 
pracują. Służba komunikacyjna i gminna nie 
przyłączyła się do strajku. Liczbę strajkują- 
cych obliczają na 50.000. Pochód strajkują- 
cych odbył się rano z centr fabrycznych. 
Wielka część małemi grupami udała się przed 
gmach parlamentu, otoczony policyą i woj- 
skiem. Obcym wzbraniano zbliżania się do 
gmachu parlamentu, posłowie i dziennikarze 
musieli się legitymować. 

Pierwsze starcie wywiązało się na mo- 
ście Małgorzaty, którym szli robotnicy z Bu- 
dy. Polieya konna zastąpiła im drogę. Jeden 
robotnik został lekko zraniony. Bardziej kry- 
tyczna stała się sytuacya o godz. pół do 10 
na ul. Weiznera. W budującej się kamienicy 
robotnicy skryli się i ztamtąd obrzucali po- 


jlicyę kamieniami i innymi przedmiotami, 
| Dano także 70 strzałów do policji, 


Częstochowa, 23 maja. (Tel. pryw.). 
Wczoraj rano zastrajkowało tu kilka tysięcy 
robotników w kilku fabrykach. Miał to być 
jednodniowy strajk manifestaeyjny z powodu 
zajść w kopalniach leńskich. 

Kijów. 23 maja. (Tel. pryw). Areszto- 
wano tu uczestników operującej w Kijowie 
bandy, która otrzymywała z miejscowych 
banków poważne sumy na podstawie fałszy- 
wych dokumentów. 

Petersburg, 23 maja. (Pet. Ag. tel.). 
Komisya Dumy dla spraw obrony krajowej 
jednomyślnie przyjęła bez zmiany t. zw. ma- 
ły program budowy floty. 

Petersburg, 23 maja. (Tel. pryw.). 
Posłowie do Dumy z Syberyi wnieśli zapy- 
tanie do zarządzającego rolnietwem z powo- 
du otrucia 300 robotników na punkcie prze- 
siedleńczym w Üzyeie. 

Petersburg, 23 maja. (Tel. pryw). Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi Rady pań- 
stwa do sprawy samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Polskiem przystąpiono do rzeczowych 
obrad i uchwałono jednomyślnie przejść do 
czytania szczegółowego. W czytaniu szczegó- 
łowem komisya wniosła kilka poprawek w 
sprawie rozmiarów kompetencyi instytucyj 
miejskich. Rozważanie najbardziej spornych 
dla komisyi kwestyj, mianowicie dotyczących 
języka w samorządzie, kuryj narodowościo- 
wych i dozoru rządowego nad samorządem, 
odroczono do następnego posiedzenia. 

Na ogół wydaje się, że widoki przej- 
ścia projektu jeszcze w tej sesyi Rady pań- 
stwa poprawiły sie. 


Paryż, 28 maja. W kołach zbliżonych 
do ministra Deleassógo oświadczają, że od- 
rzucił on kandydaturę na prezydenta Izby 
z powodu, że onegdajsze obrady grup repu- 
blikańskich zdawały się wykazywać, iz kandy- 
datura jego nie mogłaby zjednoczyć wszystkich 
grup stronnictwa republikańskiego, a Del- 
cassć nie chciał wywołać rozłamu, 

Lizbona, 23 maja. Izba posłów 50 gło- 
sami przeciw 45 uchwaliła znieść poselstwo 
portugalskie przy Watykanie. 

Londyn, 23 maja. Przywódcy sufraży- 
stek Panhorst i Laurencei jego żona zostali 
zasądzeni na 9 miesięcy więzienia. 

Konstantynopol, 28 maja. Minister 
skarbu Nail bey podał się do dymisyi. 

Konstantynopol, 23 maja. B. urzę- 
dnik konsulatu włoskiego, którego uwięziono 
pod zarzutem szpiegostwa, został wczoraj 
odstawiony do Stambułu. W ehwili, gdy 
przechodził koło ambasady rossyjskiej, zdo- 
łał się tam schronić. Eskortujacy go agent 
policyi chciał również wejść do gmachu, aby 
schwytać Włocha, ale portyer nie pozwolił 
mu wejść. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 23-g0 maja 1911. Zamknię 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut- 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63925, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 83325, Akcye Anglobanku 
327:—, Akeye Wnionbanku 61050, Akcye 
Länderbanku 529 —, Akcye Bankvereinu 
5380:75, Akcye Bodencredit 1245—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 703°—, 
Akcye kolei państwowych 73275, Akcye 
kolei Południowej 10450, Akcye kolei Hlbe- 
thal —'*—, Akcye kolei Północnej 5010.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeye 
Alpiny 96550, Akcye Rima Muranyi 758 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3092 —, 
Akcye Fabryki broni 943° —, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe 340'—, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 768 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: —'—, 
Renta majowa 89:35, Austryacka Renta kc- 
ronowa 8935, Węgierska Renta koronowa 
89:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 89:55, 4 pre, Listy Ë : ku 
hipotecznego 91:—, 4 i pół i” | s'y Ban- 
ku hipotecznego 98'—, 5-pr. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Ranku kra- 
jowego 91:26, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 98:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:40, 4-pre, Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 8975 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98—, Losy ture- 
ckie 242—, Marki 117:92, Rubel 25450. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 40, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 706°—. Skoda 732:—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1208 87:85. Galicyjski Bank ziem- 
ski 9950 

Usposobienie pomimo zajść w Budape- 
szcie spokojne przy utrzymanych kursach. 
Reszty silnie. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


do wagouów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


sami zagranicą 


„a... Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegrafiezny: Stadtbureau. 


PILKI 


„The Slazenger Lawn tennis Ball,, 
poleca najtaniej firma 


Kauczyński i 
Lwów. Überski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


Sry 24% KĘ 


R, TZT ssh 


FRANGENSER 
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i polożn. ginek, 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel“. wejście od Kirchenstrasse, 


CENNIK 
Lwowskiej [zby handlowej | pzemysiowaj. 
płacą | żądają 


Lwów, dria 22 maja 1912. 
wanthz Kot. 


I, Akcye za Axziukęe Kh|Ś E 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) (100 —|708 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

o zł. 200 (400 kor). . . . 432 —j440 — 
Kol. Lwöw-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w arebrze (400 kor.) 540 —|546 — 
Fabryki Mk skr w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 483 —|493 — 
IA. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, g10—) == 

» m „Å hpr. w. a. los w BO 1. 97 90| 98 60 

„ „4pr.w.a.601.po200k. * | 91 —| 91 %0 

„ kraj. Ai, pr. w. a. los w 51). © | 98 50| 99 20 

n n Ápr w. a. los w571. © | 92 10| 92 £0 
Banku gal, ziem. kr. 4'/,%/, 601. * | 98 50) 99 20 
List. Zast. Banku gal. dla handlu ** 

i przem. w Krakowie 4'/s% 601. © | 58 30| 99 — 
Zemólny Bank hipoteczny Lwów = | 98 —| 98 79 
Tow. kred. gal. ziem. A pr. # 

pierwsza emisya) . . . . » g | 96 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk, £ pr. g 

jos w å4ltja lat . . . . . o is 

à pr. los w 56 lat. d 90 —| 90 70 

IIL Obligi za 100 kor. s 

2d 
Gal. funduszu propin, & pr. w. 8, 97 70| 98 40 
Bukow, fund. propin. 5 pr. w. 8. = | = 
Komun. Banku kr, 4:/4pr. (2 em.) 98 —| 98 70 

5 3 n 4 pr. (4 ein.) 88 —| — — 
Kol, lokalne dtto & pr. . s . . 87 50| — — 
Pożyczki kr, 4 pr. po 200 kor, 

x roku 1893 - « » « * : i 89 70] 90 40 
Pożyczki kraj, 4 pre, z r. 1908. 88 —| — — 

n m. Lwowa 4 pr.. . i 88 30| 83 - 

i w _»  Ġ konwen , 90 39| 91 — 

R m, Krakowa , sa s 88 —| 88 70 

Y. Monety. | 
Dukat cesarski , - s sss’ 11 35| 11 45 
29 frankówka (0 OWE AUNECJAD 19 15 19 30 
106 rubli rowsyjskich srebrnych 252 —|254 — 


= 5 > papierowych 254 —|255 50 
156 marek niemieckich , s ; | 117 801116 20 
Murs gieldy wiedeńzkiej. 
Dnia 21 maja 1912. 


A, Ogólny Gług państwa. 
Judnolity dług państwa w banknot, 


pises iads: 


maj-listopad + « . . | 8920 89:40 

gtyczeń-lipiee © « . . « 1 : 8920 8740 
Jsśmolity dług państwa w archrze 

Inty-sierpien . o 6 5 o © » EENŃ) 92:30 

kwiecień-paździerzik . 92:20 92:40 


PB 
Licylacye. 
L. ex. E. 122/12 (4) (6172 3 —8) 

Edyki lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Zsliezkowego 
w Ustrzyksch, odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godzinie 10 przed południem w są 
dzie niżej wymieniony, w biurze Nr. IV, 
licytacya: a) realności lwh. 1 gm. J.towe, 
b) realneści Inh. 137 gm, Haszów stanowią- 
cych gospodarstwo wiejskie i budyrki wraz 
z przyneleżnościami opisanemi w prutokole 
z dnia 13 marca 1911 E. 250/11 (8;. 

Nieruchomości wystawione na lıeytacye 
są ocenione: ad a) 2567 koron 67 hal, b) 
6540 kor 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1711 kor. 
78 h., ad b) 4360 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku 
ments (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 12 marca 1912. 


L. ez. E. 1114/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Markusa Zimmera w Pod- 
hajeach, odbędzie się dnia 28 czerwca 1912 


(6371 3—3) 
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plęciu liczb wyciągniętych 


w e. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 22 maja 1912. 


79 — 63 — 21 — 41 — 64 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 


Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyezacemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie: 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 5 i 19 ezermga 1912. 


Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Rachunkowość. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11i12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwöw, ul. Chorążczyzny 1. 16: 


—— en En a. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23 maja 1912. 

HOTEL GEORGE'A. Pp K. Winnicki 
z Tured, S. Bohdanowicz z Tłumacza. 

HOTEL IMPERIAL. Pp: J. hr. Bor- 
kowski z Mielmey, J hr. Konarski z Gro- 
chowiec, Z. Obertyński z Hujcza, K. Laskow- 
ski z Ju@mie za 

HOTEL FRANCUSKI. P. A, Demiano- 
wicz z Rossyi. 
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a n 1880 pa 500 zł. w.a 4 pre. 1562 — 1622-— E. Obligacye iudemnizacyjze. Palfy 40 zł. mok. . . . . . == mm 
» n i806 po 10C sł, & pr . 442— 4:4— | Äroseyı i Slawonii 89:75 90:75 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 5650 6250 
» n»n 186% po i00 zł, 61— 6246— | Wegisr za 100 at. 4 pr. 8945 90:45 > „ węg. tow. 5 zł. « 83550 4150 
„n n 1864 no 50 zł. Sr; 306-— 312 — bll . Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 2. 7y—  85— 
Listy zagt. doman państ. yollizi. pr, 287— 289 — F. inne puhliczme pożyczki, Saima 46 zł. m.k. . . . . . . 88— —— 
R. Diug państwa (wszystkieh w Radzis państwa Doz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10950 10150 Pożyczka miasta Salzburga Mal. . —— —— 
reprezentowanych krajów korcanych). Pot. nn BYLA. z r. 1893 los 90 9 J. Akcye banków (za sztukę) 
: i za or. h NMO... = = 5 
Änstr. renta złota wolna od podatki | mę mar | ukowińskie obl. propinacyjne los Banku Angio-Austr. 240 kor. 32826 32925 
zà 100 2d. BBY... - 2 0. > 11375 113.85 za 100 zł. 5pr. . . . . . . ——  —— |Poszt. Banku handi. 500 zł, . . 5975:— 3985:— 
ka? > = wel. kor. wolma oć a Bao Jal. poż. kr. z roku 1853 4 pr.. 89:75 9075 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 638:90 63990 
podatku å pr. e 8320 9:4 gat. obl. prop. z roku i889 4 o 97-49 96:40 | Wsz. ra krete 2gp Ar SE. a 835 — 
RE a a Połzanka missim Lwowa n r. 1838 Dolno austr. tow. esk. kor. . 68— 770 — 
Ca RER Alojong: k È prO o + - + 2 » + + l . 8620. 8650 | żal. banku hip. 200zł. . . . . 708:— 70450 
Zol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9050 9150 | Bemia włoska za 106 lirów (36 ko- „a ‚dia han przem 300.27. Aug 
Zel. Cesarz. Elżbiety w złocie wożns AEK OA) È pre e e e e 6 2 0 mm  —— | Banku dla krajow koronnych 300zł. 52920 53020 
od podatku za 100 zł. pr. . 2109-30 1i080 |: ua pror, ss 109 frank. 2 pr. 120— 126 — „  Auatro-węg. 1400 kor. . . 1986— 1996— 
Kol. Cae. Elżbiety zo 200 mł. mk. tyvesgja obl, praz. kol za AUO frank, 242:65 245'65 un Związku (Unionosnk) 200 zł. 61045 610 75 
Beja pr. (ostemp. akcye) . . . . BT My er r ee a. 5 Czeskiego banku związkowego 190 zł. 27150 2720 
Zol Caramia Franeissk> Józnfz ge So Lissy CNA). i listy dłużne | iymoztecuka banke LOG xé . . . 27950 28050 
100 2i Sir JENS 1.4090) 110630 En Zen 72 
a ‚Karola u po BCH zł. rek. Fra Śngic-Bustx. barku los 42), pr. - = EPE KR. Akoye przedsiębiorstw transportowych 
. akoye) . Z sad 335 H R - ziom. los LĄD mta = A 
Kol Arak. BELA wsl kord Auniz,nakt. ke, num. los w ROŚ M $00-— gia... [uk kol. lok. aka, pierw. 200 zł. . 458— 453- 
woles od podatks 4 pr. . 8%25 9025] 7 0, 488B3pr 26350 20556 |... s, n» Akcye zakład. 200 zł. 407— Ayl 
er ke 7 pi. 100— 101. | Kiel półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980*— 5020'— 
Obligacye pierwaseństwa (koiajowe). up das + KPŁ om 2 | Kol. ee pet pierw JA00 <a y 
A x i R. 2 "KM a śm E —  _„_ | » Lwów-Czerm.-Jassy zł. . — — 
Zol. Aro. Albrechti sa 300 zł. Bpr. 10180 —— al. ake. b. hip. een E RE 9 | n Lwów-Klaparów-Jaworòw lokal. 
Koj Ożekiej mach. sa ao, jo el. er ea Śl ae ee 
5000 ał. kpr. 00... . 9125 9225 | Sanku gal. siem, kred. Atı pr. 60 + 2 an Z re IE 
ea SSE x r. 1295 za O ng at. sy a NE u, e i1 pe 94-50 36 A Le Axkoye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. półwoczej ces. Ferdynanda em re dla gaat aae: 2:60 9660 |qow. kopalń węgla w Brüz 100 sł. 77350 7I5— 
ur. 1886, A pre. ee 9375 9475 N: a a (xuliegi żradomwcty: f ; walie. karpackie naft. tow. 500 kor. 742— TMT— 
Kol. północnej ces. Fordynanda em. u ARE A a lać A =" 9850 9950 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 96725 96525 
kol. półzockśj ass. wanda em. emisa 32 en ab yno ua w mę. | Schodniey Or. . . . . . „ Mi 445 — 
k p” E ia 9375 9475 ns SA ee Aa rt p5- s AE Ekr. sars. tyśomiow. 500 frsaków . 34%— B344— 
al. 26) asa. Per aRGG sm, FSEO-WĄS. BABIES prca ; saitai! tew. 69. Wo a 12:— ae 
aE LBBB A pra. een | ee gaso BOBO | "Renten wies in. . Ban Bl 
Eoi. półzocnej ese. F'ardynanda om. p 
ES sm Š pre. . 7 <. . 9875 94-75 Z, fhiigacya ać Pizowkzsćstwa m. Wessi i 
Kol, zółuoonaj gaz. Pordynanda we. 28 sę GA. Ram, Beriin za 100 marek 5 pr. . . —— —- 

u r. 1868, $ pre. . . . . . . 98/5 9475 | >" 2». Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 241'171), 241471 
Kol. północnej ess. Fardyuanda em, Ton ró Pr um 200 i 11315 11415 iaryá za 106 irenków . . 90:60 " 9575 s 
r. 1904, Ayr. , . . . . 9525 9625 7 A | zada r oo, i86 pz. 11226 11925 Petersburg za 10% rakli 4y pr 25425  255— 
Boi. bukowinskiaj lokslnej za 400 Zola al W E | Niemieckie bank, 1790 11810 
e "ar TĘ olei_Lwów-Uzana -Sarsa % r. IRRE ! : Wioskie banki . 9467  94'827/ 

Xo, galic. Karola Ludwika 4 p . $050 9150 |g a ER e oo daga ją gay 3340 8840 | wysceskie waak! ać EEE 
Kel, beoweho-egerm.iasakisj x roku 20 Fee $ K 1036 an Nte 8815 8915 |” SSA saeti . 5375 95521, 
wi ` . OLA 40 >: . 3,20 Ę EB ae 0h RAR rt. 
Kal. haras Rudolfa (Sa'skammer- 83.20 902: gat kol. tok, m w ie a a B Galniy 
® - - Pos ee), Kuj. or 19 na 2o aè, E 8:25 3 ; 3 
gol; Eè 409 mprsk $ pr, 1i%= nee i I pł > eh er „--.. | Dukat cesarski . . . . . 11:40 11'42 
B, dług państw (krajów korony węgierskiej), u Oaar eka 2 ów: 19:13 1916 
ro Se BEE LER saint R ER 
Wag. złota renta 4 pr.. 16890 10910 RA” SR. e 30-markowka . o. 23:56 23:60 
„on. © mal, kor. A pr. 038 89'— | Badapesziońskis (Basiiica) 5 zł. . 2390 33:90 | toszyjski półimperyał . Se: NH 
obi. pr. regal, Oisy 4 pre. . 29 — 30% -— | Zakł kred. dla haudi, i przem. 40% zi. 489— 501-— | Niem. banknoty za 100 marek. 11790 11810 
poł. trem za 100 mł (Ż0Ć kor.) 426— 43°— |Giary 40 zł. m.k . . . . . . 175— 195'— | "łoskie banknoty za 100 lir 34:65 94:30 
RZ") m ŠO z}. (1060 kor.) 20% - Zus Poryeska miasta Insbruku AU m. —— m | Bible. RER: : 254 255, 


o godzini? 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w kiurze Nr. 11 w Wi- 
śniowczyku licytacya pułowy reałności ob- 
jętej l*b. 194 ks. gr gm. Wiśniowczyk zo- 
bowigzen?go ITiwryły Zschsrkuwa włssnych. 

Nieruchomość ta wystawisna na liey- 
taczę jest oceniona na 800 koron 

Nsjniższ4 cena wynosi 533 kor 33 hb., 
poriżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki lieytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
ur-edowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowezyk, dnia 6 maja 1912. 


a (6403 3—3) 
Sądowa haia aukeyina we Lwewie, 
, ui. Podlewskiego i. 6. 

Godziny urzędowe (tyiko w dnie powszećniej 

sd 8 do iR przeć południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty Zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Lieytasye: 

Wtorek 28 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary sportowe i 
galanteryjne, maszyny introligatorskie, 
gramofon, foriepian, maszyna do .kor 
kowania, aparat do piwa, srebro sto 
łowe, kartka zastawnieza, oraz rózne 
meble domowe. 


„Gazeta Lwowska” Nr, 118 z dnia 24 maja 1912, 


BB w E ED dB WG W. 


Czwartek 30 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: samowar, ki- 
limz, leksykon, 46 tomów klasyków nie- 
mieckich, maszyna do pisania, dywany, 
obrazy, l:mpa, oraz różne meble dumowe. 

Piątek 31 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, kasa ognio- 
trwała, rower, pianino, gram:fon, ma- 
szyna do robienia lodu, towary norym- 
berskie, oraz różne meble domowe. 

Sobota 1 czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, lichtarze, 
kufer, obrazy, towary korzenne, waga 
stołowa, lampa, dywany, pa efon i płyty, 
samowary, Oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali sukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20 maja 1912 


L. ez. E. 833/11 (25) (6365 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez dra Tadeusza Soło 
wija, adw we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 (dwudziestego) czeraca 1912 o godzinie 
9 przed p łudmiem w sadziv niżej v.ymie- 
nionym, w biurze Nr. 10 w Ropczycach 
l eytacya realności lwh. 378 i 379 ks. gr. 
gm. kat. Ostrow objętych. 

Nieruchomości wystawione na l'eyłae;ę. 
są ocenione na kwotę 25 tysiesy 700 kor., 
z czego wypada na realność lwh. 378 gm 


Ostrów kwota 6200 koron, zaś na realaość 
Iwh. 379 gm. Ostrów kwota 19500 koron. 

Na:niższa cena wynosi 17133 kor. 34 
hal., z czego przypada na rea'ność lwh. 378 
gm Ostrów kwota 4133 koron 34 hal., zaś 
na realność lwh. 379 gm. Ostrów kwot: 
13000 koron, a poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w b:urze 
NOK 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. cz. E. XXI 1464,10 (24) 
Edykt lieytseyjny, 
Na ponowne żądanie egzekucye popie- 
raącevo Abransma J.n:sa 2 im. Elmera 
recte Brunnera we Lwowie, ulica Zamkową 
l. 9, zastąpionego przez pelvoncenika adwo- 
kata dra Arnolda Lietermana we Lwowie 
odięizie się dnia 25 czerwta 1912 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 21 (III. piętro) we 
Lwowie celem zniesienia współwłasności 
iieytacya realności pod i. kons. 449 3/4 we 
Lwowie przy ulicy Zamkowej l. 9, Spadzi- 
stej 1. 6 połeżonej wyk. bip. 868 dzielnica 
Ill. księzi gruntowej gminy miasta Lwowa 
objętej Abrahama Jonasza 2 im. Eimera re- 


(6376 3—3) 


cte Brunneia w 4/10 częściach Beriseha El- | licytacya talej realności obj. iwb. 152 i po-:żyna własnej — składającej się z 


8 


parceli ; stawion na licytacyę są oceniona ad a) na 


mera recte Brunnera w 2:10 Giii Kimer i łowy reslności ob; lwh. 244 ks. gr. gmo.| gruntowej lx. 1706/4 (pastwisko) o obszarze i kwoig 1142 kor. 65 hal, ad b) na kwotę 
i :17 arów, 41 metr. kwadratowych, z parceli, 382 kor. 25 hal, ad c) na kwotę 8% kor. 


zara. Tsschblatt w 2/8. i mał. Antoniny 
Herminy 2 im. Kessler w 2/10 częściach 
własRej wraz z przynależnościami, składaią- 
cemi się z okieanie i kluczów. 

Nieruchomość ta wraz z przynśależno- 
Sciami wystawiona na licytacyę na podsta 
wie ostatniego oszacowania ocenioną jest 
ns 36613 kor. 23 hal. 

Z uwagi, że na podstawie tej ceny 328 
cunkowej, jako najniższej oferty dla braku 
chęć kupna mających licytacya wogóle nie 
mogła być dotychczas przeprowadzoną, ustala 
sie na podstawie wniosku Abrahama Jonasza 
Elmera za milezącem zezwoleniem Antoniny 
Herminy Kessler przedstawiających 6/10 czę- 
ści zatem większości współwłaścicieli na 
32000 kor., poniżej której jako ceny wywo- 
łania sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 3200 kor. 

Poprzednio już zatwierdzone warunki 
lieytacyjne pozostają nienaruszone z tą ró- 
źnicą, że na,niższą cena ma wynosić 32000 
kor, a wadyum 8200 kor. 

Te warunki licytaczjne i odnoszące się da 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. XXI. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. E. 299/11 (28) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku mieszezańskiego w 
Nowym Sącza odbędzie się dn:a 28 czerwca 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym biur Nr. 1. ponowna licytacya 
realności lwh. 185 Brzana górna wraz « 
przynaleinosciamı. 

Nieruchomość powyższa została 0s23°0- 
wana na 24.000 kor., przynależność na 73 
koron. 

Najniższa cena wynosi 16049 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice d. 2 maja 19i2. 


(6389 2—3) 


L. cz. E. 405/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 czerwca 1912 o godz 10 przed 
południem, w sądzie nizej wymienionym w 
biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya rreinc- 
ści objętej whl 782 ks. gr. gm. Piebanówka, 
składającej się z pare. bud lk. 184 obs-aru 
12 a. 34 m? = 3843 s.* i z ng. lz 1640/24 
obszaru 28 a 78 m? == 800 s.? wraz z bu 
dynkami, znajdującymi się na pb 184 tj. 
domem, stajnią bydlęcą i końska, piwnicą 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocen oną na 6676 kor. z przynależno 
ściami. 

Najniższa cena wynosi 4448 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku. 

Warunki lieytaeyine i odnoszące s ę du 
tych n eruchomości dokumenta może kazdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr 12 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Trembowla daia 27 kwietnia 1912. 


(6451) 


L. cz E. 914/10 (34 (6400) 

W dniu 4 czerwes 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w Sądzie tut, 
w biurze Nr. 2 licytacys 1/7 części reslaoseı 
lwh. 91 ks.ŝgr gm. Siemiechów objętej, sta 
nowige-j obecnie osobne ciało hipeteczn: 
lwh. 567 gm Siemiechów objęte. 

Cena szacunkowa 2311 kor. 

Najniższa cena wynosi i540 koron 
68 halerzy. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
NOS 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Tuchów, dnia 20 kw.etaia 1912. 


L. ez. BE. 302,12 
Edykt. 

Dnia 5 czerwca 1912 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 licyiacya re»Inosei lwh. 
221 gm. Szklary celem zniesienia współwła- 
sności. 

Cena wywołania ustaloną jest na 200 
kor., pon żej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 29 marca 1912. 
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L. cz. E. 1428/12 (6432) 

Dnia 5 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem odnędzie się w sąd<ie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 w Chodorowie 


U:arterza. 


Nisruchomości wystawione ma lieytaeye | gr. 1706/5 (rola) o obszarze 86 arów 72 metr. | 85 hal, 


$ 


są ocenione na: 1. whl. 132 na 2200 kor., | kwadratowych. 


2 połowa whi, 244 na 2575 kor., przyna- 
leżności zaś na 90 kor. 

Nsjniższa cena wynosi ad I. 1594 
koron, ad II. 1918 kor., poniżej tej ceny 
sprzedzł nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomosei dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Chodorów, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. E. 344/12 (6) 
Kdykt licytacyjny. 
W dniu 12 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
1/16 części reslności Iwh. 97 gm. Janowice. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 1547 
koron 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 1031 kor. 68 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 4 marca 1912, 
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L. ez. E. 237/12 (6448) 

Na żądanie Stanisława Cichonia odbę- 
dzie się dnia 1 czerwca 1912 o godz. 10 
rano wbiurze Nr. 8 lieytacya 1/7 części re- 
ainości Iwh 55 gm. Wola wadowska. 

Nieruchomość systawiona na lieyta- 
eye ocenioną jest na 540 kor 

Najniższa cena wynosi 230 koron, po- 
niżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Radımysl wielki, dnia 30 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 761/12 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Leiby Ratha w 
Jatłonowie i Łesia Jalljezuka Dmytra w 
Lu zy do rąk 1 go odbędzie się dnia 12 czer- 
wea 1912 o godz. 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w hiur:e Nr. 9 liey- 
canya 1/2 realności obj. whl 812 ks. gr. gm. 
Utoropy zobowiązanego własne, w skład 
której wchodzą: pgr. 1645/3 obszaru 2 morgi 
i 1460 sążni. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
jest ocezioną na 1310 kor. 62 hal. 

Nsjmższa cena wynosi 873 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
st utku, 

Warunki lieytaeyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się de tej niernekomosei 
ickumenże (wyciąg tabularuy, wyciąg kais- 
strainy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający ebęć kupienia, przejrzeć pod: 
czas godzin urzędowych w sądzis niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 9. 

© k. 533 powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 7 maja 1912. 


(6441) 


L. ez. E. 154510 (51) 
Edykt heyiaeyjay. 

Na żądanie Zakładu kredztowego dla 
handlu i przemysłu w Oświęrimiu obędzie 
się dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 relieytaeya : 

aj reslności lwh. 1044 pod lk. 347 po- 
łożonej w gminie Ośw ęcim (garbarnia), skła- 
dającej się z parceli bud. lk. 585, na której 
stol dom mieszkalny i budynki przemysłowe, 
oraz z parceli gr lk. 1375/2 (pastwisko); 

b) realności whl. 268 pod lk. 268 w 
Oswiseimiu położ nej, składającej się z par- 
celi bud. i. 158, na której stoi dom piętro- 
wy murowany wraz z przynależnościami do 
realności whl. 1044, składającemi się z 255 
m. osztachatowania — maszyny do zwijania 
skór, maszyny do łupania skór, pompy że- 
laznej, 13 sztuk stołów fabrycznych, 63 sztuk 
kadzi drewnianych. 

Ni-ruchomości ta wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 50.000 kor., jej 
przynależności na 2477 kcr., ad b) na 28000 
koron. : 

Najniższa cena wynosi ad a) 26238 
kor. 50 hal., ad b) 14.000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki lieytacyjne i odRoszące się do 
tej nieruchomości i dotycząca dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 3 maja 1912. 


(6444) 


L. cz. E. 57,12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 21 ezerwea 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XI. (na piątrze) odbędzie się licy- 
tacya realności whl. 217 ks. gr. gm. Isksń 
objętej, dłużniczki Barbary z Sliwiaków Bro- 


(6391) 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 378 kor. 91 hal. 

Najniższa cena wynosi 252 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iicytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularıy, 
wyciąg kastastrainy, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, majg:y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ts osuby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomosei bądź 
oboenie juź istnieją, bądź w toku postęgo- 
wsnia Hzsytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzenisch tego pestępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabiisy 
sadowei, jośli nie mieszkają w okregu sądu 
site] wymierionege i nie wsksżą tomul s3- 
sowi pełnemoenika do doręczeń w siedzikie 
Sadu zamieszka az. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 2 maja 1912. 


1. ez. B. 242/12 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa i Agnieszki Was 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1912 o gc- 
dzinie 10 przed południem w sądzie w biu- 
rze Nr. 8 w Sieniawie licytacya 2/4 części 
reżlności whl. 520 gm. Rudka. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 582 kor 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 388 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Sienisws, dnia 8 maja 1912. 
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L. ez. E. 723/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hirscha Greiwera, kupca 
w Bocbni odbędzie się dnia 11 ezerwea 1912 
o godzinia 9 przed południem, w sadzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
realności lwh. 57 ks. gr. gm. kat. Jodłówka 
objętej, skladajgerj się z 1 pareeli budowl. 
i 14 gruntowych o łącznym obszarze 7 mor 
a 1368 sążni?, domu drewnianego, sto- 
dały. 

Niernehomość wystawiona na licytacyę 
jest ocesiona na 6719 kor. 

NŃsjniższa cena wynosi 4412 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
pcdeaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, daia 11 kwietnis 1912. 
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L. cz. E. 2975/11 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie [zaka Buksbauma odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1912 o godziuie 9 przed 
połniniem w sądzie niżej wymienionrm., w 
biurze Nr. 33 lieytacya eałej realności obj 
hoh. 53 gm Szpahöw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1 maja 1912. 


L. cz. E. 208/12 (4) : (6270) 
Haykt lieytaeyjay. 

Na żądanie Mendla Goldfarba odbe- 
dzie się dnia 12 czerwca 191% o godz. 10 
przed południem, w sądzie miżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Grybowie lieytacya : 

a) realności lwh. 30 ks. gr. gm. kat. 
Ptaszkowa objętej ; 

b) 2/16 częsci realności lwh. 166 ks. 
gr. gm. kat. Ptaszkowa objętych; 

e) 2/8 części realności lwh. 167 ks. 
gr. gm kat. Ptaszkowa objętych ; 

d) 2/4 części realności lwh. 168 ks. 
gr. gm. kat. Ptaszkowa objętych bez przyaa- 
leżności, których brak. 

Nieruchomości powyż wymienione wy- 
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ad d) na kwotę 123 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
761 kor. 77 hal., ad b) kwotę 254 kor. 84 
hal, zd e) kwotę 55 kor. 24 bal, ad d) 
kwotę 82 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ainiej- 
szem zatwierdzai odnoszące się do tych nieru- 
ehomosei dokumenta (wyciąg tabulsrny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocsnjenia i t. d.; 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
eiekary ur powyśszych nieruchomościach bądź 
obeemię inż istnieją, bądź w toku posiepo- 
wania Heyteerinego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydsrzeniach tego peste- 
powanie jedynie przem przybicie na tsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi » 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 22 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 8/12 (9) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Arona Blausteina odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 83 lieytacya a) całej realności 
obj lwh. 382 gm. Błudniki, b) całej resl- 
ności obj. lwh. 505 gm. Błudniki, c) całej 
realności obj. lwh. 985 gm. Błudniki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 740 kor., b) na 1285 kor., 
e) na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 492 kor. 
32 hal, ad b) 856 kor. 66 hal., ad e) 400 
kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokum=nta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 1 maja 1912. 
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L. cz. E. 499/12 (3) (6360) 
Edykt. 

Dnia 24 czerwea 1912 odbędzie sie 
lieytacya realności lwh. 580 i 379 gm. Sfo- 
pnice król. 

Cena szacunkowa wynosi realności lwh. 
379 kwotę 795 kor. i lwh. 580 kwotę 250 
koron. 

Najniższa oferta wynosi 530 koron i 
100 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 


3) 


Limanowa, 3 maja 1912. 


L. ez. E. 1560/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
dmości w Wieliczce odbędzie się dnia 7 
czerwca 1912 r. o goda. 980 przed połu- 
dniem w sądzie niże; wymienionym;w biurze 
Nr. 15 licytacya połowy realności !wh. 194 
ks. gr. gm. kst Bierzanów objętej, stano- 
wiącej posiadłość wiejską z budynkami, wraz 
z przynależnościami, składzjącemi się z 2 
klaczy, 1 wozu gospodarskiego, 1 pługa że- 
lazuego, i brony i sieczkarni. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 3000 kor. 50 h., 
prrynsleżności zaś na 826 kor. 

Najniższa cena wynosi zatem 2217 kor. 
68 hal., pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutka. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wieliczka, dnia 6 maja 1912. 
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L. ez. E. 1567/10 (70) (6387) 
Kaykt, licytacyjny. : 

Na Żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieezu odkędzie się dnia 13 czer- 
wca 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
relicytacya realności lwh. 974 gm. Biecz 
składającej się z domu mieszkalnego, sto- 
d.ły, pieca do wypalania cegły, 2 szop do 
suszenia, 2 składów i gruntu o obszarze 
4 morg. 1310 s. kw. wraz 2 przynależno- 


się 
dachu gontowego, drabiay. 

ié tą wystawiona na Reia 
cję, jest oceniona na kwotę 7972 kov, w ten 
przynależncści na kwotę 40 kor. 20 h. 

Majniższa cene wyaosi kwotę 3986 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iiegtacyjue i odmoszące się do 
tej nieruchomości dokumanta (wyciąg tibi 
isrny, wyciąg katastraiay, prokoły ocenienia 
it. 8.) może każdy mający chęć kupienis. 
przejrzeć podezas godaia urzędowych w sądzie 
uito) wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytseyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernehomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Ts oschr, dla których jskie praws lub 
ciękary mm powyźszej misruchomości bądź 
cbeenie już isinioją, bądź w toku posiępa: 
wania Heyiseyinego powstaną, sawiadamieże 
będą o dzlstych wydarseniach tego posię- 
powania jedynie przex przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomoczixa 
do dorgezeń. w sieduinie sedu zumiesakalero. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 10 maja 1912. 


ściami, składającemi 
rabiania cegły, 


L. ez. E. 280/12 (4) (6398) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sieniawie odbędzie się dnia 10 czerwca 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sie- 
niawie licytacya realności lwh. 229 gm. Sie- 
niawa wraz z przycależnościami, składają- 
cemi się z budynków opisanych w protokole 
ecenienia. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye jest oceniona wraz z budyakami na 
1700 kor. 

Najniższa cena wynosi 1188 koron 
34 ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku. 

C. k. Sad powiatowy Oddział IL 

Sieniawa, dnia 7 maja 1912. 


L. ez. E. V. 7617/11 (13) 
Edykt licytzcyjny. 

Na żądanie Jana Kałata w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 11 czerwea 1912 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr, 79 lieytacya realno- 
ści obj. lwh. 64 ks. gr. gm. Dereżyce skis- 
dejącej się z parceli bud. cbszaru 5 a. 93 
m.? na której znajduje sie dom wiejski dre- 
wnisny i stajnia i z 18 parcel gruntowych 
o łącznej powierzchni 19 a. 57 m? 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeesiony na 636 kor. 10 b. 

Najniższa cena wynosi 426 kor. 6 b., 
poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieyiaeyiss, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieracho- 
mości, dokumenta (wyciąg tsbulavny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć ped- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mionionym, w biurze Hr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 29 kwietnia 1912. 


L. es. E. 199/12 (4) (6366) 
Eäykt leytacyjny. 
Dnis 21 ezerwea 191% o godz. 8 razo 
w sądzie tutejszym biurze Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytaeya resinogei lwh. 679 
kg. Czernilaws składającej się z pb. 420 
obszaru 61 m.? na której stoi chata oszzca- 
wanej na 200 kor., z nejniższą ceną 100 K. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruehkomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w biurza Nr. 8, 
Takis prawa, wobec których niniejsza 
jieytacys byłaby niedopuszczslnę. Bależy zgic- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia be- 
go rodzaju eo do same) miezuchowości nie 
mogłyby być już ze skutkiem poduoścone 
fe osoby, dla których jakie prawa bhit 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postepo- 
wanis lieytzcyjncego powstaus, sawiadewian 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie ua tabliey sè 
kają w okręgu Bad 


(6158) 


dowej, jeśli nie zaieszk 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do dorgezon w sisdnihie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 8 maja 1912. 


L. cz. E. 1655/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Benzicna Segala w Pomo- 
rzanach odbędzie się dnia 24 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 


(6339) 


z 8 stołów do wy- | wymienionzm, w biurze Nr. 12 w Zbsrowie jad b) 854 kor. 67 hal, poniżej taj ceny 


liegtacya reelnośsi obj lwh. 761 ks. gr. gm. | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Posorzany wian 2 pızynzlaäussciamil. I Warunki juytaspine, niniejszem za 


uchomość v 
jest ocezioną na 5500 kar. 

Najniższa cens wynosi 2750 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku, 

Warunki lieytasyjee, które sie niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
Fuchomośgi dokumenta (wyciąg tabularny, wy: 
ciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr, 12. 

ein wobec których minie; 
by niedopuszezalaą, nsalaży 

ipóśmiej przy wyznac%a- 
REALMS] POSZCES= 
j vneberangei 
in POŃRO- 


zgłosić 
aym tormisi 


de osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na Kowyiszej nieruchomości bądź 
obesnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytscyjnego powstaną, zswiagamiane 
o ego postor 

tablicy 


onego i nie wsk 
i vomiks do durętzzń, W 
sądu ceraleszkalego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Zhorów, dnia 7 maja 1912. 


L. cz. E. 3474/11 (9) 
L. ez. E 4249/11 (6) 
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się kazdcezesnie o godzinie 10 
przedpołudniem dnia 25 czerwca 1912: 

1. licytacya połowy realności objętej 
lwh. 71 ks. gr. gm. kat Gródek Jagiellon- 
ski dłużnika Abrahama Billiga własnej, skla- 
dającej się z p. b. ik. 167 obszarze 2 ar. 
68 m.* na której stoi parterowy murowany 
dom, drewutniej i komórki, oraz wychodek 
ocenione na 3347 koron; 

2 lieytaeya połowy realności objętej 
wyk, hip, l. 46 gm. kat. Porzeeze lubieńskia 
dłużniezki Maryi ze Szmazcłów Jaremezuk 
własnej, skiadającej się z b. Ik. 61/1 
61/2, parc. gr. kat. 48/1, 432, 102, 600, 
638, 640, 644, 661, 60, 691, 709, 710, 751, 
752, 773 obszaru 5 h. 59 a. 71 m.? ocenio- 
nych na 5090 koron, 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
mie nastąpi wynesi: ad 1. 1675 koron 50 h. 
sd 2, 2060 koron. 

Warnaki lieytasyjne i inne odnośce 
Gokumenta przejrzeć moźna w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 6. 

takie prawa, wobec których niniejsza 
Ucytscya byłby miedopuszcsalną, naieży 
zgłosić dt Nądu najpóźniej przy wyżnaczo- 


nym (STRONI leytacyjnyia, Liseej rosacz2. 
mia tego rodzaj 


wogtgor być ju 
szutkiem pD SiĘ 


SEE 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchoransciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tozu posi 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadanı 
będą o dalszych wydarzeniach tego pow 
wania jedyaie przen otzybieia n 
dowej, jesli nie mieszkają w i 
niżej wymiekionego I nie wskaże 
dowi pełnomocnika do durgarsh, ` 
syda zumieszkałeży, 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział DI. 

Gródek Jsgielicnski, dzia 17 msja 1912. 
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L. ex. E. 3203/11 
Eäyzi Beytacyjny. 
Dnia 25 czerwca 1912 » godzinie 10 
przed połudziem w Ssdzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 10 odbędzie się liejtacya realności 
whl. 67 kg. Siarzawa, stanowiącej 1 pare. 
bud. oraz parcele gruntowe tudzież przyna: 
leżności. 
Cena Szacunkowa 6400 kcr, przynale: 
żności 460 kor. 
N.jniższa oferia 4578 koron. 
Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumienta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10. 
U. k. Bad powiatowy, Oddzial IV. 
Dubromil, dnia 20 kwieinia 19'2. 


L. ez. B. 18/12 (11) 
Edykt licyiacyjny. 

Na żądanie Tebiasza Altmanua w Nie- 
mirowie odbędzie się dnia 1 lipca 1912 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Niemiro- 
wie lieytacya a) 1/8 części realności lwh. 
388 gmiuy Smolin obejmującej placu budoi 
włanego 86 sążni?, pastwiska 29 s.3, łąk- 
438 s.* i roli 1 morg 964 s, tudzież chatę 
mieszkalną i stodołę, b) całej realności lwh. 
1640 tej gminy obejmującej roli 1 morg 
964 s.?. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: a to: a) 980 kor., b) na 1282 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 620 kor., 


(6263) 


(8167) 
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e sią de tych nie- 
„wyciąg tabalarny, 
koły ocenienia i t.d.), 


dokumen 
katssirainy, proio 
ra Ey 


6 
śe REJE 


A wrót NSM 
iik 7 uiedopusaczainą, małaży sgio- 
sié do g uajpóźniej pery wyznaczonymi 
tarmi iesyjnym, inaczej roszczenia tege 


sajn vo Go samej nieruchomosci nie mo- 
iy być juk vo ukutkiem podnosSz0KE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych,nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianc 
będą o dxłszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przem przybieże na tablicy sz- 
dowej, juśli wie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż se 
dowi pełnomocnika do doręszeń w siedzibie 
sadu zamieszkatogo. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 6 maja 1912. 


BE k p 
AOGRKUTSA. 
L. 1575/12. (6340 3—3) 
Konkurs. 
Magistrat miasta Starego Sącza ogłasza 
konkurs na posadę sierżanta polieyi miej- 
skiej z płacą po 800 kor. rocznie, umnndu- 
rowaniem, ryczałtem na bieliznę i obuwiem 
wedle pragmatyki służbowej. 
Ubiegający się o tę posadę mają przed- 
łożyć : 
i. metrykę urodzenia, iż kandydat nie 
przekroczył 40 roku życia; 
2. świadectwo zdrowia; 
8. świadectwo z odbytych nauk; 
4. świadectwo moralności; 
5. Świadectwa z dotychezasowych za- 
trudnień. 
Pierwszeństwo 
darmi. 
Posada nadana zostanie na jeden rok 
prowizorycznie a po roku może nastąpić sta- 
pilizacya. 
Podania udokumentowane wnosić na- 
leży do_dnia 80 ezerwea br. włącznie. 
Stary Sazz, dnia 17 maja 1912 r. 
Burmistrz: 
A. Pawlikowski. 


msją wysłużeni Zan- 


L 881. (6288 3—3) 
Konkurs. 
Magistrat król. wol. miasta Piwnicznej 
va podstawie uchwały Rady gminnej z d. 
2 maja 1912 rozpisuje niniejssem konkurs 
na possdę kontrolora kasy gminnej. Kandy- 
daci mają wykazać się następującemi doku- 
wentami: 
1. Metryką chrztu na dowód, że kan- 
drdat nie przekroczył 40 lat życia; 
2. świadectwem moralnosci; 
8. świadactwem przynależności; 
4. opisem dotychczasowego życia 
czem się kandydat dotychczas zajmował; 
5. świadectwami szkolnemi; 
6. świadectwem kwalifikacyjnem z odbr- 
tego egzaminu przy Wydziale krajowym wa 
Lwowie wymaganem rozporządzeniem tegoż 
Wydałalu z d. 28 maju 1858 Dz. ust. kraj. 
Nr. 58, z 4 marca 1699 Dz. ust. krsj. Nr. 
34, zd 4 marca 1898 L 25432 Nr. 28 
Dz. ust. kraj Kandydaci złożą kaucyę w 
kwocie 200 kor., Ewota ta zostasie uloko- 
wana na książeczkę Kasy oszczędności miasta 
Nowego Sącza. Kandydat wykonywać będzie 
nadto czynności, jakie mu przewodniczący 
gminy poruczy, 
Płaca roczna 1000 kor, płatna w ra- 
tach miesięcznych z dołu. 
Pcsada ta nadaną zostanie prowisory- 
cznie na rok, po rozu wzorowej służby na- 
stąpić może stabilizacya. 
Podania wnosić do 1 czerwca 1912, 
Magistrat król. wel. m Piwnicznej. 
Piwaiezna, dnia 18 maja 1912. 
Burmistrz: 
Jeżowski. 


i 


LW. 178.182'11 

Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadania pięciu posagów po 620 
kor. z fundaeyi Szczepana Zaremby Skrzyń 
skiego na wyposażenie pięciu panien szla 
checkiei ogiasza się uiniejszem konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bia 
żscym pięciu wychodzącym w tym roku zamąż 
uczciwym pannom pochodzenia szlacheckiego 
religii chrześcijańskiej, zrodzonym w prawem: 
małżeństwie z ojca wylegitymewanego szla 
eheetwem polskiem w metrykach szlachty 
galicyjskiej. 6 - |. 

Utegie i sieroty mają pierwszeństwo. 
Ro:dawnictwo należy do Wydziału krajo- 
wego 


(6381 3—3) 


Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 25 


i 
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czerwca br. i załączyć do nich: metrykg 
chrztu, świadectwo o stosunkach majgiko- 
wych, świadectwo meralneści i dowody sala- 
chectwa polskiego, a ewentualnie także do- 
wody swego sieractwa. 
We Lwowie, dnia 10 maja 1912. 
Piotrowski. 


L. 63118/L!. (6378_3—3) 
Konkurs 
na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Szezyrzycach w powiecie Li- 
manowskim z poborami 8 klasy 2 stopnia 
i ryczałtem 266 koron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
keyi Poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
zniej do 1 czerwca b. r. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 61.299/11. (6410 2—8) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urządach pocztowych : 

1. w Hrusiatyezach z poborami 3 kla- 
sy 5 stopnia i ryezaltem 744 kor. roeznie 
na służącego i 

2. w Grochoweach w powiecie prze- 
myskim z poborami 8 klasy 6 stopnia i ry- 
ezaliem (później oznaczyć się mającym) na 
służącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 27 maja b. r. 

Lwów. dnia 12 maja 1912. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 3580 (6411 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat król. wol. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na jedno sty- 
peadyum miejskie w rocznej wysokości 280 
ker. dla synów mieszczan śniatyńskich wy- 
značia chrześciańskiego z terminem do wno- 
szenia podań do końca czerwca 1912. 

Ubiegający się o stypenäyum winni z 
podaniami przedłożyć: 

1. świadectwo ubóstwa, 

2. dowód uczęszczania do jednego z pu- 
biicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazyalnych, lub szkół wyższych, 
ren: Świadectwo z ostatniego kursu szkol- 
nepo suwierdzające dobre obyczaje i celujg- 
cy postęp w naukach. 

Stypendyum nadane zostanie od I. pół- 
rocza 1912,18 i wypłacane będzie z kańcem 
każdego półrocza szkolnego za wykazaniem 
się świadectwem z dobrego postępu w 
naukach, 

Magistrat król. wol. miasta. 

Sniatyn, dnia 17 maja 1912. 

Burmistrz. 


L. 1008/V. (6406 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Nin’eiszem oglssza się konkurs na po- 
sade nauczyciela dla przedmiotów mechani- 
czno technicznych w IX. klasie raogi w e. k. 
zawodowej szkole ślusarskiej w Świątnikach, 
lub na taką samą posadę, mogącą się ewen- 
tuajnie opróżnić w innej państwowej szkole 
przemysłowej. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 
Dz. u p. L 175, a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 600 kor. dodatku aktywal- 
nego. 

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów. posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu słażby spędzonej w pra- 
styse technieznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. 

Kandydaci, zsjmujący już stałą posadę 
siużbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowam, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychezasowe pobory. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szk-/nej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i rodzaj studyów, metrykę chrztu 
(uredzenia), świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikseyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręce Dyrekeyi e. k. zawodowej szkoły 
ślusarskiej w Swiątuizach najpóźniej do koń- 
ca czerwca b. r. 

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołą*zyć świadectwo 
tno:nlaosei, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające eel, dla któ- 
rego je wydano, 

Kandydaci pozostający w czynnej słu- 
zbie państwowej lub krajowej winni wnieść 
odnośne podania na ręce swej przełożonej 
władzy. 

Celem uzyskania niniejszej posady winni 


kandydaci nadto wykazać się Świadectwem 
ze złożonego na jednej z austryackich szkół 
politechnicznych II. egzaminu państwowego 
na wydziale budowy maszyn. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
się wykażą świadectwami z odbytej dłuższej 
praktyki sawodowej. 

Pożądanem jest osobiste przedstawienie 
s:e kandydata w Dyrekey! c. k. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach. 

C. k. Ruda szkolna kraj wa. 

We Lwowie, dnia 15 maja 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


LW. 2121/12 
Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadenia dwóch wsparć z fun- 
dacyi Maiwiny z Łukowszich Wirth i Teofili 
Lukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (3500) koron, ogłasza się niniejszem 
konkurs 
Oba wsparcia są przeznaczone dia ubo 
gich zupełnie osieroconych panienek Polek, 
wyznania rzymsko-, lub gracko katolickiego, 
które ukończyły przynajmniej czwartą klasę 
szkoły ludowej i maja już lat szesnaście, a 


(6380 3—3) 


L. 4371. 


10 


nie przekroczzły dwudziestego roku życia ił 
ksztzłcą się w nauce gospodarstwa wiejskie 

go, w krawieetwie damskiem, modniarsiwie, 

w wyrobie kwiatów sztucznych, lub krawa- 

eiarstwie. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 czerwca 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadeetwo ukońzonej 
przynajmniej czwartej klasy szkały lud wej 
Swisdeetwo właściwego paroch., że kzndy- 
datka jest zupełną sierotą i Ze się wzorowo 
prowadzi, a wreszcie dowód, 2> kandydatka 
kształci się w nauce gospodarstwa wiejskio- 
go, w krawiectwie damskiem, modniarstwie 
w wyrobie kwiatów sztucznyeb, lub krara 
ciarstwie. 

Lwów, dnia 10 maja 1912. 

Piotrowski. 


L. 7421. (6290 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzesia po j*dnej posadzie 
sądziego powiatowego przy Sądach powiato- 
wych: 1. w Białaj, 2. w Krośnie i 3. w 
Przeworsku rozpisuje się konkurs z terminem 


do 9 czerwca 1912. 


Podania o powyższe lub przy innych 


Sadach opróżnić się mogące posady sędziów 


powiatowych wnosić należy w przepissnej 
drocze służbowej do Prezydyum Sądu obo 
dowego ad 1. w Wadowicach, ad 2. w Jaśle, 
ad 8. w Rzeszowie. 
Prez;dyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 17 maja 1812. 


L. 2900,12 (6407 2—3) 
Konkurs. 

W e k. Nawiestnietwie we Lwowie są 
opróżnione dwie posady sług urzędowych 
z s;stemizowanymi poborami i ubiorem u:ze- 
dowym. 

(elen obsadzenia tych dwu, eweniual- 
nie więcej opróżnić się jeszcze mogący-h 
p>sad rozpisuje się niniejszem konkurs z 
uwagą, że pierwszeństwo də tych posad mag 
asp ranei wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w 
myśl usiawy z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60. 

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej do 20 czer- 
wea 1912 do e k. Namiestnictwa we Lwo- 
wie, a to aspiranci wojskowi zostający w 


czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej właizy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej. 

Podanie należy zaopa'rzyć w dowody: 

1. znajomości czytania i pisania w ję- 
zykach krajowych, 

2 fizycznego uzd ;łnienia do pełnienia 
obowiązków sıugi nrzędowego (Świade two 
lekarza urzędowego), 

3. niepcszlakowanego moralnego zacho- 
wania się, 

4. obywatelstwa austrya kiego. 

Aspiranei wojskowi msją nadto do’g- 
czyć wspomn any Certyfikat wojskowy. 

Do obowiązsów sługi urzędowego ra- 
leży cbok spełniania zwykłych czyanaści 
służbowych także palenie w pecach nosze. 
nie materia!u opałowego i wody, sprzątanie 
i zamiatania bu:, odnoszenie na pocztę po- 
syłek piep'ężsych, psm urzędowych i pa 
kietów, oraz przynoszenie ich z poczty, w 
końcu doręczanie stronom pism urzędowych. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 maja 1912. 

Za e. k Namiestnika: 
Grodzicki w. r. 


(6402) 


C. k. iByrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


1 posada werkmistrza 


Konkurs 


na posady, o które moga się ubiegać wysłużeni podoficerowie na podstawie prawnie przepisanego certyfikatu 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. 1. 60). 


W IL. półroczu 1912 r. zostaną nadane następujace posady: 


Czy wymaga się nadto 


praktyki i jak długiej 


krajowych 


Dowód fachowego wykształcenia i dłuż- 
szej praktyki jako monter w jednym ze 
zakładów elektrycznych, przedłożenie świa- 
dectwa egzaminu na dozorcę kotłów paro- 
wysh, w myśl rozporządzenia e. k. Mini- 
sterstwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. 
L. 108. Znajomość języka niemie- 
ekiego i języków krajowych 


8 


jednoroczna praktyka w służbie 
stacyonomistrzów jako pomocni- 
czy podurzędnik 


z R Pobory połączone 

: SEE z temi posadami 

Określenie © JE SR RE Warunki osiągnięcia 
> Fiaca = a maz SIE 
wolnych posad = ge roczna |a3| 2 obok wymienionej posady 
U> $3| B 
„Sn I < g © 
54 z sg| g 
1 ar Mr 7 
EL Í | i | ge A 
6 posad stacyonomistrzów Znajomość języka niemieckiego i języków 
L krajowych 


jednoroczna praktyka jako 
werkmistrz przy jednym z za- 
kładów elektrycznych 


Znajomość języka niemieckiego i języków. 
krajowych o ile możności znajomość ste- 
nografii i biegłość w pisaniu na maszynie 
Dowód znajomości jakiegoś rzemiosła, oraz 
znajomość języka niemieckiego i języków 


jednoroczna praktyka jako pro- 
wizoryczny pomocnik kancela- 
ryjny 

roczna praktyka w służbie 
werkmistrzowskiej przy warsta- 


złożenia egzaminu 


9 


8 egzamina w ogra- 
niczonym zakresie: 

1. egzamin telegra- 
ficzny i sygnałowy 

2. egzamin ruchowy 
3. egzamin komer- 
eyalny 


dla werkmistrzów 


przy zakładach ele- 
ktrycznych 


dla pomocników 
kancelaryjnych 
dla werkmistrzöw 


przy warstatach 


Dowód znajomości ślusarstwa, oraz prze- 
dłożenie świadectwa egzaminu na maszy- 
nistów i dozorców kotłów, w myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa handlu z dnia 15 
lipca 1891 Dz. p. p. 1. 108. Znajomość ję- 
zyka niemieckiego i języków krajowych 


krajowych 


Znajomość języka niemieckiego i języków 


podania konkursowe 


m| Dokąd należy w 


| 
= 


tach jako pomocniczy pod- Ga 
urzędnik 5 
roczna praktyka jako ślusarz | dla zastępców ma- F 
maszynowy lub monter w war- | szynistów a 
stacie kolejowym (wzgl. jako o 
podmajstrzy) lub jakimś innym BE 
warstacie, następnie roczna pra- n 
ktyka jako pomocniczy palacz o 
roczna praktyka jako pomo- | dla magazynierów R 
eniezy magazynier w magazynach mate- 

ryalowych 2 


dtto 


dtto 


Swiadectwo egzaminu dla dozoreöw ko- 
tłów parowych w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 15 lipca 1891 
Dz. p. p. 1. 108. Znajomość języka niemie- 
ckiego i języków krajowych 


dla magazynierów 
w magazynach trans- 
portowych 


roczna praktyka jako palacz 
maszynowy, następnie roczna 
praktyka w służbie starszego 
palacza jako pomocniczy sługa 


języków krajowych 


Znajomość rzemiosła ślusarskiego, kowal- 
skiego, lub tokarstwa żelaza. wwiadectwo 
egzaminu dla nadzorców kotłów i maszyn 
parowych w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. p. p. 
1. 108. Znajomość języka niemieckiego i 


roczna praktyka jako podmaj- 
strzy względnie palacz maszy- 
szynowy 


zyków krajowych 


Dowód znajomości rzemiosła ślusarskiego, 
oraz znajomość języka niemieckiego i ję- 


smarowaniu wozów i jako po- 
mocniczy nadzorca wozów Z 
dziennem wynagrodzeniem 


sześciomiesięczna praktyka przy 


dla starszych pala- 
czy 


dla dozoreöw pomp 


dla nadzoreöw wo- 


zów 


krajowych 


Znajomość języka niemieckiego i języków 


dito 


przy zakladach elektry- 
eznych 
i 1400 
I. 
1 posada pomocnika kan- 
eelaryjnego 1000 
| 1 posada werkmistrza 
| przy warstatach 2 1400 
5 
12 posad zastępców ma- = 
szynistów È 
3 1000 
> 
| E 
© 
A ! i E AE. 
2 posady nadzoreów ma- RZ 
gazynowych w magazy- 3 1000 
| nach materyałowych z 1 
2 posady nadzorców ma- E 
gazynowych w magazy- a 1000 
nach transportowych "| p 
3 posady starszych pala- = 
czy 5 
R 11000 
„d 
SWE. FET RZECZA 5 ESR 
5 posad dozorców pomp 
1000 
| 2 posady nadzorców wo- 
a: 1000 
' 1 posada torowego | "oj 
900 
a 
10 posad woznych kan- 
celaryjnych 
900 


SER] | dod | 
| | PA e | i 
Pomieszkanie w naturze lub dodatek na mieszkanie 
Ubranie służbowe w naturze 
| OO az OOOO OO OOOO aa nn 
= ; 


roczna praktyka jako robotnik 

sekcyjny i jako pomocniczy to- 
rowy za dziennem wynagrodze- 
niem 


dla torowych 


dwuletnia praktyka za dzien- | 


nem wynagrodzeniem z czego 
conajmniej 3 miesiące jako po- 
mocniczy woźny 


dla woznych kan- 
eelaryjnych 


Do c k, Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 


dM aTa 


d 


podań 


nosić 


Termin wnoszenia 
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Określenie 
wolnych posad 


38 posad konduktoröw 
przy pociągach towaro- 
wych 


~ 88 posad palaczy maszy- 


nowych 


5 posad dozorców stacyi 


"4 posady R 
wozy 


spisujgeych 


43 posad podmajstrzych 


17 posad 


przesuwaczy 
woOzów 


11 posad pomocników war- 
statowych 


języka rossyjskiego 


2 posady sługi magazy- 
nowego w magazynach 
transportowych 


64 posad strażników 


4 posady palaczy przy 
stałych kotłach parowych 


UWAGA: Czas służby wojskowej wlicza się przy bezpośredniem przejściu z wojska do czasu służby przy kolei za dodatkowem uiszczeniem wkładek statutem przepisanych 


do funduszu pensyjnego, względnie prowizyjnego. 


Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat, świadectwo lekarskie, poświadczające zupełną zdolność fizyczną petenta do objęcia odnośnej posady, wre- 


szcie poświadczenie wymaganego wykształcenia fachowego, względnie odbytej praktyki i złożenia przepisanych egzaminów. 
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i. k. Staatsbahn-Direktion in Lemberg. 


Konkursausschreibung 


von Posten, für welche ausgediente Unteroffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. 6. Bl. 
Nr. 60), auf Grund des gesetzlichen Zertifikates anspruchsberechtigt sind. 


Im II. Halbjahr 1912 werden voraussichtlich nachstekende Dienstposten zur Besetzung gelangen: 
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„Gazeta Lwowska“ Nr, 118 z dnia 24 maja 1912. 
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Kenntnis der deutschen sowie der Lan- 
dessprachen 


Einjährige Verwendung im Sta- 
tionsmeisterdienste als Aushilfs- 
unterbeamte 


3 Prüfungen im be- 
schränkten Umfange 
1 Prüfung für den 


sprachen sowie womöglich Kenntnis der 
stenographie und Fertigkeit im Maschi- 
nenschreiben 


Ausbilfskanzleigehilfe 


für Werkmeister in 


Signal u. Telegra- 
phendienst, 
2 Prüfung f. den 
Verkehrdienst, 
3 Prüfung f. den 
Kommerziellendienst 
Nachweis der fachlichen Ausbildungund | Einjährige Verwendung im | für Werkmeister 
längeren Verwendung als Monteur und | Werkmeisterdienste in einer | in elektrischen An- 
Vorarbeiter in einer elektrischen Anstallt; | elektrischen Anstalt als Aus- | stalten 
Vorlage des Zeugnisses über die nach der | hilfsunterbeamte 
Handelsministerialverordnung vom 15 Juli 
1891 R.G. Bi. 108, abgelegte Kesselwär- 
terprüfung. Kenntnis der deutschen und 
der Landessprachen 
Kenntnis der deutschen und der a Einjährige Verwendung als | für Kanzleigehilfen 


Nachweis der Erlernung des einer spe- 
ziellen Fachrichtung entsprechenden Hand- 
werkes. Kenntnis der deutschen sowie der 
Landessprachen 


Einjährige Verwendung im 
Werkmeisterdienste bei einer 
Haupt- oder Betriebswerkstätte 
als Aushilfsunterbeamte 


Haupt oder Betriebs- 


werkstätten 


K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg 
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p N H ażeby w 7 prz ciązu roku od dnia trzeciego 1. W masie spornej Abrahama Weiss- |od 6 maja 1869 gotöwsa w kwocie 12 kos 
Rozmaite obwieszczenia. ogłoszenia edyktu w tus. sądzie się zgłosił mana przeciw Scheindli Finkeiman od 23 | run 04 hal,; 
L. cz. Z. 376 (6395 2—38) | i prawa swe wykazał, gdyż w przeciwnym | sierpnia 1872 5 sznurków pereł, wartości 6. w masie niewiadomej jako nadwyżka 
pm Edykt. razie przedmioty te traktowane będą jako | 300 koron; od 10 czerwca 1879 gotówka w kwocie 134 
Niniejszem ogłasza się, że w tus. de- | przepadłość. 2. w masie spornej Salomona Wurm- | kor. 13 hal.; 
pozycie karnym przechowane są zegarki w C. k. Sąż powiatowy, Oddział III. berga od 8 sierpnia 1876 gotówka w kwo- 7 $ : ischa Lind 
jlości 8 sztuk, oraz 3 ochraniacze do zegar- Raws, dnia 10 kwietnia 1912. cie 2 kor. 20 hal.; . w masie spornej Be’ischa Linden- 
ków i gotówka w kwocie 2 kor. 50 hal. pod 3. w masie spornej S:lomona Wurm- | Dalına przeciw Stefanowi Snieżek od 27 
poz. 9/6, co do których sakta c. k. sądu kraj. berga od 17 paźdz. 1876 gotówka w kwocie AM 1880 gotówka w kwocie 5 koron 
karnego we Lwowie wykazują, że odebrane | L. Prez. 20/11 (12) (6155 3—3)|8 kor. 66 hal.; hal.; | pee 
zostały zasądzonemu Karolowi Hoffowi jako Edykt. 4. w masie spornej Abrahama Druck- 8. w masie rozbiorowej Markusa Godel 
przezeń widocznie w drodze kradzieży sobie C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie | mana przeciw Juäiie Weissman od 19 gru- | Gedelman od 18 marca 1882 gotówka 344 
przywłaszczone. zawiadamia, że w przechowaniu sądowem | dnia 1877 losy tureckie Nr. 0633055, | kor. 08 hel.; 
Każdego, któryby sobie do ruchomości | znajdują się od przeszło lat 30 dotąd nie | 1207602 i 1207608; 9. w masie spornej Icka Herscha Flasch- 


powyższych rościł jakieś prawa, wzywa się, | podjęte depczyta, a mianowicie: 5. w masie niewiadomego właściciela | nera od dnia 15 kwietnia 1881 gotówka w 


kwocie 19 kor. 96 hal. i zegarek złoty zi 


łańcuszkiem wart. 100 ker.; 

10 w masie spornej Adolfa Marszy- 
ckiego przeciw Mozes>wi Landmanowi cd 
16 sierpnia 1881 gotówka w kwocie 31 ko- 
ron 98 bal. i 

11. w masie spornej Mendla Ziona i 
Borla Sterna przeciw Gerschonowi Leisne- 
rowi od 7 lutego 1882 gotówka w kwocie 
3 kor. 48 hal. 

Niewiadomych właścicieli powyższych 
depozytów wzywa się, ażeby w przeciągu 
1 roku, 6 tygodni i 3 dei, liezae sd dzia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej, zgłosili się w sądzie po odbiór ġe- 
pozytów i swoje prawa za pomocą doku 
mentów legitymacyjnych wywiedl, gdyż w 
razie przeciwnym depozyta zostaną przeka- 
zane ck. Skarbowi państwa prawem kaduka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Budzsnów, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. cz. ©. V. 280/12 (1) (6449) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Martyniakowi z 
Hrehorowa, którego miejsce pobytu jest mia- 
znane, wniesiony został do e. k, sądu po- 
wiatowego w Rohatynie przez Naścię Üzar- 
niawą z Hrehorowa pozew o wykreślenie 
sumy 700 kor. z realzości lwh. 26 i 48 
gminy Hrehorów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 maja 1912 o godz. 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kazimierza Pawlikowskie zo 
adw. w Robatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 13 maja 1912. 


L, cz. 0. II, 224/12 (1) (6434) 

Przeciw Zofii Dziambyło z Długiego, 
której miejsce pebytu jest uieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Annę 1-o Dziambyłową 2-0 
Dotrowolską w Długiem pozew o 230 kor. 
z pn. 

- Na podstawis pozwu wyznzczono TOZ- 
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Zofi Dziambyło 
ustanawia się p. dr. Sterna w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randsę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 17 maja 1912. 


L. cz. C. II. 232,12 (1) (6436) 

Przeciw Tekli z Hliwów Kuryło z Pę- 
tny, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wiiesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Gorlicach przez Semana Hliwę z Pę- 
tny, pozew o 756 kor. 5 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznżczono TOZ- 
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 9 
CANO. 

Celem strzeżenia praw Tekli Kuryło 
ustanawia się p. dr. Sterna adw. w Gorli- 
each, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Kuryło w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika wis zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 9 maja 1912, 


L. cz. Cw. 1038/12 (2) 
Bdyk 


(6420) 

Przeciw Samuelowi Horowitzowi w 
Brodach, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Zł czowie przez Amalie Nathan- 
sohn pozew o 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z daia 22 kwietnia 1912 1. cz 
ów. 1038/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Samuela Horo- 
witza ustanawia się p. dr. Mittelmanna adw. 
w Zł ezowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastepywa6 będzie Sa- 
mużla Horowitza w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnis 7 maja 1912. 


L. ez. ©. III. 165/12 (1) (6433) 

Przeciw Ludwikowi Piekosińskiemu z 
Gorlic, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Gorlicach przez Stanisława i Annę 
Przybyłowiczów w Gorlicach pozew o zezsa- 
nie aktu ustępstwa praw spadkowych. 
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
piawe na dzień 31 maja 1912 o gedz. 9 
Tano. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Pie- 
kosińskiego ustsnawia się p. dr. Sterna w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 10 maja 1912, 


L. 67.524 12 (L) (6408) 
40/, Pożyczka król stoł. miasta Lwowa 
zer. Agi. 

II. Losowanie 
4 pre. obligacyj pożyczki król. stoł, miasta 
Lwowa dnia 1 maja 1911. 

Ser. I. po 10.600 kor. Nr. 161. 

Ser. II. po 5.000 kor. Nr. 584, 671. 

Ser. II. po 1.060 kor. Nr. 367, 530, 
689, 1.170, 1.761. 

Ser. IV. po 500 kor. Nr. 268, 1510. 

Ser. V. po 209 kor. Nr. 149, 187, 282, 
455, 1381, 1510, 1846, 2459, 2795, 2805, 
2955, 3084 3110, 3236, 3476. 

Ser. VI. po 100 kor. Nr. 2, 270, 380, 
423, 469, 556, 1303, 1336, 1740. 

Płatne dnia 1 sierpnia 1912. 

Z peprzedsich lesowań nie podaiesio- 
no dotychczśs: 

Ser. VI. Nr. 824 a 100 kor. pł. 1 lu- 
tego 1912. 


L. ez. O. II. 225/42 (1) (6435) 

Przeciw Osyfowi Dziambyło z Długie- 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiztowego 
w Gorliesch przez Annę 1-0 Dziambyłową 
20 Dobrowolską w Długiem pozew o 300 
kor. zen. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 3 czerwca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Osyfa Dziambyło 
ustanawia się p. dr. Sterna w Goniesch, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 17 maja 1912. 


L. ez. Cg. I. 208/12 (1) (6419) 
Edykt. 

Przeciw Grzegorzewi Merynowiez, sy- 
nowi Wawrzyńca z Buska, którego miejsze 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu. obwodowego O. I. w Złoczowie 
przez Wojciecha Czabsja syna Wawrzyńca 
pozew o zeznanie kontraktu kupna i sprze- 
daży. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
maja 1912 o godz. 830 rano do tego sądu, 
b. Nr. 5. 

Celom strzeżenia praw Grzegorza Me- 
rynowieża usiaaawia się p. dr. Wiśniewskie- 
go adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Grze- 
gorza Merynowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt 1 uiebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 8 meja 1912. 


í. cz. Č. I. 197/12 (5) 
A Edykt. 

Przeciw Michałowi vÜiesielskiemu s. 
Iwana, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Brzeżanach po- 
zew o 873 kor, Zon. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 maja 1912 o godz. 11 
rano, b. Nr. 38, 

Celem stezeżenia praw Michała Ciesiel- 
skiego ustanawia się p. dr. Rawicza adw. w 
Brzeżsnach, kuratorem. 

Tenże kurator następować bedzie Mi- 
chała Ciesielskiogo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezgieezenstwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Brzeżany, dnia 30 kwistnia 1912. 


(6422) 


L. cz. Ćw. 807/12 (1) 
i Edykt. 

Przeciw niesbecnemu Józefowi Cichaw- 
skiemu przedtem w Dulezöxce, wnicsło To- 
warzystwo wzajemnego kredytu w Dębicy 
przez adw. dr. Friedborga w Dębicy skargę 
o 1365 kor. 26 hal. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 8 maja 1912 Cw. 
907,12 (1). 


(6416) 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Bober w Tar- 
nowie będzie go zastępował dopokąd się w 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, daia 8 maja 1812. 


L. cz. C. I. 243/12 (2) 
Edyk 


(6429) 
t. 

Przeciw niewiadamemu z miejsea po- 
bytu Danielowi Kot, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Beizie przez Teodczego 
Gajocha i Józefa Mielaiezuka pozew o 800 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 maja 1912 o godz. 9 
Tano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. čr. Leona Taubego w Bełuie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
pie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 17 maja 1912. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 228/12 Stow. III, 144 
(6347 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Ciężkowice. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczosą poręką, filia w Ciężko- 
wieach. 


Data statutu zakładu głównego: 22 lipea | 


1876, na którym opiera się także filia. 

Zakład filialny (Zw. N.) Zakładu głó- 
wnego tego samego nazwiska istniejącego w 
Gorlicach pod firmą: Towa zystwo zaliezko 
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro. 
wane z nieograniczoną poręką filia w Ciężko- 
wiecach, wpisany w e. k. Sądzie obwodowym 
jako handlowym w Jaśle 11 maja 1912 Firm. 
189/12. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Zakładu głównego zastępuje 
rówuież filię, a to: Antoni Borowski, Feliks 
Tarczyński, Władysław Zabier woski i zastępca 
Józef Rakucki. 

Podpis firmy (F. Z) Adam Szostek, 
urzędnik Towarzystwa per prokura łącznie z 
jednym członkiem dyrekeyi lub z drugim 
upoważnionym urzędnikiem. 

Ogłeszenia w jednym z dzienników kra- 
jowych polskich, lub przez pisemne uwiado- 
mienie członków lub wreszcie na biurze To- 
wśrzystwa. 

Udziały członków: najniższy udział 40 
koron. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 18 msja 1912. 

C. k. Sąd obwcdowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. Firm. 689/12 Stow. II. 178 (5905) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce, 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie po- 
życzkowe i oszczędności „Waajemna Pomoc“ 
w Dobezycach z nieograniczoną poręką w są- 
dzie zapisane. 

1. Członek dyrekeyi wystąpił Stefan 
Michalski pierwszy dyrektor stowarzyszenia, 
z dniem 31 grudnia 3911. 

2. Członkowie dyiekeyi wybrani: Wa 
lenty Kański właśc. realn. w Dobczycach, do- 
tąd trzeci dyrektor tej instytucyi wybrany 
pierwszym dyrektzrem. 

Data wpisu: 19 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krsjowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
K:aköw, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 202/12 Stow. IV. 104 (5292) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Unia polskiego Związku 
Narodowego stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną porężą. 

Zmiana firmy na: „Perkun* Związek 
handlowo - przemysłowy stowarzyszenie zare- 
jestrowane z poręką ograniczoną, po nie- 
miecku: „Perkun* Verein für Handel und 
Industrie, registrirta Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung mit dem Sitze in Krakau. 

Zmiana staturu: uchwałą Walnego Zgro- 
madzenia z 24 stycznia 1912 zmieniono $$ 


1, 2, 3, 4,5, 7, 9 i $$ 12, 18, 14 złączono 
w jeden, zmieniono dslej $$ 15, 16, 17. 18, 
19, 20, 22, 23, 24, 26, 28 skresione $ 29 
także następne paragrafy w oznaczeniu li- 
czbowem przesuwają sę o jeden tumer 
wstecz, poczem zmieniono $$ 30, 83, 8%, 55, 
36, 37, 39, 40, 42, 43, 44 i 45, $ 16 ozna- 
ezono jako 14, $ 15 jako 13 i wstawiono 
nowy § 16. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: rod- 
niesienie zarobku i gospodarstwa swych 
członków przez nabywanie wszelkich wytwo- 
tów przemysłu rodzianego i sprzećaż, wzrle- 
dzie eksport tychże, utrzymywanie ne skis- 
dzie wyrobów i wytworów swych członków 
i zbytych wytworów, tudzież dostarczanie 
swym członkom artykułów spożywczych i 
domowego użytku w dubrym gatunku i po 
cenach targowych najniższych, oraz zzspaka- 
janie wszelkich msteryslnych potrzeb. 

Obsenie: podniesienie zarchku i gospo: 
darstwa swych członków przez udzielenie p- 
mocy dl» rozwoju przemysłu, handlu, ręze- 
dzieła i kredytu swoich członków a miano- 
wicie: 

1. przez nabywanie wszelkich wytwo- 
rów przemysłu rodzimego swoich ezłonliów 
i sprzedaż względnie eksport tychże; 

2. przez utrzymywanie na skłsdzie wy- 
robów i wytworów swych członków i kyt 
tych wytworów; 

3. przez dostarczanie swym członkom 
artykułów spożywczych i do użytku domn- 
wego w dobrym gatunku i po cenach targo- 
wych najniż -zych; 

4. przez zaspakajanie wszelkich mète- 
ryalnych potrzeb swych członków; 

5. przez przeprowadzenie robót kudo- 
wlanych. malioracyjnych, drerarskich i t. p. 

Dyrekeya sklada się odtąd z dyrektora 
roferenta jako dyrektora naczelnega i z 2 
dyreztorów. 

1. Członkowie dyrekcyi wystapili: 
nisław Skąpski i dr. Jan Reklewski. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ka- 
zimierz Przyłuski i Julian Ligocki inżynierzy 
oraz Ludwik Aksmann kupiec, wszyscy w 
Krakowie. 

Wpisy szczególowe: Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą z 5 członków. 

Dzień wpisu: 11 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 

Kraków, dnia 9 marca 1912. 


Sta- 


u. €z. Firm. 599/12 Stow. III. 102 (5902) 
Zm:any i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejastrze stowarzyszeń zs- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzezawa koło 
Dobczyce. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Brzozowej koło Dobez,e, ste- 
waizyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili, Woj- 
ciech Piwowarczyk i Ludwik Piwowarczyk. 

2. Ozłunkowie zarządu wybrani: Je- 
drzej Horabik, rolnik w Burletce i Jakön 
Popielak rolnik w Kornatce, 

Data wpisu: 4 kwiecień 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 3 kwietnia 1912, 


L. cz. Firm. 1542/11 Reg. A. I. 108 (5288) 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru O. 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: Pierwsza galieyjska 
fabryka warszawskich cukrów i marmolady 
A. Sobolewski i Ska, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

Spółka opiera się na notzryalzym kon- 
trakcie spółki z daty Kraków, 2 listopada 
1911 L R. 14475. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya 
cukrów warszawskich i marmolady. 

K:pitał zakładowy wynoszący 60.000 
koron został w gotówce wpłacony. 

Czas trwania: Spółka zawiązaną z0- 
stała na 5 lat, poczem przedłuża się w braku 
wypowiedzenia na dalszy ckies piecisietni. 

Zawiadowcami spó:ki ustanowieni: Wi- 
told Sobolewski przemysiowien w Krakowie, 
Henryk Pomeranz przemysłowie: w War- 
szawie i Wilhelm Ban przemysłowiec w 
Krakowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że dwaj zawiadowcy pod firmaj Spółki wspi- 
sang lub stampilią wyciśniętą się poägisuja. 

. Ogłoszenia ze strony Spółki będą za- 
mieszezone w jednym z peryodycznych pism 
wychodzący: h w Krekowie. 

Data wpisu: 11 grudnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jeko hadlowy, 

Oddział II 
Kraköw, dnia 22 listopada 1911. 


L. cz. Firm. 467/12 Stow. V. 251 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 22 kwietnia 1912 wpi- 


(6002) 


sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, ż3 na walnem zgro- 
roadzeniu członków Spółki oszczędności i po- 
życzek w Mościskach, odbytem 25 marca i% 
kwietnia 1912 wybrano Antoniego Pzmułę, 
rolnika zo Zawady, członkiem zarządu w m'ej- 
sca ustępującego Wiktora Bułki. 
Przemyśl, 4 meja 1912. 


L cz. Firm. 408 Stow. V. 18 (6190) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 28- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Liwów. 
Brzmienie firmy: „Zakład komercyalno- 
kredytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
cgraticzoną poręką", po wiemiecku: „Com- 
mereiele-Oredit-Anstalt, registrirte Genoss n- 
schaft mit beschräukter Haftung“. 
Data statutu: 8 lutego 1912. 
Przedmict przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim potrzebnych im do obrotu 
kapitałów zapomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekeya: składa się z trzech dyre- 
ktorów wybieranych przez ogólne 7groma- 
drenie z pośród członków stowarzyszenia Da 
lat 6. Na walnem zgromadzeniu dnia 8 lu- 
tego 1912 wybrani dyrektorami: Mojżesz 
Mithlstein kupiec w Kałuszu, Ozyasz Horo- 
wiiz kupiec w Kałuszu i Zygmunt Amarant 
kupiec we Lwowie, ul, Braj+rowsia 11 a. 
Po*pis firmy: pod jej brzmieni: m pod- 
pis wszystkich lub przynajmniej £ członków 
dyrekcyi. 
Ogłoszenia umieszczane będą w „Üsze 
cie Wieczornej* we Lwowie. 
Udział członka wynosi 100 kor. 
Odpowiedzialność: ograniczona do po- 
dwójnej wysokości udzeału, 
Data wpisu: 5 marea 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, daia 27 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 524 Rg. C. 221 (5218) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba fiimy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Elektris, spółka z ogr- 
niczeną poręką. po niemiecku: Hlektris, Ga- 
sellschaft mit beschränkter Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

a) nabywanie koncesyi, patentów, nie- 
ruchomości i wszelkich praw w celu zakła- 
dania urządzeń elektrycznych poruszanych za 
pomccą siły wodnej lub pary, 

b) finansawanie podobnych przedsię- 
biorstw ; 

c) urządzanie zakładów dla wytwarzania 
elektryczności i jej prowadzenia oraz wszel- 
kich innych zakładów przemysłowych służą- 
cych do zużytkow:nia siły elektryczności, 

d) dostarczanie i sprzedawanie prądu 
elektrycznego. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryainego z daty Lwów 23 lutego 1911 l. rep 
1659, 8 kwietnia 1911 1. rep. 2020, 3 kwie- 
toia 1911 1]. rep. 2021, 23 października 1911 
l. rep. 8834, 28 października 1911 l. rep. 
3835. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 350.000 
kor., wpłacony w kwocie 800.000 kor. 

Uprawniony do zastępstwa: dwaj za- 
wiadowcy łącznie lab jeden zawiadowca łą 
cznie z prokurzystą. 

Zawiadowcy: Tadeusz Wiktor em. e. ik. 
pułkownik we Lwowieidr. Stanisław Marek 
radny miejski we Lwowie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
wypisanem lub stampilią wyciśniętem, umie- 
szczą podpisy obaj zawiadowcy albo jeden 
zawiadowca i prokurzysta. 

Dzień wpisu: 23 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 marca 1912. 


L, cz. Firm. 277 Stow. IV. 216 (6191) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, 

Brzmienie firmy: „Samodzielność* Kra- 
wiecka spółka wytwórcza, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sta- 
nisław Rabek i Aleksander Taplewicz. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fe- 
liks Czermak i Karol Podbielski, obaj krawcy 
we Lwowie. ! 

Data wpisu: 22 lutego 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 lutego 1912. 
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| L. cz. Firm. 54 Rg. A. I. 29 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
śloto : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: A. Aksenberg. 
Przedmiet przedsiębiorstwa: handel fu- 
ter, skutkiem zwinięcia przemysiu i odpisania 
podatku. 
Dzień wpisu: 15 stycznia 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1912. 


L. cz. Firm. 200 Rg. A. I. 354 (6057) 
Zmiany i dodutki odnoszące sie do wpisa 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i Spółek. 
Siedziba firmy: Lwów, 3 Maja 15. 
Brzmienia firmy: Dezyderyusz Schelz. 


Zmiana firimy: Dezyderyusz Scholz, cu- | 


kiernia we Lwowie. 

Przystapıli: Konstancya Krasuska i Wła- 
dysław Jan Klepaczewski we Lwowie. 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 26 stycznia 1912. 

Wystąpili: Dezyderyusz Schola dotych- 
czasowy właściciel firmy. 

Odtąd właśc cielam:: Konstancya Kra- 
suska prywatna, Szeptyckich 14 i Władysław 
Jan Klepaczewski ul. 3 Maja we Lwowie. 

Uprawnieni do zastępstwa: wyłącznie 
tylko Konstancya Krasuska. 

Podpis firmy: pod wydrukowanem 
brzmieniem firmy lub stampilią wyeisnietem 
lub wreszcie ręką napisanem Konstancya Kra- 
suska umieści swe imię i nazwisko. 

Dzień wpisu: 19 lutego 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 108 Stow. II. 48 (6192) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gródek Jagiel- 
loński. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie ban- 
kowe dla handlu i przemysłu w Gródku, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po 
ręką, po ni miecku: Bankverein fir Handel 
und Gewerbe in Gródek, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung. 

Zmiana firmy na Zakład kredytowy dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa w Gródku Ja- 
giellonskim, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem wal 
nem Zgromadzeniu z dnia 10 stycznia 1912 
uchwalono zmianę $ 1 statutu w brzmieniu, 
jax odpis protokołu w zbiorze załączek prze 
chowany. 

Data wpisu: 22 lutego 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 490/11 Rg. O. 1 
Wykreslenie firmy. 

Z rejestru firm spölkowych wykreslono: 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: Union Handelsgesell- 
schaft mit beschränkter Haftueg, po polsku: 
Unia handlowa, spółka z ograniczoną poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno 
i sprzedaż naczyń blaszanych emailowany: h. 

Wykreślenie firmy nastąpiło wskutek 
przeniesienia siedziby ze Stryja do Lwowa. 

Dzień wpisu: 10 stycznia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 31 grudnia 1911. 


(6086) 


L. cz. Firm. 461/11 Stow. ©. 37 (6095) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Żydaczów, 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i eskontowe dla handlu, przemysłu i 
gospodarstwa, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Żydaczowie. 

Członkowie dyrekeyi umarli: Isaak 
Aschkenazy, & zrezygnowała zastępczyni 
członka dyrekcyi Eugenia Aschkenazy. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Eugenia 
Aschkenazy, właścicielka realności w Zyda- 
czowie, jako członek dyrekcyi i Efroim Wei- 
ler, kupiec w Zydaezowie, jako zastępca 
członka dyrekcyi. 

Data wpisu: 29 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 

Stryj, dnia 22 grudnia 1911. 


L. cz. Firm. 146/12 Stew. III. 10 (6079) 

Ck. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu Towarzystwa eskontowego w No- 
wym Sączu, stowarzyszenia zarejestrowanego 


(5899) : 


z ograniczoną poręką w dniu 15 lutego 1912 
odbytem, wybrano w miejsce ustępującego 
dyrektora Samuela Maschlera, naczelnym dy- 
rektorem dot; chezascwego zastępcę dyrektora 
p. Marcina Drzymuchowskiege, zaś w miejsce 
ustępującego członka dyrekezi Bolesława Ra- 
cieskiego p. Wiktora Kalmana członkiem dy- 
rekcyi. 
Ü. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
N.wy Sącz, dnia 6 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 179 Stow. II. 1180 (6019) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl 
wielki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Hersch 
Pistrong. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Schulem 
Rosen wasser. 

Data wpisu: 27 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 27 kwietnia 1912, 


Z. Firm. 519 Rg. ©. 215 5217) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Ins Register © wurde eingetragen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Petroleumwerte“, Ge- 
sellscheft mit beschränkter Haftung, pol- 
nisch: „Walory naftowe“. spółka z ograni- 
ezoną odpowiedzialnością. 

Gegenstand des Unternehmens: a) die 
Erwerbung Naphta-Terrains und Naphtafel- 
dern bzw. die Erwerbung von Pachtreehten 
für Sehürfung und Gewinnung von Erdharz- 
min-ralien und die Führung sämmtlicher 
Unternehmungen, welehe mit der Forderung 
und Gewinnung von Erdharzmineralien in 
Verbindung stehen, b) der Erwerb und die 
Veräusserung von Netto und Bruttoanieilen. 
von Schäehten und Gruben, e) der Betrieb 
sämmtlicher Handelsgeschäfte, welche in den 
Bereich des Rohöls nnd ihm verwandter 
Rohölprodukte gehören, d) die Erwerkuag 
schon bestehender Pipeunternehmungen 
bzw. Gründung neuer, e) die Erwerbung 
bzw. Neugründung von Raffinerien für Rohöl 
und andere chemische Produkte. Die Gesell 
schaft ist auch befugt, sich an anderen glei- 
che Zwecke verfolgenden Unternehmungen, 
zu beteiligen und unter der Voraussetzung 
der Erwirkung einer besonderen staatlichen 
Genehmigung darch Ausgabe auf Inhaber 
lautenden Schuldverschreibungen sich Kredit 
zu verschaffen, 

Gesehäftsform: die Gesellschaft grün- 
det sich auf dem Notarialsakte de dato Lem- 
berg 10 Februar 1912 L. Rep. 46.370. 

Zeitdauer: unbeschränkt. 

Die Höhe des Stammkapitals: 20.000 
K bar eingezshlt. 

Vertretungsbefugt: ein Geschäftsführer. 

Geschäftsführer: Dr. Heintich Feigen- 
baum, Advokat in Lemberg. 

Firmazeiehnung: Unter dem Wortlaut 
der Firma die Unterschrift des Geschäfts- 
führers. 

Datum der Eintragung: 19 März 1912. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 12 März 1912. 


L. ez. Firm. 38/12 Stow. U. 133 (6015) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Polana. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Polanie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniezoną poręką. 

Zmiana $ 1 statutu: Treści zmienio- 
nego paragrafu nie ogłasza się, gdyż nie za- 
wiera postanowienia, które publicznie ogło- 
szone być winno. 

Data wpisu: Sanok 26 Intego 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 19 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 511/12 Ej. A. I. 180 
Wpis firmy pojedynezej. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: Simon Spiegel. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowna 
sprzedaż tytoniu, trafika, sprzedaż kart i 
gazet 

Właściciel: Śimon Spiegel, kupiee w 
Jarosławiu. 

Data wpisu: 7 maja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 4 maja 1912. 


(6297) 


L. ez. Firm 102/12 Sp. II. 27 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru należy wykreślić: 
Siedziba firmy: Sanok. 
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 
dowy, Robert Barański i Karol Gerardis w 
Sanoku. 
Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu: Sanok 3 marca 1912. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 lutego 1912. 


(6147) 


L. cz. Firm. 313/12 Spół, I. 161 
Wykreślenie firmy. 

Wykreslono z rejestru firm spółkowych. 

Siedziba firmy: Jarosław. 

Brzmienie firmy: Wolf Rosiaer i Abra- 
ham Menkes. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze- 
wem budowlanem. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 26 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 28 marca 1912. 


(6300) 


G. Zl. Firm. 214/12 Gen I. 83 (6209) 
Anaderungan und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen, 

Eingetragen wurde im Gesellschafts- 
Register bei der Firma: „Credit und Spar 
Verein im Jabłonów“, registr. Genossenschaft 
mit beschr. Haftung. 

Audeiung des Genossenschaftsvertra- 
ges: auf Grund des Beschlusses der ausser- 
ordentlichen Generalversammlung vom 4 
April 1912 u zwar des $ 45 dessen Wort- 
laut im diesbezüglichen Generalversammlungs- 
protokolle ersichtich gemacht ist, uad in Akten 
d:s hrg. Genossenschaftsregister aufbewahrt 
wird. 

Datum der Eintragung: 6 Mai 1912. 

K. k. Kreis- als Handelsg richt, 

Abteilung II. 

Kolomea, am 6 Mai 1912. 


L. cz. Firm. 57/12 Sp. I. 74 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru Sp. I. wykreślono. 

Siedziba firmy: Zabłotów. 

Brzmienie firmy: Leisor Brettler i Ska 
poddzierżawa prawa propinacyi w Zabłoto- 
wie z miejscowościami Demycze, Tułuków, 
Ilińce. 

Skutkiem ustania przedmiotu przedsię- 
biorstwa t. j. propinacji. 

Dzień wpisu: 1 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kołomyja, dnia 1 marea 1912. 


(6208) 


Kuratele. 


L. cz. L. 2/12 (6231 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Jana No- 
wakowskiego w Besku. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Adama 
Nowakowskiego w Besku. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. cz. P. 141/11 
Edykt 

Za marnotrawców uzBano: 

1. Michała Dowhania z Połupanówki. 

Kuratorem ustanowiono Jana Wizow- 
skiego ze Skałata. 

2. Stefana Hercunia w Starym Ska- 
łacie. 

Kuratorem ustanowiono Andrzeja Her- 
cunia tamże, 

8. Szymona Muszyńskiego z 
siółki. 

Kuratorem ustanowiono Wasyla Olejni- 
ka z Nowosiółki. 

4. Piotra Lachowicza z Żerebek kró- 
lewskich. 

Kuratorem ustanowiono Semka Niedo- 
szytko tamże. 
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Nowo- 


Za umysłowo chorego uznano: 

5. Mikołaja Ziółkowskiego w Sorocku. 

Kuratorem u tanowiono Szezepana Ziół- 
kowskiego tamże. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skalst, dnia 12 maja 1912, 


L. ez. P. 50/12 
Edykt. 
Za głupkowatą uznano Maryannę Irli- 
kównę w Nowej wsi szlacheckiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Płatka w Nowej wsi szlacheckiej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 25 kwietnia 1912. 


(5882) 


Upadłości. 


L. z, 8672 312) (6456 1--3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon- 
kursu do majątku zarejestrowanej firmy 
„Grossfeld et Metzger* handel bielizną i to- 
warami płóciennymi w Krakowie Stradom 3, 
jakoteż do prywateego majątku osobiście od- 
powiedziałnych spólników Eliasza Grossfelda 
w Krakowie (ul. Krakowska 41) i Bernarda 
vel Berischa Taubenfelfa recte Metzgera w 
Krakowie (ul. Zielona 18). 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radee sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Bernarda Lang- 
roda adw. kraj. w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 maja 1912 godz. 
10 przed południem w tym sądzie, w b:urze 
Nr. 8, przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
27 czerwca 191% godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i e miE Age pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 maja 1912. 


L. ez. 8. 5/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leona Andermzna kupea towarów nerymberg- 
skich w Buczaczu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyż. Sądu kraj. Teodora Mar- 
kowa, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
paua adw. dr. Meerengla w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Buczaczu przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, albo we. k. sądzie powia- 
towym w Buczaczu najdalej do dnia 20 
czerwca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 28 czerwca 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
a na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 


Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
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wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczaczu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla dore- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. S. 5/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Spiessa dzierżawcy dóbr w Na- 
kwaszy. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego pow. i naczelnika Sądu powiat. 
p. Władysława O:obkiewieza w Podkamieniu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. Sa- 
muela Wachsa dzierżawcę dóbr w Gajach 
starobrodzkich. 

Wierzyeieli wzywa się, ażeby na au- 
dyancyi, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 
1912 godzina 10 przed południem w e. k. Są- 
dzie powiatowym w Podkamieniu, przedło- 
żyli dokumenta, poświsdczające ich roszeze- 
nia, wystąpili z wnioskam: względem za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swa, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie powiatowym w Podkamieniu 
najdalej do dnia 15 lipca 1912 a na ai- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 14 sier- 
pnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nish porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowns zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni og podziałów uskuteeznis- 
nych na podstawie fermalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tyehezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Liwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod- 
kamieniu, lub w pobliżu Podkamienia msją 
wymienić w zgłoszeniu pełnomoczika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego: 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł- 
nomoerika dia doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oildział IV. 

Złoczów, daia 20 maja 1812. 


(6418 1—3) 


L. cz. 8. 3/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ei- 
sika Bzesslera, nieprotokołowanega kupca w 
Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego H=nnera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Dębiekiego w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
o godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpiii z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi 2 roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
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tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 13 maja 1912. 


m 

Spadki. 

L. ez. A. 217/11 (15) (5984 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powistowy w Ottynii Oddz. 
II. ogłasza, że dnia 4 listopada 1910 w Ho- 
stowie zmarś Marein Gregerezyn syn Kazi- 
mierza, pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli, w którem nie ustanowił dziedziców, 
lecz poczynił tylko legaty. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lu- 
dwika, Jana i Michała Gregorczynów synów 
spadkodawcy nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgł:- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Jó- 
zefem Gregorczynem synem Kazimierza usta- 
nowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. cz. A. 32/12, P. 19,12 (6176 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powistowy w Żurawnie podaje 
do wiadomości, ża Anna Jasińska 
dnia 8 grudnia 1911 w Lubszy bez pozosta 
slienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku z ustawy powołani są między innymi 
Jan i Marya Jasińscy. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jaza 
i Maryi Jasińskich nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, sby w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzieami i dia nieobecnych usta- 
nowionym kuratorem Maciejam Jasińskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żurswno, doia 6 marca 1912. 


L. ez. A. VII 19/11 (5) (6129 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogia- 
sza, że dnia 20 grudnia 1910 w Synowódzku 
niżnem zmsrła Jewdocha Popyk córka Ste- 
fana, nie pozostawiając rozporządzenia esta 
tniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Popyka syna Siefana nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząz od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem drem Spritzerem w Skolem usianowio- 
nym dla nieobecnego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Skole, dnia 11 pażdziernika 1911. 


L. cz. A. XI 428/11 (11) (6149 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 1 grudnia 1911 w 
Krakowie umarła Cecylia Kaszubska bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Poniewa} sądowi nie wiadomo, Czy I 
którym osobom przysłuża prawo, dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się Niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z. ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 


sili wtym sądzie najdalej do dnia 28 czerwca | zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
1912. a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień | liezge cd dnia niżej podanego swe prawa dzie- 


1 lipea 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszezególnym 


dziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenia co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego Ludwik Klemensiewicz adwokat w Kra- 
kowie kuratorem został ustanowiony, będzie 


wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- | przeprowadzony ztymi itym przyznany, któ- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 118 z dnia 24 maja 1912, 


zmeria 


jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bazdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziat XL 
Kraków, dnia 30 ma:ca 1912, 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 6/12 (5) (6080 2—3) 
Amoriyzacya. 
Na wniosek Ignacego Skórki w 


Przemyśiu wdraża sie postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
Nr. 4916 na 1160 kor. 28 hal. opiews- 
jacoj. o. s. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzecie- 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
licząc; w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasozresu książeczka ta za 
nieistniejącą zostanie uznang. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 27 kwietzia 1912. 


L. ez. T. 34/12 (2) (6344 2—3) 
Wdrożenie postępowania amertyzacyjnego. 
Na wuiosek P. Hermanna Rappaporta 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 23- 
gubionego weksla z daty Lwów dnia 14 listo- 
pada 191i, ne 500 kor. opiewającego w 6 
miesiecy od daty płatnego zsopatrzonego w 
podpisy Auny Matkowskiej, Eugenii Zacer- 
kiewnej i Grzegorza Zecerkiewnego, jako 
przyjemców, a bez podpisu wystawcy. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc cd i4 maja 
1912, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 
Q.k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1912. 


L. cz. T. IV. 8/12 (2) (6101 2—3) 
Wdrożenie postępowania amoriyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Waliczkowej w Grom- 

eu wdraża się postępowania celem smortyza- 


„yi rzekomo przez wnioskcduwczynię zagubie- 


nej książeczki wkładzowej Towarzystwa oszczę- 
dności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 10.190 
opiewsającej na 104 kor. 96 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego C2380- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Wadowice, dnia 27 kwietnia 1912. 


G. Z. T. 80/12 (2) (6067 2--3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des H. Izrael Buchstab 
wird des Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Verlust geratenen Einlagebüchels (Unikat) 
der Filiale der Prager Kredit Bank in Lem- 
berg Nr. 1721/22 Folio 1680 über eine Kin: 
lage von 509 Kr. auf den Nsmen „Izrael 
Bu:hstab“ Iautsnden eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Einlagsbuches wird 
daher sufgefordsrt, seine Rechte binnen 6 
Mönsten geltend zu machen, widrigeas Qie- 
ses Buch nach Verlauf diesr Frist für un- 
wirksam erklärt würds. 

K. k. Landesgericht in 0. R 8, 

Abtheilung VII. 

Lemberg, am 19 April 1512. 


L. cz. T. IV. 5,12 (3) (6087 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wnicsek Pinkasa Storcha z Dąbzo- 
wy wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za- 
liezkowego w Dąbrowie Tom V. Nr. 129, 
której stan z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 
kwotę 647 kor. 31 hal, a opiewającej na 
imię Pinkasa Storcha z Dąbrowy. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Tarnów, 27 kwietnia 1912. 


L. cz. T. 2/12 (2) (6103 2—3) 
Edykt. 

Nieobeenega i nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Iwana Ssnyka starszego Syna 
Ołeksy, urodzonego w Rakobutach 2 lipca 
1841, który wydalił się stamtąd w roku 1867 
w niewiadome miejsce i dotąd o sobie ża- 


dnej nie dał wiadomości, wzywa się, aby w | L. cez. T. 10/12 (1) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


przeciągu roku, to jest do dnia 15 kwietnia 
1913 podał o scbie wiadomość do tutejszego 
sądu lub ustenowionemu dlsń kuratorowi Ma- 
cieiowi Ziel:nskiemu wójtowi w Rakohutach, 
gdyż inaczej na ponowny wniesek będzie 
uznany za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziat IV. 

Złoczów, dnia 23 marca 1912. 


L cz. T. 21/12 (4) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek Hani Kwartaer wdraża się 
rzekomo 


przez wnioskodswezynie zagubionej książeczki 


postępowanie celəm amortyzacyi 
wkładkowej Galieyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 101.810 na nazwisko „Hania Kwartner“ 
i na kwotę 1348 kor. 11 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczsi wkład- 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 


skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za niaistniejącą 


uznaną zostanie. 
C. k. Sąd kraiowy eywilny, Oddział VIJ. 
Lwów, dnia 6 maja 1912. 


G. Z. T. 28/11 (4) 
Edikt 


Auf Ansuchen der Hudes Nagel in Maj- 
dan średni Kubajówka wird das Verfahren 
zur Amortisierung des der Gesuchstellerin 
angeblich in Verlust geratenen, von der Es- 
compte und Creditbank in Kolomea auf den 
Namen der Hudes Nagel ausgestellten und 


über den Betrag von 11,200 Kr. iautenden 
Kinlagebiichels Nr. 2539 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Einlagebüchels wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen sechs 


Monaten vom Tage der dritten Kuadmschusg 
dieses Edictes in der ämtlichen Lemberger 


Zeitung geltend zu machen und dieses Ein- 
Jagebiichel hiergerichts vorzulegen, widrigens 
nach Verlauf dieser Frist wird das obige 
Einlagebüchel für unwirksam erklärt wer- 
den. 
K. k. Kreisgericht, Abteilung IV. 
Kolomea, den 29 April 1912. 


L. cz. Ne. V, 262/11 (6) (6255 2—3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Matli Kopf prywatnej w 
zemyslu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 2 polie Towa 
rzystwa ubszpieczeń życiowych Anker we 
Wiedniu, a to Nr. 54090 E.i Nr. 54089 E, 
pierwszej płatnej na rzecz Kechy Kopf, dru- 
giej na rzecz Matli Kopf, a to na wypadek 
śmierci Femki Kopf. 

Posiadacza powyższych polie asekura- 
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upiywie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane Zo- 
staną. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddziaś V. 

Przemyśl, dnia 10 kwietnia 1912. 


L. ez. T. 34/10 (3) (6098 2—3) 
Na żądanie Henryka Lichtig w Krako- 


wie wdraża się postępowanie celem amorty- |; 


zaeyi rzekomo zaginionego weksla w Tarno- 
polu wys/awionego i tamze dnia 15 kwietnia 
1911 r. płainego na kwote 200 kor. opiewa- 
jącego, przez Lezara Bechera w Tarnopolu 
akceptowanego, przez Henryka Lichtig wy- 
stawionego i Ayrowznego. 


Posiadacza tego weksla wzywa się, aże- 4! 
by przedłożył go tut. sądowi w p:zeciągu dni |; 


45 od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
weksel ten po upływie tego czasokresu, jako 
pozbawiony prawnej mocy będzie uznany. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 10 maja 1912. 


L. ez. Ne. IV. 849/11 (2) (6377 2—3) 
Wdrożenie postępowania amoriyzacyjnego. 

Na wniosek p. Idy Fuchsównej ze Lwo- 
wa ul. Jachowicza 17 wdraża się postepowa- 
nie celem aimortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego w dniu 28 
bstopada 1911 dokumentu legitymacyjnego o 
treści „Bezugschein Nr. 24.811 über 1. 3%, 
Boden Credit Los. I Em. S. 1744 Nr. 6 um 
den Beirag K. 346 zatlbar in 28 Raten 4 K. 
12 und Restzahiung K. 10 ausgesteilt «m 
22. X. 1910 durch die k. k. priv. Bank nnd 
Wechselstuben Actiengesellschaft „Mercur“ 
Wien I. Wollzeile 1“. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się se swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu dokument ten uznany zostanie 
jako bez znaczenia i nieobowiązujący. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1912. 


(6404 2—3) 


(6210 2—3) 


Drohobyczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących 
wnioskodawcę zagubionych weksli, jako to: 


kor., płatnego dnia 29 lutego 1912 w Dro- 
hobyczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako 


16 
(6083 2—3) 
Na wniosek Maksa Kalksteina kupca w 
rzekomo pizez 


a) jednego weksla opiewającego na 1500 


wystawcy i żyranta oraz Brany Feller jako 


akceptantki; 


kor., płatnego 1 marca 1912 w Drohobyczu 
z podpisem Maksa Kalksteina, jako wystawcy 
i żyranta oraz Hermana Knechta, jako akce- 
ptanta ; 


jącego, płatnego 4 czerwca 1911 w Droho- 
byczu z podpisem Maksa Kalksteina, jako 
wystawcy i żyranta oraz Berty Kalkstein, 
jako akceptantki ; 


opiewającego bez daty, płatnego w Drohoby- 
czu z podpisem Maksa Kalksteina, jako wy- 


DOETE: ST Tre MACY! OT W ETER ZPA 


b) jednego weksla opiewającego na 900 


e) jednego weksla na 200 kor. opiewa- 


nego w Modlnicy. 


d) jednego weksla na 280 lub 300 kor. 


stawcy i żyranta oraz Bramy Feller i Izraela 
Kóniga, jako akceptantów. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

©. k. Sad obwodowy, Odoział V. 

Sambor, dnia 13 kwietnia 1912. 


L. ez. Ne. XVI. 675/12 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek gminy Modlniey wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawezynie zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Krakowie Nr. 44.223, której stam 
z dniem 1 stycznia 1912 wynosił 589 kor. 
na rzecz budowy nowego kościoła parafial- 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego reku od dnia ogło- 
szenia po raz trzeci edyktu niniejszego w 


„Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1912. 


L. ez. T. 3/12 (2) (6206 2—3) 

Wskutek wniosku Babei Albin prywa- 
tnej w Tłustem, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa oszczędności i kredytu w 
Tlustem Nr. 76 na 400 kor. opiewającej, na 
imię Babci Albin wystawionej. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło- 
szenia po raz trzeci edyktu w „(Gazecie 
Lwowskiej*, wykazał swe prawa, jąkie mu 
do tej książeczki służą, gdyż w razie przeci- 
wnym uzna się tę książeczkę za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 16 marca 1912. 


(6113 2—3) 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1912 r. 
według czasu $rednio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 
540, 125i), 82, 950 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


+) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10487) 
7) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 
Z Czerniowiec: 1205, 51557), 5455), 740. 1025*) 155, 552, 
626, 934 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryju: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


na dworzec „Lwöw-Podzameze“: 


Z Podweloezysk: 701, 1111, 136*), 200, 510, 1012, 10315) 
f) z Krasnego. *) ‘od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Pvdhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


na dworzee „Lwow-Kyezakow“ : 


Z Podhajee : 708%), 1031, 611*), 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociaggai 


ma dworzee główny: 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 


od 1 maja do 30 września 743 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
Z Janowa: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


UWAGA. 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk. odjeżdża z peronu 2, 


schody H. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdźa z peronu 3, 


schody III. 


| 
| 


| 
| 


Poeiggi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny noene od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 


lokalne. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205$), 245, 345%), 
5467), 605, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2507), 840, 1113 
F) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
75854), 1100 
*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa : 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwöw-Podzameze“: 


Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, 3075), 901, 
1130 
7) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 
Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „Lwow-Lyezakow“: 
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1006, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym. kat, od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i Święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 
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Lwów, ul. Karola Ludwika 5. KEK, Adres telegraficzny : „STADTBUREAU“, 


Piećdziesiąty trzeci rok istnienia. 


ILUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


BEŻ Ważne dla wyjeżdżających. 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Paszż Hausmanna 9. 


WYDAJE biiety zestawizise (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważześcią z opustem 200/, we Włoszech, 
Francyi i Szwajcsryj, również bilety zestawialne w jednym kia- 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dai. 

Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscow ośctach bez zgłaszania u naczelnika stacji. 

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe biiety 
Jazdy tax zwsne kartonowe w jeduym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 


1912. — „Sybir, Wizys Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA HL.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


Gi K inani [2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
18 awe powiesci polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla pr atorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor, 16°—. ET 3 ma > 
wr 1912 Ciekawe powie ei dn ać ba Elizy Orzo kiwe] „I pieśń niech zapłacze”; Al, nieznych n. p. Wroelaw, Foznaß, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 


Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wieigiem“; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama Frankfurt aM., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenseya, 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wotodego Skiby „Siedmioleinia wojna“ ; Karola Dickensa „Magazyn sta- Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonore bilety nabywać mo- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock”; Z. Kaczkowskiego „Zydowsey”. — — — — m — — - zna także o jeden dzień wcześniej. 


s Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymaeye urzeduj- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: i i 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 870 kor. ASYGNATY do wozów sypiainych »Eurapejskiego Towarzystwa mię- 
półrocznie 13.60 kor., A „n 1660 kor. półrocznie 1440 kor., = n 1740 kor, dzynarodowego« „do wszystkich pociagów w krajni zagranicą, Za- 
rocznie 2720 kor., c n 38:20 kor. roeznie 28-80 kor., p n 3480 kor. mawiać można listownie albo teiegraficznie. Przy zamówieniu na- 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. leży podać dzień wyjazdu, numer pociągn i rodzaj miejsca, dam- 


Prennmerntę przyjnanją: Administracya „Tygodnika Kilustrowanego we Lwowie, skie czy też męskie i gdzia się wsiada. 


Pasaż Hausmana I. $, Oraz wszystkie księgarnie I kamiory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. re ae „EĆ. EBK BE 2 EE i oe 


m. 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galieyi i Bakowinie 

8 przez M. FISCHLERA EEE 3 

jen Z kor. z pezesyjką pocziawą 2 kor, If hai, za 

pobraniem 2 kos, 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO | 


ug 
an 
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ROK XIIL 
Wydawnictwo Biura miastowego e. k, austr, kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-ge maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 
dogodniejszeimi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejse kąpielowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 49 halerzy. 
2 przesyłką pocztową 45 hal. 
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Lwów, pasaż Hausmant 9. 


Te 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej 6, Poźonieokiecn we Lwowie. 


Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrngować u rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używase obce przewodniki i przez dostsrezanie im zeskomicia opracowanych, di- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obee zapełnia aby- 
tacznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoja ie polskie przewodniki 
ne wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw regreniezuych i czynig zadość nal 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, exy artystycznij. 

Przewodnik po Rzymie, z plans: miasta. Kor. 8,—. 
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Przewodnik po Woaecyi i wyspach okolicznych, » planem miasta, Kor. 3. | REGDCZNŁ TŁ ŻA Do nabycia: a. śm. NT 
Przewodnik po Wioszsch południowyuh i Byoplii, 2 11 planami misst } «6 Przy kasach osobowych kolejowych. — 


mapami geografieznemi, Kor. 6.—, l z ; Ą m = 
j Przewodnik po Neapolu, z trime planumi. tor, 8—, l m > Na dwor an kolejowych. 
Przewodnik po Herkulanam, Pompoi i Qapri, 2 planem wykopalisk Fom- Ww księgarniach. — oo 
pei. Ker, 1.30, on 45 Biurach dzienników. — — — — — 
Przewodnik po Palermo, z pisnem miasta. Kor, 1,30. Trafikach i — — 


Przewodnik po Tatrach, = 3 mapami. Oprarewe? Janus Chmielewski, Kor, 8 = — — — — 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, = apa. Opracował Janum Ctmielewtki W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
:  — LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 
35 


War. Im 
ARRUPE 


BCE Z WEZ ." 


OS SSRENSSZSSE 


Fravwodaik pa Lwowie, planem wiasts, Kor. Io. 
a FEIERN 


rea NE PCE DCT TEE A nn DE 


> w. Po 


KŻ M r A ASN Rey PZ nr ya ; 8 chg c a ANEL E z x > > x 
= . . >». . s . . «= 
Usobiiwości swiata widzialnego i niewidzialnego 
3 MU | 

napisał profesor uniwersytetu ds. M. Perty. Treść: Sympatya i untypażya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który exnje nieprzyuwyeigäony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosta- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunautyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia. 
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jaro bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
lisa mury i połzkają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzini o ideasach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Orobliwa muzyka na csiatnie urodziny posty. Osobliwy śpiew przy śmierci szlac gin aj 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziermnych wód i pokładów metalowyci:. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj, Sieuy profesor wykłada eptykę i objaśnia w Mocy 
sten gwiaxa na niebie. »wiat jest polen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duezy 
t sisie. Zmysł eentrulny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamiz- 
toirów sławnej artystki. Starusze> który robił sobie uadzieję, Że bedsle mógł żyć wiecznie. Serce nie stoza 
ia suk vo to pany. Ostatni sen turysty. Wekrzeszzois umarłych. Królowie, którzy istnieją jexesze tylzo ns 
ispetsrh. Hrsbina ktörs nis znosi widoku swoich dzioci, Ludzie którzy Żyją samym zapschem. Li.d,tt. 4 


Cena za gotówkę K. 2°i0, za pobraniem 2:55, — Do nabycia 
w hierma ©, SOROLOWREIERO we Lwowie, pasaż Hazemsna 9. 
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„OSTATNI HAMLET" 


szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÖDERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


fi> 


Br 
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Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi‘‘ przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


NASZE, 
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pł 
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Kolej miejscowa Łupków-Cisna. 


Ggłoszen: 18. 


gun — 


Masdehurg-Buckau, 


Fika Wiedeń Hi. Heminerkt 21. 


13 » 


Zas steps s: Chytewsti ŚL woja , Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmanu 


W myśl $ 33 statutu podzissna Rad zawiadowcza kolei miej- 
scowej łupków: Cisna zwołuje niniejszem 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej miejscowa Zupköw-Cisna“ na dzień 
13 czerwca 1912 o godzinie Il przed południem w lokalu kra- 
jowego biura kolejowego we Liwowie. 


Przedmiotem obrad będą : 


Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1911. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1911. 
Przeznaczenie czystego zysku za rok 1911. 
Wybór 1 członka Rady zawiadowczej. 
Wybór komisyi rewizyjnej. 

Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 


PU Š på- 


Pateńt 


„ Parowe-Lokomobiie 


z vreeyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10 —800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dia ZZ PYISTA i en 


=> NE BES"; EN 
RAA AEE N 


ERES FI BI m 


HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789. 


ANNA SZYDLOWSKA 


przedtem FRYDEBYK SCHUBUTH i Ska 


w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali- E we Kowowie, Rynek L 45 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego gi poleca 
p 1 ? Bardzo La w smaku 
Banku w Krakowie. A i Š ee y l „AB aromatyczne HERBATY znakomite 
‚co do akcyi będących w posiadaniu państwa 1 ciał autonomicznych (kra ji GONCO Nr. L '/, kg. kor. 3:80 ZBIÓR MAJOWY 1J} kg. kor. 6— 
powiaty, gminy) wystarcza w miejs“e ich złożenia przedstawienie odpowie- SYQUCHONG Nr. li. */, kg. kor. 460 KAYSOV CESAR 7, kg. kor. 8'-- 


dniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane | Znakomite okruchy z herbat Y/ kg. kor. 360 i 460. 


> "Sm > Pe aA KAWY SUROWE 
Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty ŻĘ GUATEMALA Nr. 5 7, kg. kor. 163 ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka "h kg. 
legitymacyjne na Walne Zgromadzewie. SĘ CEYLON Nr. á i kg. kor, 200 kor. 2:16. 
. i . z z 0. Ñ CEYLY o Q 
W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł- na CEYLON Nr. 2 en ARE Kawa codziennie świeżo palona *, 
} sd 


nomocnictwo na cdwrotnej stronie karty legitymacyjne]. Se CEYLON Nr. 1 tj 4 kor. 2:24 kg. kor. 2° i 240. 
: 2 ; Es Rumy bremskie, Koniak franc. I węg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska, Miód 
Lwów, dnia 15 maja 1912. p lipowiec słoik 90 hal. i 1:60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


Mieczysław Onyszkiewicz w. r. ji 
Prezes Rady zawiadewczej, 
(Przedruk uie będzie płecody). 


ne Ne nn RER MEI WE WT ET N EL mr CI 10 


Vene ER ame ARCANA ZA) mis. 


Ogłos RŁĘWIi 24% 


PREBE bGóŁGSKZE NAA sajtozy załmaki o emezi 
ań wyraza peiltem 3 halerzy, tłusty: arm po kor. 180, PUS, So, 3 
petitom $ helaray, aa nóż kign pok 


Zwyczaj sine Zgromadzenie |... | „nem i 
FIER niezróowrni mie ale; iplo iwi =- 

i EE REE sr  Eimanda Riedla, Lwów. 

bel w A „m domu, a. de spd uu. Litski 


netz Ruska 3. rw. se ee er AA OO see 
ao 


Krajowej Con 
4 g A za 5 Ayup — prii- = sl. Akadumicka. 3. : 
odbędzie się w dniu L czerwca 1912 0, Tzinie 5 po po- Fe GE wriepiaza “ sandTowz. mjnowaáy | | większy wagazyn Juki iorakl i zeganelotrzowski 


| ds 
s i 2 A adi „BS r > system krzyżowy, arcydzieło głosu i precyzyi, ba- ENIE) Nąbnowskiegu 
Audnin w lokalu Krajowej Cenirali Zakupu we Lwowie | iio sprzedam, Lityński, Ruska 8. kupuje i aprzedaj je staro srebro, złoto i kamienie. 
; = FP. 41 AE MO LAW ena AD "CT A W POT nn E Zlecenia zaiatwiae u. Ożitw 
przy ul. Kraszewskiego 1. I z nastę; »jącym Kupie ga pisniro lub fortepiun, Biura WP. pouzi Ag w Pad eny. 
" - J kies EE 
Porzadkiern dziennym: dla „3334 Sokołowskiego, Pasaż  Hausmana manner w rc nn. 
1. Sprawozdanie Dyiekeyi z czynność: za cres dy 21 grud a 1911 WG Se a an EEE 
| CERB U? iie Ek. , upuję wszystkie marki au- | mr ee ” 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorcza; ; Komisy: iuqdieś wnie:"4 Ba ud i:jenie Dytekcy: Marki pocztowe, stryackie i zagraniczne, al- Pa oaz załkuje sie kusta 
absolutoryum. z SZCZYT FRA DARO ZE en buwy Z markami, place jek , ni H 3 p 2 
3. Wybór dwóch członkó: Ra Nadz zczej. 4 najwyższe ceny. — Eugeniusz Stcblecki. SIA n EGLI NEBEN ah 
4. Zmiana statu'u. Ba a Lwów, Karmelicka G. MU LD li HANOI AM + 
5. Wnioski. KM binura obszerny lokal do wynajęcia od 1 AR w ya LA , 
W razio braku kompietu cdbędwe sie = tymże samym dmu o godzinie 6 wiecio- „ raten. Jagie LO Wiadomość n d u dozorey. | žgřoszonia pes „MEBLE“ tłuro «m 
rem ponowne Walne Zgromadzenie z tym szm}m porządkiem dziennym i io kez względu ĘPianino krzyżowe glos melodyjny silny i ngani Hansmana 3 Lwów 
na ilość jawiących się członków. Kiskarmonium małą nową sprzedam ta- | ememmmesugre — 


Lwów, dnia 21 maja 1912 niv. Ruska 3, Kamiński. 
"iz o . 


Bada Nadzorcza Krajowej Centrali Zakupu we Lwowie 
Stow. zər. z ogranirzeną poręką 
Bolesław Lewieki i». p. Dr. Adolf Seicer m. p. 
prezes. sekretarz 


TEZ WDC ZA RODZA ZZA WD W EIN |DO nn WK A 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
=- osobliwych ludzi 
"i zjawisk natury”. 


- „m 


ane NY PY ZOZ a WA AD RNA Oasen. — = 
Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt, Świat jest pełen nic- HE 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina odzież, aby nie palilu tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. "Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pia- 
ków "pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzy 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyna 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uezynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. © 
W sprawie ochrony od pożarów. Tien w plynie jako bezpłatne lekarstwo i srodek do przedłużenia ję 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potizeba? Wazięczne pole działania dla władz. Blektryeznose 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogaty m. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o $ 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszwżeście. Najzdrow- BE 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowcgo snu. Ksiądz, który 8 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylka spolec zeństwa wadliwe 8% 
i mało oświecone. Makolagwy spiewają lepiej niż kanarki. Każdw gmina powinna zastanawiać się KE 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieezenstwami, aby im zapobiegać. ZAWCZASU. 2 t. d. it d. 8 


Cena z przesyłką pocztowa I K. 66 hal., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołewskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Meister der Farbe“ ll 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy Ńa WSZYSDKIA GPZ Want A IS HA eylsienne 


kompletne roczniki 1906, 1908, 1208 alajscuwe, zamiejacewe, wietdsńskie, zagraniczne, EDG, PISKA HUMORYSTYCZNE, 
poleca GLIUSTRACYE ARTYSTYUZK, MODY, ZURKAŁE, przyjmujs preniinerais z dosiawe, 


po wyją tkowo niskich cenach w miejacu iuh ' na prowincyg po conach radakcyjnych 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmar Kapaskza Lady, PaRI A 


Ontęzdania do wzzystkich plam najtaniej. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedop ada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527, 


INEA GREC 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA OD 39FOFOŁ 
DO mm vwiECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 


POCZEKALNIE. Ę 
WYKWINTNY BUFET. | 

MUZYKA 
WOJSKOWA A | 
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